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PROTOKÓŁ Nr  XLIV / 48 /2009

z obrad XLIV Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 

w dniu 18 grudnia 2009 roku.

W obradach Sesji udział wzięło 17 radnych, według listy obecności stanowiącej załącznik                          do niniejszego protokołu oraz Burmistrz Kazimierz Putyra, zastępcy Burmistrza : Tomasz Kołodziej i Robert Walkowiak, goście zaproszeni na obrady Sesji oraz przedstawiciele rad sołeckich i zarządów osiedli, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu.

Obrady XLIV Sesji o godzinie 1405 otworzyła i prowadziła Przewodnicząca  Rady Miejskiej Beata Bejda, która na wstępie powitała radnych i gości zaproszonych, obecnych na sali obrad. Następnie na podstawie listy obecności stwierdziła quorum, co stanowi o prawomocności obrad XLIV Sesji Rady Miejskiej.

Obsługę prawną XLIV Sesji prowadził radca prawny Sławomir Boruch - Gruszecki.

Wszystkie wystąpienia zawarte w niniejszym protokole oddane zostały                w pełnym brzmieniu.

Od. pkt 1 – porządku obrad Sesji.

Na salę obrad przybył radny Grzegorz Górski, w związku z tym w obradach XLIV Sesji uczestniczy 18 radnych.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, w tej chwili odczytam … Proszę bardzo, pan
                       Marek Starczewski – radny.
Radny Marek Starczewski – pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, chciałem się zwrócić do pani Przewodniczącej z taką prośbą abyśmy, zanim przedstawi pani porządek obrad dzisiejszej sesji, uczcili minutą ciszy pamięć niedawno podeszłych na wieczną wartę dwóch, wydaje mi się, bardzo ważnych ludzi dla samorządności w gminie Jelcz-Laskowice. Mam tu na myśli pana Wicińskiego, który był wieloletnim sołtysem w Minkowicach, była Kawalerem Virtuti Militari. A także pana Antoniego Citkowa – nauczyciela, Kierownika punktu filialnego, w obecnej kadencji Sołtysa. Był też Przewodniczącym Gromadzkiej Rady w Jelczu. I uważam, że byłoby z naszej strony ładnie gdybyśmy taką minutą ciszy w imieniu Rady Miejskiej uczcili ich pamięć.
Na salę obrad przybył radny Jerzy Worwa, w związku z tym w obradach XLIV Sesji uczestniczy 19 radnych.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo panu radnemu Starczewskiemu. Proszę państwa, zgodnie z apelem, prośbą i myślę, że tak jak nam nakazuje sumienie, proszę państwa o powstanie i uczczenie minutą ciszy zmarłych, o których powiedział pan radny Marek Starczewski.
...


Dziękuję bardzo, proszę spocząć. Szanowni państwo, w tej chwili odczytam proponowany porządek obrad XLIV Sesji Rady Miejskiej :
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XLIV  Sesji Rady Miejskiej .

2. Informacje i Komunikaty Przewodniczącej.

3. Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych pomiędzy Sesjami Rady Miejskiej.

4. Sprawy samorządowe.

5. Odczytanie projektu uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010 rok,

a)   odczytanie opinii stałych komisji Rady Miejskiej,

b) odczytanie autopoprawek Burmistrza Miasta i Gminy do projektu budżetu miasta i gminy na 2010 rok,

c) odczytanie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej,

d) dyskusja nad wniesionymi poprawkami i ich przegłosowanie.

6. Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010 rok.

7. Podjęcie uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego – „MPZP Belgijska”.

8. Podjęcie uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Miłoszyce – Inżynierska.

9. Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Laskowice, gmina Jelcz-Laskowice.

10. Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Laskowice – Dziuplina, gmina Jelcz-Laskowice.

11. Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Minkowice Oławskie, gmina Jelcz-Laskowice.

12. Komunikaty organów Gminy.  

13. Zakończenie obrad XLIV Sesji Rady Miejskiej.

Uprzejmie państwa informuję, że na sali jest w tej chwili 19 radnych. Wszystkie uchwały podjęte w dniu dzisiejszym będą prawomocne.
Szanowni państwo, czy są jakieś uwagi, wnioski do proponowanego na dzisiaj porządku obrad sesji Rady Miejskiej? Nie widzę. W związku z tym proszę państwa o przegłosowanie tego porządku. Kto z państwa radnych jest za tak zaproponowanym porządkiem obrad, proszę o podniesienie ręki :
za …………………………… 19 (jednogłośnie)

- porządek obrad XLIV Sesji Rady Miejskiej został przyjęty –

Od. pkt 2 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, przechodzimy do punktu drugiego : Informacje i Komunikaty Przewodniczącej.


Proszę państwa, pierwsza rzecz, z którą państwa chciałam zaznajomić, to informuję państwa radnych i również pana Burmistrza, że do wiadomości Rady Miejskiej wpłynęły dwa pisma pani Małgorzaty Ignatowicz, która nie zgadza się z pewnymi decyzjami pani Kierownik Iwony Ekhard i artykułuje to w swoich pismach. Te dwa pisma ostatnie, bo sprawy, które opisywała wcześniej pani Ignatowicz, one były dwukrotnie albo trzykrotnie pojawiały się na sesji Rady Miejskiej. I one zostały, zdawało się, załatwione.
(Pisma pani Małgorzaty Ignatowicz z dnia 03.12.2009r. oraz z dnia 08.12.2009r. stanowią załącznik do niniejszego protokołu).

 Na obecne te dwa pisma, które zostały skierowane do pana Burmistrza, ale do wiadomości Rady Miejskiej, pan Burmistrz przysłał pismo króciutkie, więc ja je odczytam.

Przewodnicząca zapoznała obecnych z treścią pisma Burmistrza Jelcza-Laskowic 
z dnia 16.12.2009r., znak: BN/0564/11683/2009, (przedmiotowe pismo stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Do tego pisma przewodniego jest załączone stanowisko prawne z dnia 16 grudnia, podpisane przez radcę prawnego pana Andrzeja Woźniaka. To pismo jest również krótkie, to stanowisko jest również krótkie, wiec ja je państwu odczytam.
Przewodnicząca zapoznała obecnych z treścią stanowiska prawnego z dnia 16 grudnia 2009 roku, (przedmiotowe stanowisko stanowi załącznik do niniejszego protokołu).

Druga sprawa, z którą państwa chciałam zapoznać, to wpłynęło do nas po raz kolejny, w podobnej sprawie pismo Biura Pośrednictwa Nieruchomości Kontakt, pana Piotra Nowickiego z Wrocławia. Pan Nowicki zwrócił się bezpośrednio do mnie w takiej sprawie, że … w sprawie dotyczącej zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dotyczącego terenu położonego we wsi Miłoszyce, działki ewidencyjnej o numerze 71/4 i 84. To pismo jest długie, wobec tego proszę państwa radnych o ewentualne zapoznanie się z nim w Biurze Rady. Natomiast chciałam powiedzieć, że aby, no jakby procedura i terminy zostały zachowane, ja się zwróciłam do pana Burmistrza 04 grudnia z takim pismem, że w załączeniu przesyłam panu Burmistrzowi kserokopię tego pisma Biura Pośrednictwa Nieruchomości Kontakt Piotr Nowicki, z prośbą o rozważenie możliwości działań zmierzających do wszczęcia procedury zmiany studium oraz udzielenia odpowiedzi zainteresowanym. I prosiłam o powiadomienie Rady Miejskiej o podjętych działaniach.

Następna sprawa proszę państwa, to wpłynęło do Urzędu Miasta i Gminy, do pana Burmistrza, ale znowu do wiadomości Rady Miejskiej, pismo mieszkańców ulic: Świętochowskiego, Kopalińskiego, Listowskiego, Słonecznej, Tymienieckiego, Żuławskiego i ulic przyległych. Ja to pismo, o tym piśmie mówię państwu radnym dlatego, że jest tu podpisanych dużo osób. Z tego co mi przekazali państwo, którzy byli również na dyżurze w tej sprawie, dotyczy to dużej liczby osób. Podpisanych jest tutaj, jest tutaj siedemdziesiąt chyba pięć podpisów. I państwo zwracają się z prośbą o poprawienie stanu nawierzchni dróg osiedla przyległego do Urzędu Miasta i Gminy. I mówią o tym, że ta część miasta, która jakby przylega do stadionu i do szkoły, no niestety te drogi tutaj są w fatalnym stanie. One są w fatalnym stanie również w innych częściach naszej gminy. I państwo proszą o … Nie artykułują tutaj aby robić drogę, tylko proszą o poprawienie stanu nawierzchni dróg. Z tego, co mówili, którzy byli u mnie na dyżurze, mówili, że byli kilkakrotnie u pana Burmistrza i, że jakieś tam obietnice zapadły dotyczące poprawienia stanu nawierzchni dróg, ale niestety do tej pory nic w tym zakresie się nie stało. I państwo, którzy tam mieszkają, no brodzą, że tak powiem, w błocie, może nie po kolana, ale na pewno po kostki.


(Pismo z dnia 06.12.2009r., mieszkańców ulic: Świętochowskiego, Kopalińskiego, Listowskiego, Słonecznej, Tymienieckiego, Żuławskiego i ulic przyległych stanowi załącznik do niniejszego protokołu).

I proszę państwa ostatnia sprawa, to jest … którą chciałam państwu dzisiaj przedstawić w komunikatach Przewodniczących, to jest pismo pana Starosty mgr Marka Szponara. Pismo jest do wiadomości Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach. Ono jest skierowane do pana Burmistrza Putyry. I to pismo jest dość długie tak, że też będę prosiła państwa radnych o zapoznanie się z tym pismem w Biurze Rady. A pismo dotyczy koncepcji, którą pan Burmistrz nam przedstawił na ostatniej sesji dotyczącej propozycji połączenia placówek oświatowych, czyli Zespołu Szkół w Jelczu-Laskowicach przy ul. Techników i Gimnazjum nr 1.

(Pismo z dnia 11.12.2009r., znak: OKZ/0715/15/09 Starosty Oławskiego stanowi załącznik do niniejszego protokołu).

I to jest tyle w komunikatach Przewodniczącej. Dziękuję bardzo.

Od. pkt 3 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu trzeciego : Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych pomiędzy Sesjami Rady Miejskiej.


Oddaję głos panu Burmistrzowi Kazimierzowi Putyrze. 
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado :

· zarządzeniem z dnia 07 grudnia 2009 roku zaopiniowałem pozytywnie rozkład godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu oławskiego, zawartą w treści uchwały Zarządu Powiatu w Oławie stanowiącym załącznik do niniejszego zarządzenia. Jeżeli ktoś z państwa wyrazi chęć, proszę bardzo jest do wglądu, można się zapoznać z tymi godzinami pracy. W każdym razie jest pozytywna opinia naszego samorządu;

· zarządzeniem z 01 grudnia 2009 roku zarządziłem, że Gmina Jelcz-Laskowice nie korzysta z prawa pierwokupu prawa użytkowania wieczystego nieruchomości oznaczonej jako działka numer 13/223 AM-1, o powierzchni 1886 arów, metrów kwadratowych – przepraszam, położonej w obrębie ewidencyjnym Jelcz, miasto Jelcz-Laskowice, będącej przedmiotem zbycia i nabycia, czyli sprzedaży.

I tyle tych takich ogłoszeń, jeżeli chodzi o ważne zarządzenia. Mam dla państwa jeszcze jedną informację, właściwie jeszcze ciepłą. Bardzo się ucieszyłem, że właśnie teraz ja dostałem. Jest to szanowni państwo pismo Dziekana Wydziału Administracji i nauk Społecznych Politechniki Warszawskiej, która w skali kraju badała osiągnięcia gmin jeżeli chodzi o parametr tak zwanego zrównoważonego rozwoju. Pamiętacie państwo ranking Rzeczpospolitej ten najpoważniejszy w naszym kraju ze względu na kapitułę i zasięg. Był takim ogólnym rankingiem, w którym były klasyfikowane samorządy na podstawie ogólnych osiągnięć w różnych dziedzinach. Tam zajęliśmy dwudzieste pierwsze miejsce w skali kraju. Jest to niewątpliwie bardzo wysokie osiągnięcie. Powiem tak, znalezienie się w ogóle w setce tych samorządów, to jest już bardzo duże osiągnięcie. Mieliśmy to dwudzieste pierwsze miejsce, a czołówka była bardzo ściśle … bardzo małe różnice punktowe były. Tym niemniej i tutaj wyrażam również zadowolenie z tego tytułu myślę, że państwo również. Pan Dziekan Wydziału nauk Społecznych i Administracji Polityki Warszawskiej pisze, że po przeanalizowaniu danych z różnych samorządów w skali kraju, Gmina nasza zajęła dwudzieste drugie miejsce właśnie przy badaniu parametru zrównoważony rozwój. Jednocześnie pan Dziekan informuje, że szczegółowe dane dotyczące rankingu wszystkich polskich gmin znajdują się na stronie internetowej. Jest tutaj podana do wglądu. Okazuję państwu również dyplom z tego tytułu. Tak, że po trzech latach pracy naprawdę szanowni państwo mamy wspólnie się z czego radować i cieszyć prawda. I no, chciałem powiedzieć też, że ten ranking, czy te wysokie miejsca ukazują nam jednoznacznie, że kierunek obrany trzy lata temu przez nas i wcześniej również, to zakładam też i mówię to bez żadnej tam koterii wobec poprzedniego samorządu, czy poprzedniej kadencji, obrany wtedy kierunek i kontynuowany teraz przynosi w naszej gminie wymierne efekty. To tyle informacji. Myślę, że jeżeli państwo oczywiście się zgodzą z tym, zrezygnujemy z informacji dzisiaj o inwestycjach. One są powszechnie znane. W interpelacjach i zapytaniach ewentualnie. Ponieważ czeka nas ciężki temat do zgryzienia, ciężki orzech, czyli budżet, dwa plany. Tak, że myślę, że oddam głos już i zakończę tym stwierdzeniem komunikaty Burmistrza. Dziękuję pani Przewodnicząca.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan zastępca nie będzie składał żadnej informacji. Czy państwo radni mają jakieś pytania w związku z informacją złożoną przez pana Burmistrza ? Pani radna Renata Godlewska. Proszę.
Radna Renata Godlewska – ja chciałam tylko powiedzieć, że z tej sesji na pewno będzie relacja w Gazecie Powiatowej, bo z ostatniej sesji nie było, a teraz będzie zdjęcie Burmistrza z dyplomem.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – czy do informacji złożonej przez pana Burmistrza są jakieś pytania, wnioski, uwagi? Nie widzę.

Od. pkt 4 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – w takim razie proszę państwa, przechodzimy do punktu czwartego: Sprawy samorządowe.
Czy w tym punkcie ktoś z państwa chciałby zabrać głos? Pan radny Michał Szelwach. Proszę bardzo.
Radny Michał Szelwach – pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, na ostatniej sesji prosiłem o zwrócenie uwagę przez Policję i naszą, i powiatową na ulicę Kolejową z racji łamania dwóch przepisów: obciążenia tonażowego i prędkości. W zasadzie ten mój apel, prośba skończyła się takim przysłowiowym wołaniem na pustyni, wręcz wzmogły się kursy, można by nagrywać w wersji polskiej „Mistrz kierownicy ucieka”. Watahy samochodów czterdziesto, może jeszcze więcej, jeżdżą. Więc już tego nie będę komentował, bo taka atmosfera jest już świąteczna. Ale jeszcze się z jednym się takim prośbą, apelem zwracam do pana Przewodniczącego Komisji Samorządu i Prawa ażeby na najbliższym posiedzeniu swojej Komisji wystosował do i jednego, i drugiego Komisariatu, czyli naszego w Jelczu-Laskowicach i powiatowego. Wystarczy raz w miesiącu i efekt będzie pożądany. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w sprawach samorządowych ktoś z państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Pani radna Teresa Kotowicz. Proszę.
Radna Teresa Kotowicz – właściwie to powinnam się odezwać punkt wcześniej, ale można i teraz. Dziękuję bardzo. Uroczysta, przedświąteczna sesja. Panie Burmistrzu, ja chciałabym uzyskać wreszcie, pytaniem zwracam się do pana Burmistrza Kołodzieja, o pozwolenie na budowę kotłowni przy ulicy Prusa, to jest jedno. Nie otrzymałam przez cztery miesiące żadnej odpowiedzi. Drugie moje pytanie jest związane z rewitalizacją. Czy my już posiadamy jakieś środki na rewitalizację? Proszę mi w tej chwili odpowiedzieć.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – pani radna, jeżeli można, bo jest tu na sali bardzo dużo ludzi sportu, którzy przyszli pewnie aby wysłuchać w budżecie jak dzisiaj, dzisiejszą decyzją rozpocznie się wielki projekt budowy hali sportowej. Jest dużo strażaków. Jeżeli można, to odpowiem pani w punkcie: Interpelacje i zapytania.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – nie ma takiego punktu na dzisiejszej sesji.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie ma takiego punktu na dzisiejszej sesji. Tak, posiadamy środki na, posiadamy środki na Lokalny Program Rewitalizacji, inaczej nie moglibyśmy ogłosić przetargu, który jest ogłoszony. Jego rozstrzygnięcie jest przewidziane na dzień 05 stycznia. Jest duże zainteresowanie firm. W dniu dzisiejszym wpłynęły chociażby trzy zapytania od różnych oferentów, którzy chcą wziąć udział w tym przetargu. Tak, że mamy w pełni środki na zadania, które pani zna, które będą realizowane w roku przyszłym. Mamy w projekcie budżetu. Jeżeli budżet nie zostanie uchwalony, to mieć nie będziemy. Znaczy, no będziemy mieć, bo uchwali go kto inny. Natomiast jeżeli chodzi o pierwsze, to ja już pani odpowiedziałem po którejś komisji. Tak, mamy pozwolenie na budowę.

Radna Teresa Kotowicz – czy mogę się dokładnie dowiedzieć jaka data była tego pozwolenia na budowę?
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – dzisiaj nie jestem w stanie tego podać.

Radna Teresa Kotowicz – ale pracownicy jeszcze pracują do 15.30 sądzę, że to żaden kłopot. Dlaczego o to pytam? Panie Burmistrzu, bo mnie pan kołuje. Właściwie to nie mnie tylko mieszkańców Osiedla Fabrycznego, a przy tym i radnych. Bo to było głośno i publicznie powiedziane na sesji w dniu dziewiątym i w dniu 25, 09 września i 25 września na sesjach. Dziewiątego była nadzwyczajna a dwudziestego piątego – zwykła. I mogę panu przeczytać, jak pan chce, że 15 października już mieliśmy mieć ogłoszone przetargi. I coś do tej pory z tym się nic nie dzieje. Tak, że ja nie wiem komu tu wierzyć.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale na LPR przetargi?

Radna Teresa Kotowicz – tak, na LPR. 

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – wie pani, ze są ogłoszone.
Radna Teresa Kotowicz – to jest wyciąg z internetu, z sesji i tutaj wszystko, tu nie ma przekłamania. A wychodzi na to, że pan kłamie.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – mówię pani, że jest ogłoszony ten przetarg.

Radna Teresa Kotowicz – przetarg jest ogłoszony, ale miało to być piętnastego. To gdzie my się mijamy, w którym punkcie? Czyje słowa są ważne? Pana? Jest pan Burmistrzem, pracuje pan na rzecz Burmistrza Putyry, jest jego zastępcą i wypadałoby mówić prawdę radnym.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale to mówię pani, że jest ogłoszony.

Radna Teresa Kotowicz – z tego co ja wiem, to nie jest i dlatego proszę dokładnie o daty. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Proszę bardzo.
Burmistrz Kazimierz Putyra – pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, pani Kotowicz, więc tak, ja potwierdzam, jeżeli to dzisiaj można, że jest ogłoszony przetarg. Nie pamiętam niestety daty ogłoszenia przetargu. Odpowiemy pani albo w trakcie tej sesji, jeżeli pracownicy jeszcze będą, albo na piśmie już po sesji. Ale jest ogłoszony. Z tego co pamiętam, to datą rozstrzygnięcia przetargu jest 05 albo 06 stycznia, czyli już niebawem. Wpłynęły nawet zapytania co do tego przetargu, więc nie może być tak, że jest nie ogłoszony. Tak, że niech się pani, pani Tereso, nie martwi, ja potwierdzam, że jest ogłoszony, a o dacie ogłoszenia poinformuję panią. Dziękuję.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – znaczy można sprawdzić na stronach naszego Urzędu internetowych, na tych stronach BIP-owskich, tak samo na stronach Krajowych Urzędów Zamówień Publicznych jest to ogłoszone, można sobie to łatwo sprawdzić.
Radna Teresa Kotowicz – czy mogę?
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę. Pani radna Teresa Kotowicz.

Radna Teresa Kotowicz – pan pozwoli, ja trochę słabo widzę, pożyczyłam okulary, bo mam taki problem, że w tej chwili nie mogę mieć swoich. Ja panu to odczytam, jak pan pozwoli. To jest z dnia 09 września – cytat – „Ja jeszcze o jednej rzecz bardzo ważnej rzeczy zapomniałem powiedzieć. Otóż mamy już ostatnie uzgodnienia, jeżeli chodzi o LPR. Cała dokumentacja jest gotowa. Mamy możliwości i zgodę Urzędu Marszałkowskiego, i do połowy października ogłosimy przetarg na tą pierwszą najważniejszą część Lokalnego Programu Rewitalizacji, czyli budowę chodników na Osiedlu Fabrycznym, budowę placu zabaw na osiedlu Fabrycznym, budowa boiska na Osiedlu Fabrycznym i budowa skweru zielonego, zieleni miejskiej też na tym osiedlu. To w połowie października. Do połowy października na pewno zostanie ogłoszone. Dziękuję bardzo.” Tak mi pan odpowiedział. A tutaj jeszcze mam z 09 października – cytat – „Ogłosimy przetarg, po miesiącu będziemy mieli wykonawcę i myślę, że na końcu tego roku, początku następnego, zależy to od zimy, rozpoczniemy wykonawstwo. Musimy przetarg rozstrzygnąć w tym roku tak, że to jest najlepsza odpowiedź.” W ten sposób mi pan odpowiedział i to jest wszystko wydrukowane. Dziękuję panu bardzo. Bo jeszcze raz panu mówię, ja wiem, że jest okres przedświąteczny, wiem, że mamy budżet, mamy gości. Życzę panu wszystkiego najlepszego. Ale zarzucam panu kłamstwo, że mnie pan okłamał. Może nie mnie, ale mieszkańców tej gminy i radnych. Dziękuję.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja jeszcze raz potwierdzam, zaraz przyniesiemy wydruk z tego przetargu, żeby pani uwierzyła, że wszystko jest tak jak zostało powiedziane.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w punkcie sprawy samorządowe ktoś z państwa chciałby zabrać głos? Pan radny Jerzy Worwa. Proszę bardzo.
Radny Jerzy Worwa – ja chciałbym wrócić do sprawy chodnika na placu Jana Pawła II. Ponad rok temu, może półtora roku temu, został rozebrany ten chodnik i jak idziemy w poprzek tego placu, to idzie się ładnie kostką a później lądujemy w morzu piasku i ta sytuacja trwa już ponad rok czasu. Pamiętam, że informacja była taka, że są załatwione formalności żeby można było ten chodnik dokończyć. Nie wydaje mi się, znając całe procedury związane z pozwoleniem na budowę, nie wiem czy tu w ogóle pozwolenie było potrzebne na budowę, czy jakaś łatwiejsza forma nie wchodziła w grę, że to był wystarczający czas żeby można było, to jest chyba z pięć – sześć metrów długości tego chodnika, a niestety to jest dosyć ważny trakt komunikacyjny dla pieszych, a on jest w tej chwilki bardzo, no niewygodny do pokonania.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę, pan Burmistrz Tomasz Kołodziej.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – panie radny, ja znam problem, ale dzisiaj nie mam pełnej wiedzy na ten temat. W związku z tym, jeżeli można, to odpowiem panu radnemu pisemnie w ciągu tygodnia.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w sprawach samorządowych ktoś jeszcze z państwa? Pan radny Jan Miłuch. Proszę uprzejmie.
Radny Jan Miłuch – ja mam takie trzy sprawy:

· pierwsza, jeżeli, to jest remizo-świetlica, która została wybudowana w Kopalinie. Chciałbym się dowiedzieć na jakim etapie są naprawy pogwarancyjne na tej świetlicy? Bo wiem, że odbiór, była komisja, uczestniczyli tam, przynajmniej Przewodniczący Rady wsi i do tej pory się nic nie dzieje, chociaż minęło chyba albo dwa, a prawie trzy miesiące, natomiast te naprawy miały być zrobione w przeciągu miesiąca, a na pewno jeszcze przed okresem zimowym. W tej chwili to tam nie bardzo widzę żeby można, żeby firma mogła wejść i te naprawy, tych napraw dokonać;

· druga sprawa, to chciałem się spytać o boisko w Kopalinie, o przekazanie dwóch działek na boisko sportowe. I przy okazji boiska też chciałem się dowiedzieć jaka ewentualnie będzie odpowiedź w sprawie przekazania świetlicy po byłej szkole na rzecz Klubu „Pogoni Kopalina”? 

· no i trzecia. Nie wiem jaka jest procedura zgłaszania nie świecących lamp i co się dzieje jeżeli są zgłaszane awarie do Energetyki, są zgłaszane awarie tutaj do Urzędu Miasta i Gminy, są zgłaszane bezpośrednio do pana Burmistrza. Natomiast nie świecą, po kilka, kilkanaście lamp na wsi nie świeci nawet w przeciągu pół roku. Bo wiem, że takie zgłoszenia były jeszcze niektóre na wiosnę i do dzisiaj te lampy nie świecą.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – już odpowiadam. Od końca może. Jeżeli chodzi o lampy, procedura jest taka, że jeżeli ktoś z wioski, osiedla zgłasza to, my zgłaszamy to samo do Energetyki, która musi to wykonać, bo oni robią eksploatację tych lamp, to jest ich własność z resztą. Tak, że jeżeli no nie zostało przez nich wymienione, a my nie sprawdzamy tego wszystkiego, nie jesteśmy w stanie, mamy jednego pracownika, który tych zgłoszeń robi kilkanaście dziennie. W związku z czym jeżeli to nie jest wymienione, no to prosimy żeby dalej nas informować. My będziemy dalej monitować, nie możemy nic więcej, jeżeli chodzi o Energetykę. 

Jeżeli chodzi o naprawy pogwarancyjne świetlicy, mamy pismo wykonawcy, który zobowiązał się do końca tego roku przeprowadzić te naprawy pogwarancyjne. Mam nadzieję, że je wykona. Musi z resztą to zrobić.


I jeżeli chodzi, trzeci temat, to było boisko. Spełniliśmy już wszystkie wymogi, zgodnie z porozumieniem wstępnym, które mieliśmy z Agencją Nieruchomości Rolnych. I w związku z tym oni, w tej chwili do nich należy ruch, powinni nam to przekazać. Wszystkie ich wymogi, które mieliśmy spełnić w celu bezpłatnego przekazania tej nieruchomości – spełniliśmy i teraz czekamy tylko na wyznaczenie terminu, w którym podpiszemy umowę darowizny, znaczy oni, no musimy (…) podpisać umowę zrzeczenia się, tak żeby nabyć i wpisać do ksiąg wieczystych. Myślę, że to nastąpi na początku roku 2010 z tego co wiem, z rozmów z panią Wicedyrektor ANR-u.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jan Miłuch.
Radny Jan Miłuch – jeżeli chodzi o ta świetlicę, to ja mam taki wniosek żeby pan Burmistrz dostarczył dziś do Rady Miejskiej dokumentację odnośnie protokołu tego podkomisyjnego jak gdyby odbioru, jak również to od wykonawcy, kiedy ewentualnie to zostanie naprawione, rzeczywiście czy do końca bieżącego roku.

Jeżeli chodzi o te, jeżeli chodzi o oświetlenie, to wydaje mi się, że takie sprawy muszą być w jakiś sposób egzekwowane. Powiedział pan Burmistrz przed chwilą, że Energetyka musi wykonać. Jaki ma termin wykonania, na przykład, takiego oświetlenia? Uważam, że to powinno być robione niemalże w przeciągu kilku dni, a nie kliku albo kilkunastu miesięcy.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tak, ma pan rację. To według naszej umowy z Energetyką powinno być wykonywane niezwłocznie. Natomiast no trudno jest mi sprawdzać. My po prostu codzienne zgłaszamy naprawdę wiele tych lamp, bo jest wiele telefonów. Ludzie dzwonią do pani Ani i ona pisemnie zgłasza to Energetyce żeby wymienili. No czasem zdarza się tak, jak pan mówi, że oni czegoś nie zrobią i są ponowne wnioski, wtedy monitujemy już pismem takim poważniejszym, nie tylko zgłoszeniem podpisanym przez pracownika i wtedy zazwyczaj to robią. No, nie chcę być rzecznikiem tej firmy. Rzeczywiście jest z tą umowa wiele problemów.
Radny Jan Miłuch – czy są takie pisma odnośnie Kopaliny, oświetlenia w Kopalinie? Bo tam było zgłoszenie naprawdę kilkanaście razy. Takie na piśmie zgłoszenia …
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – teraz ja nie potrafię odpowiedzieć, bo tego jest tak dużo, że trudno jest mi tu powiedzieć. Ale sprawdzę oczywiście i zrobię wszystko żeby w Kopalinie to było natychmiast naprawione. Bo jeżeli jest taka sytuacja, to zrobimy wszystko żeby w nowym tygodniu to było natychmiast … Tu jest Oddział Oleśnica, więc z Miłoszyc mogą podjechać. To jest, ja nie rozumiem problemu ze strony Energetyki. Mają wóz w Miłoszycach, mogą wyjechać i to zrobić jeżeli, znaczy na pewno tak jest skoro pan tak mówi. Więc w poniedziałek będę osobiście monitował już w naszym Oddziale miłoszyckim Energetyki, tak żeby podjechali i wymienili te żarówki. Być może tam są jakieś poważniejsze awarie, to wszystko to sprawdzimy i będzie pan informowany o tym jak to wygląda już od poniedziałku.
Radny Jan Miłuch – jeszcze, jeżeli chodzi o boisko. Od jakiego czasu już jest cała dokumentacja jak gdyby przygotowana ze strony Gminy i po której stronie w tej chwili jest ta piłeczka?
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – trudno jest mi powiedzieć. Jest po ich stronie. Nie wiem czy to jest miesiąc, czy dwa, ale na pewno spełniliśmy wszystkie zalecenia. Czyli, pamięta pan, że wpisaliśmy do budżetu tegorocznego, że będziemy utrzymywać to boisko. Zrobiliśmy decyzję o warunkach zabudowy i tak dalej. To zostało wszystko przekazane. Z resztą to bardzo sumiennie monituje pan Przewodniczący Rady Sołeckiej i miał tą dokumentację całą pokazywaną. Nie wiem czy to był miesiąc, czy dwa. Na pewno teraz piłka jest po stronie ANR-u i na pewno jest tam wola. Tak, że nie ma tutaj jakiegoś zagrożenia, że to nie zostanie przekazane. Ja się z nim umówiłem, że no musi to być przekazane do rundy wiosennej, tak abyśmy mogli jakoś w to boisko zaingerować. Już nie mówię o jakiejś wielkiej inwestycji, ale tak żeby poprawić jakość jego stanu.

Radny Jan Miłuch – i jeszcze jedno pytanie umknęło. Bo pytałem się również o ewentualną odpowiedź odnośnie dzierżawy tej byłej salki w szkole, tam gdzie był budynek pana Citkowa. Bo wiem, że jest wystosowane pismo od klubu sportowego z Kopaliny.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tu nie pamiętam. na pewno była odpowiedź na to pismo, bo wiem, że przygotowywała, przygotowywał go pracownik. Natomiast nie pamiętam dokładnie treści. To było już półtora miesiąca temu, myślę, to pismo. Tak, że tam była dosyć szybko robiona odpowiedź. Trudno jest mi teraz powiedzieć. Jeżeli będzie przerwa w trakcie pracy urzędników, to możemy podejść do pani Gosi Grzeszczuk i to wszystko sprawdzimy.

Radny Jan Miłuch – ja wiem z bieżących informacji, że jeszcze chyba dwa tygodnie temu takiej odpowiedzi nie było.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie wiem. Sprawdzę to. Naprawdę nie wiem. Wiem, że pani Gosia przygotowywała taką odpowiedź, a nie pamiętam kiedy to wyszło naprawdę.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos w sprawach samorządowych? Z radnych nie, ale zgłasza się pan Wacław Gula – Osiedle Fabryczne. Proszę bardzo, udzielam panu głosu. Proszę do mikrofonu. Proszę włączyć mikrofon.
Pan Wacław Gula – chciałbym poruszyć kilka spraw. Ale sprawy najważniejsze. Zdarzyło mi się, że miałem …
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przepraszam pana, bo nie jest pan słyszalny. Proszę mikrofon przybliżyć do buzi. Dobrze. I bardzo dobrze, tak.

Pan Wacław Gula – i chciałbym poruszyć sprawę taką, sprawę młodzieży, która chodzi na kurs samochodowy. Wiecie co? Ja bym dał jeden wniosek, skończy się kombinacja. Dlaczego ? Ja spotkałem jednego kursanta, który trzynaście razy podchodził do egzaminu. Ale ile to ją kosztowało zdrowia i udręki. Płacić za kurs samochodowy po zdaniu egzaminu, odpadną wszystkie kombinacje. Taką uchwałę powinien przyjąć, odpadłoby wszystko …
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo, ale to jakby ten postulat nie do Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach. Przekażemy.
Pan Wacław Gula – ale chciałbym jeszcze powiadomić Radę i panów Burmistrzów, że będę na ten rejon ściągał rzecznika praw obywatelskich. To co ja usłyszałem raz jak w zakładach rozmawiają z ludźmi, jak przyjmują młodzież, to wstyd. Czego się pytają, czego? Powinno się pytać: czy lubisz zakład, czy lubisz pracę, czy co. Ale nie jakieś takie rzeczy, które (…) Naprawdę troje ludzi młodych w domu mam, wykształcili się, ten na to, ten to, żaden nie pracuje w tym miejscu, gdzie kończył zakład. Poszli won. No to co to jest? Ktoś tym kieruje no, ktoś to nie dopatruje. Jeszcze nam się będzie przyjść zmierzyć z biedą i nędzą. Szanowni radni, panowie Burmistrzowie, ja mieszkam wśród ludzi, wśród ludzi tych, których widzę na co dzień, jak żyją, co kupują i tego. Mnie jest wstyd. Zmarło dwóch ludzi: jeden w domu, jeden na ulicy. Kto się tym przejmował? Może on był głodny? Może on, coś mu brakowało? Zmarł jeden, to pięć dni leżał. Nikt się tym, znieczulica, nikt się nie interesował. Może też ten człowiek był chory? A ze służbą zdrowia, to ja mam całe szczęście, chyba Bóg nade mną jest, bo 74 lata – a dwa razy, trzy razy byłem u lekarza. To tam tylko szczęścia. Ale dzisiaj dostać się do lekarza, ale często siadam na rower i żonę zarejestrować do lekarza. To tak, jak się dzisiaj zarejestrujesz, za pół roku do specjalisty. No nie można tak ze społeczeństwem tego. A wyczytałem i z tych wszystkich, świadomie wyczytałem, że jest taka komisja służby zdrowia …
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przepraszam państwa. Proszę państwa o spokój, bo ja w ogóle nie słyszę co pan mówi.
Pan Wacław Gula – i służba zdrowia jest, no nie wiem, no (…) Ale my musimy panować. Kochani radni, Burmistrzowie, przecież nas czeka z tą nędzą jeszcze bardziej, bo tu się coraz bardziej przyciska pasa. W budżecie ogólnonarodowym brakuje 92 miliardy. To będzie z tych biednych ludzi ściągnięte, to ci bogaci nie zapłacą, na pewno nie zapłacą ci bogaci. Dziękuję. Na zakończenie chciałbym wam Burmistrzowie, kochani radni, życzyć wesołych Świąt, no i takiego dobrego kielicha. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękujemy bardzo. Czy w sprawach samorządowych ktoś z państwa chciałby zabrać głos ? Nie widzę. W takim razie proszę państwa … Bardzo proszę, pan radny Marian Orzechowski.
Radny Marian Orzechowski – jeśli można. Panowie Burmistrzowie znają sprawy, które poruszył pan Wacław Gula ? Bo jeśli się mówi tu o śmierci i niewyjaśnionej, bo pan o tym powiedział, czy miało zdarzenie takie miejsce w naszej gminie, że ktoś zmarł z głodu, czy z przemarznięcia ? Bo chciałbym to usłyszeć, bo przecież mówmy o wszystkich sprawach, nie tylko o miłych. Bo myślę, że te są nieprzyjemne, ale mówmy o nich również, jeśli takie są.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – czy pani radna Teresa Kotowicz w tej kwestii coś wie? Bardzo proszę.
Radna Teresa Kotowicz – pan Gula mówił o dwudziestce chyba. Prawda? Tak?
Radny Marian Orzechowski – pytałem pana Burmistrza. Myślę, że pani Teresa funkcji wykonawczych nie pełni w tej Gminie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę, pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Sekundkę.
Pan Wacław Gula – … 80% opłaty: mieszkanie, prąd i ten. To z czego ona ma żyć? Powiedzcie. Przecież jest prosty rachunek, no z czego on ma żyć. Pozostaje mu 150 – 200 zł na przeżycie. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję. Panie Burmistrzu, czy to pytanie, między innymi, które padło, to stwierdzenie. Czy takie sytuacje miały miejsce w naszej gminie? Czy pan Burmistrz coś o tym wie?
Burmistrz Kazimierz Putyra – to znaczy tak. Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, no nic mi nie wiadomo na temat jakiegoś śmiertelnego zejścia czy z głodu i z zimna, i tak dalej. W ostatnim okresie chyba nie było. Przynajmniej, znaczy na pewno, jeżeli byłaby taka sytuacja, miałbym o tym informacje, bo jest odpowiedni system (…) i o takich przypadkach my również musimy przygotowywać raporty prawda. Tak samo jak i o cięższych przypadkach zdarzeń drogowych, szczególnie ze skutkiem utraty zdrowia bądź śmierci. Ale w ostatnim okresie, w przypadku śmierci z przemarznięcia lub głodu, nie mieliśmy takiej informacji. Dziękuję.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   bardzo proszę, pani radna Teresa Kotowicz.
Radna Teresa Kotowicz – to były osoby samotne, które miały swoje mieszkania i po prostu zmarły zgonem naturalnym w ogrzewanych mieszkaniach. Miało to miejsce przed dniami wolnymi i może sąsiad się nie zainteresował. No wyszło tak, że po kilka dni osoby, to znaczy jedna osoba leżała w tym mieszkaniu. Był to emeryt, który jeszcze dorabiał gdzieś tam sobie. I tak ta sprawa wygląda, to nie jest z głodu, z zimna, z wymarznięcia. A jeżeli cos innego było, ja przepraszam, tak wtrąciłam się, to jest tutaj na sali pan Prezes Wesołowski, to też sprawę na pewno dobrze zna. Dziękuję bardzo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz powiedział, że nie było zgłoszonych takich przypadków. Tak, że … Czy w sprawach samorządowych ktoś z państwa chciałby zabrać jeszcze głos? Nie widzę.
Od. pkt 5 – porządku obrad Sesji.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  przechodzimy do punktu piątego : Odczytanie projektu uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010 rok.
Proszę o odczytanie projektu tej uchwały pana Przewodniczącego Eugeniusza Koszlagę.

V-ce Przewodniczący R.M. Eugeniusz Koszlaga – odczytał projekt uchwały.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  dziękuję bardzo. Odczytany został projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy na 2010 rok.

Od. podpunkt a)

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –   w podpunkcie a) mamy odczytanie opinii stałych komisji Rady Miejskiej. Za chwilę oddam głos panu Przewodniczącemu Marianowi Skrętkowiczowi. 
A Przewodniczących komisji chciałabym prosić o wypowiedź czy komisja wypracowała stanowisko, czy też nie. Pierwszy pan Przewodniczący Marian Orzechowski. Proszę uprzejmie.

Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa Marian Orzechowski – pani Przewodnicząca, Komisja Samorządu i Prawa nie wypracowywała stanowiska jako jedyna. Dyskutowaliśmy, wniosków nie wypracowaliśmy jako Komisja, ale uzyskaliśmy odpowiedzi od pana Burmistrza na wiele pytań. Myślę, że dzisiaj w dyskusji wielu radnych, no swoją jak gdyby ocenę wyrazi podczas dyskusji nad budżetem. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  pan Przewodniczący Marian Skrętkowicz.

Przewodniczący Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Marian Skrętkowicz – dziękuję bardzo. Pragnę państwa … Pani Przewodnicząca, szanowni państwo radni, chciałem państwa poinformować, że mam informację tylko jedną, że opinię wypracowała tylko jedynie Komisja Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia, która 03 grudnia 2009 roku na swoim posiedzeniu, w wyniku analizy projektu oraz w świetle wyjaśnień udzielonych przez Skarbnika, w głosowaniu: za – jednogłośnie 6 głosów, przyjęła stanowisko w sprawie wydania pozytywnej opinii do projektu budżetu miasta i gminy na 2010 rok. 
W świetle tego, że była to tylko jedyna opinia jednej Komisji, informuję państwa, że Komisja Rozwoju Gospodarczego i Finansów również nie wypracowała opinii w sprawie projektu budżetu na 2010 rok. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ja bardzo proszę, zanim oddam panu radnemu Markowi Starczewskiemu głos … Chyba, że pan w imieniu Komisji którejś chce się wypowiedzieć? Swojej ?

Radny Marek Starczewski – tak.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę, pan radny Marek Starczewski.

V-ce Przewodniczący Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Marek Starczewski – ponieważ nie jest obecna dzisiaj pani Przewodnicząca, jako Wiceprzewodniczący Komisji chciałbym odczytać stanowisko Komisji:

„Komisja Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia na posiedzeniu w dniu   03 grudnia 2009 roku :

· w wyniku analizy projektu budżetu miasta i gminy na 2010 rok,

· oraz w świetle wyjaśnień udzielonych przez Skarbnika Gminy,

w głosowaniu :

za ...........................  6 (jednogłośnie)

· przyjęła stanowisko w sprawie wydania pozytywnej opinii do projektu budżetu miasta i gminy na 2010 rok –

Komisja Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia nie wypracowała wniosków 
do projektu budżetu miasta i gminy na 2010 rok.”

Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Oddaję głos panu Przewodniczącemu Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska, panu radnemu Stanisławowi Łukasikowi.

Przewodniczący Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska Stanisław Łukasik – Komisja Rolnictwa i Ochrony Środowiska również nie zajęła stanowiska w sprawie budżetu na 2010. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Wobec nieobecności pani Przewodniczącej Barbary Kowalenko, oddaję głos panu radnemu Zbigniewowi Hernasowi, jako zastępcy Przewodniczącej Komisji. Proszę uprzejmie.

V-ce Przewodniczący Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych Zbigniew Hernas – pani Przewodnicząca, Komisja Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych również nie wypracowała stanowiska w sprawie budżetu na 2010 rok. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Proszę państwa, w podpunkcie a) było odczytanie opinii stałych komisji Rady Miejskiej. Była tutaj informacja ustna oraz jedna informacja pisemna.

Od. podpunkt b)

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – w tej chwili przechodzimy do punktu b): odczytanie autopoprawek Burmistrza Miasta i Gminy do projektu budżetu miasta i gminy na 2010 rok.


Oddaję głos panu Burmistrzowi Putyrze. Proszę bardzo.

Burmistrz Kazimierz Putyra – o odczytanie autopoprawek poproszę panią Skarbnik. Dziękuję.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – autopoprawki do uchwały budżetowej na 2010 rok:

1) W części normatywnej uchwały, w podstawie prawnej skreślić art. 211 i 239 oraz dodać art. 222, 236 i 258.

2) W § 10 uchwały po punkcie 1 dodać punkt 2 o treści:

- zaciągania kredytów i pożyczek na finansowanie planowanego deficytu budżetu do wysokości ustalonego limitu określonego w § 2 ust.1.

oraz dodać pkt 3 o treści:

- zaciągania kredytów na spłatę wcześniej zaciągniętych zobowiązań z tytułu kredytów i pożyczek do wysokości ustalonego limitu określonego w § 2 ust.3.

Dotychczasowy pkt 2 otrzyma nr pkt 4, pkt 3 będzie jako 5, pkt 4 jako 6, pkt 5 jako 7, pkt 6 jako 8 i pkt 7 jako 9.

Te autopoprawki wynikają z opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej, która wskazała na usunięcie pewnych uchybień i uzupełnienie uchwały budżetowej.

3) W tabeli nr 1

zmniejszyć dochody:

w dziale 756

rozdziale 75616

paragrafie 0320, to jest podatek rolny, o kwotę 70.000 zł

oraz w tej tabeli, po podsumowanych dochodach ogółem dodać informację:

Dochody związane z realizacją zadań z zakresu administracji rządowej podlegające przekazaniu do budżetu państwa, w układzie klasyfikacji budżetowej, to jest:

dział 852 Pomoc społeczna, rozdział 85212, § 0970 wpływy z różnych dochodów, kwota 40.000 zł.

Jest to, proszę państwa, tylko informacja, gdzie Izba Regionalna wskazała, że taką informację zamieścić. Ta kwota 40.000 nie wchodzi do kwoty dochodów naszych, tylko są to dochody, które podlegają odprowadzeniu do budżetu państwa.

4) W tabeli nr 2

zmniejszyć wydatki:

w dziale 600

rozdziale 60016

paragrafie 6050 (budowa drogi dojazdowej do gruntów rolnych) o kwotę 70.000 zł.

Jest to konsekwencja zmniejszenia o 70.000 dochodów z tytułu podatku rolnego.

W dziale 754

rozdziale 75412

paragrafie 6050 ( rozbudowa remizy w Wójcicach) zmniejszyć wydatki o kwotę 70.000 zł

oraz zwiększyć wydatki:

w dziale 600

rozdziale 60016

paragrafie 6050 – budowa ul. Sadowej – projekt o kwotę 30.000 zł

i zwiększyć wydatki również w dziale 900

rozdziale 90001

paragrafie 6050 – wykonanie kanalizacji deszczowej na Osiedlu Domków Jednorodzinnych o kwotę 40.000 zł.

W części normatywnej uchwały oraz w załączniku nr 1 uwzględnić przedstawione w autopoprawkach zmiany dochodów i wydatków. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. 

Od. podpunkt c)

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu c): odczytanie opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej.


O odczytanie opinii pierwszej, dotyczącej opinii o przedłożonym przez Burmistrza Jelcza-Laskowic projekcie budżetu gminy na 2010 rok wraz z objaśnieniami 
i informacją o stanie mienia komunalnego proszę pana Przewodniczącego Eugeniusza Koszlagę.

V-ce Przewodniczący R.M. Eugeniusz Koszlaga – odczytał Uchwałę Nr IV/169/2009 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu z 26 listopada 2009 roku, w sprawie  opinii o przedłożonym przez Burmistrza Jelcza-Laskowic projekcie budżetu gminy na 2010 rok wraz z objaśnieniami 
i informacją o stanie mienia komunalnego, (przedmiotowa uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokołu).

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję. Teraz poproszę pana Przewodniczącego Mariana Skrętkowicza o odczytanie Uchwały Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w sprawie opinii o możliwości sfinansowania deficytu budżetu na 2010 rok oraz opinii o prawidłowości prognozy długu Gminy Jelcz-Laskowice. Bardzo proszę.

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – odczytał Uchwałę Nr IV/170/2009 Składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu z 26 listopada 2009 roku, w sprawie opinii o możliwości sfinansowania deficytu budżetu na 2010 rok oraz opinii o prawidłowości prognozy długu Gminy Jelcz-Laskowice, (przedmiotowa uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokołu).

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Proszę państwa, jesteśmy w punkcie piątym. Zrealizowaliśmy podpunkt c) tego punktu i w tej chwili ogłaszam 15 minutową przerwę. Po przerwie dyskusja nad poprawkami, które zostaną być może tutaj wniesione. Dziękuję.

Przewodnicząca ogłosiła 15- minutową przerwę w obradach Sesji.

Przewodnicząca wznowiła obrady po przerwie, przystępując do realizacji kolejnego podpunktu porządku obrad Sesji.

Od. podpunkt d)

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, w sali jest w tej chwili 18 radnych. Zapraszam wszystkich państwa do zajmowania miejsc. I po przerwie wznawiamy obrady Sesji Rady Miejskiej. jesteśmy w punkcie piątym, podpunkt d): dyskusja nad wniesionymi poprawkami i ich przegłosowanie.

To jest punkt, moment, aby można było wnosić różne wnioski i uwagi. Pierwszy zgłasza się pan Burmistrz Kazimierz Putyra w sprawie projektu budżetu na 2010. Bardzo proszę, oddaję panu Burmistrzowi głos.

Burmistrz Kazimierz Putyra – pani Przewodnicząca, szanowni państwo radni oraz zaproszeni goście, przedłożony z autopoprawkami projekt budżetu na 2010 rok zakłada osiągnięcie dochodów w wysokości 53.927.734 zł, to jest o 15,2% więcej niż przewidywane wykonanie w 2009 roku. Zaplanowane dochody stanowią realnie, realne wielkości umożliwiające wykonanie w następnym roku 2009 zaplanowanych wydatków, które wyniosą ogółem 56.895.734 zł. W strukturze wydatków największy udział mają wydatki na zadania oświatowe i opiekę wychowawczą, bo jest to aż 31%. Wydatki majątkowe stanowią 21,2%. Wydatki na pomoc społeczną 13%. Koszty utrzymania Urzędu, to 10%. Wydatki na gospodarkę mieszkaniową 13,8%. Pozostałe, między innymi, na kulturę, sport, ochronę przeciwpożarową, ochronę zdrowia, obsługę długu publicznego, to 11%. Szanowni państwo, przedstawiony projekt budżetu na 2010 rok uwzględnia wszystkie potrzeby zapewniające właściwe funkcjonowanie Gminy oraz jej jednostek organizacyjnych, a także uwzględnia duży zakres zadań inwestycyjnych, które częściowo są kontynuacją już rozpoczętych zadań. Pragnę podkreślić, że przy ustalaniu zadań inwestycyjnych wykorzystywaliśmy propozycje zgłoszone przez poszczególne kluby radnych, ściślej przez Klub PO i Prawa i Sprawiedliwości. I dla przypomnienia odczytam zgłoszone propozycje, między innymi: budowa dróg, ulic wewnętrznych osiedla w zabudowie szeregowej, na drugim miejscu remont ulicy Gimnazjalnej, na trzecim budowa hali widowiskowo – sportowej, na czwartym budowa ulicy Kościelnej w Miłoszycach, piąte: przebudowa ulicy Bożka ze szczególnym uwzględnieniem utworzenia dodatkowych miejsc parkingowych. Na szóstym miejscu dokończenie budowy ulicy Hirszfelda, potem budowa sieci szerokopasmowej, to jest dostęp do Internetu, budowa ulicy Bolesława Prusa w Jelczu-Laskowicach, modernizacja obiektów nad stawem oraz adaptacji pomieszczeń parafii Jelcz na świetlicę osiedlową. Szczegółowo również analizowane były indywidualne wnioski radnych, jak również przedstawicieli rad sołeckich i osiedlowych, które w przeważającej większości zostały ujęte w przedstawionym projekcie budżetu. Główne cele oraz możliwości ich realizacji zostały szczegółowo omówione na posiedzeniach komisji i nie zostały zgłoszone żadne konkretne propozycje zmiany tego projektu w formie wniosków. Dlatego z tego miejsca dzisiaj zwracam się do państwa radnych o przyjęcie przedstawionego projektu budżetu na 2010 rok. Budżet ten, pomimo, że nie zawiera wszystkich zgłoszonych propozycji, to jednak umożliwia dalszy rozwój naszej gminy. Mieliście państwo przykład, jeżeli chodzi o to wyróżnienie, które nas spotkało, które dzisiaj odczytałem, że idzie to wszystko w bardzo dobrym kierunku, że mamy swoje osiągnięcia, mamy się czym poszczycić. Umożliwia to także dalszy rozwój naszej gminy i tutaj przytoczę dane dotyczące wielkości realizowanych inwestycji w okresie ostatnich trzech lat. W 2007 roku, to jest 14.908.606 zł, to jest 29,6% wydatków ogółem. W roku 2008, to 11.566.500 zł, to jest 23,7% wydatków ogółem. W 2009 : 14.118.753 zł – 24% wydatków ogółem. W 2010 roku zaplanowano w tym budżecie 12.100.103 zł, to jest 21,2% wydatków ogółem. Podsumowując nakłady inwestycyjne w okresie bieżącej kadencji możemy z satysfakcją stwierdzić, że zrealizowaliśmy zadania w zakresie infrastruktury technicznej i społecznej na łączna kwotę prawie 53.000.000 zł, co świadczy o dużym rozwoju naszej gminy i o prawidłowej gospodarce środkami publicznymi. Wspomnę tylko, że w takim samym okresie poprzedniej kadencji, wydatki te wynosiły 17.000.000, czyli przeszło trzykrotnie mniej niż teraz. Oczywiście było to związane z sytuacją Gminy. Tutaj nie jest to zarzut tylko porównanie dla państwa. To nie jest w żaden sposób kwestia oceny którejkolwiek czy tamtej kadencji. Pragnę wyjaśnić, że podana kwota wydatków inwestycyjnych nie uwzględnia wydatków na remonty gminnych obiektów takich jak szkoły, remonty dróg i ulic, świetlic i budynków mieszkalnych, które wykonane zostały również za znaczącą kwotę, bo jest to kwota 9.000.000 zł. Czyli 53 plus jeszcze 9, a więc 62.000.000 zł. Szanowni państwo, przy … celowo powiedzmy w takim tonie podaję na wstępie tej dyskusji, która, mam nadzieję, doprowadzi skutecznie do zatwierdzenia i przyjęcia przez państwa uchwały budżetowej na 2010 rok, o co zwracam się z gorącym i serdecznym apelem. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej. Proszę.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – pani Przewodnicząca, szanowni państwo, nie sposób przy projektowaniu budżetu i przy jego początkach jego uchwalania nie wspomnieć o najważniejszych zadaniach inwestycyjnych na 2010 rok. Drodzy państwo, na początku tej kadencji przyjęliście państwo cel strategiczny rozwoju naszej gminy, który, jak przypomnę, brzmi zrównoważony rozwój miasta i gminy i prowadzenie do podnoszenia życia jej mieszkańców. I tak właśnie w tym budżecie jeszcze raz podchodzimy do tego tematu. Ja przypomnę, że to zrównoważenie miało polegać na prowadzeniu inwestycji równoważnie w różnych dziedzinach życia i równoważne dbanie o nasze miasto, i wszystkich naszych piętnaście sołectw. W związku z tym ten rok przyszły, prowadząc do realizacji tego celu, doprowadził nas do realizacji najważniejszych inwestycji w przeciągu kilku ostatnich lat. Tak się składa w naszym kraju, że przygotowanie inwestycji, szczególnie tych potężnych, jest wieloletnim procesem i tak jest w przypadku właśnie głównie tych dużych inwestycji. Szanowni państwo, najważniejszą inwestycją, którą zaczniemy realizować w roku 2010, jest budowa hali widowiskowo – sportowej. Ta hala, jak państwo wszyscy wiecie, to nie jest tylko hala, w której młodzież i dorośli z całego naszego miasta będą mogli uprawiać sport, gdzie będą mogły grać nasze kluby, gdzie wreszcie będą się mogły rozwijać takie sporty, jak siatkówka, koszykówka czy piłka ręczna, które na dzisiaj nie mają możliwości wyjścia poza pewien zasięg nie mając odpowiedniego zaplecza. Jest to także obiekt, który będzie siedzibą Miejsko – Gminnego Centrum Kultury. Jest to bardzo ważne, ponieważ to co robi Miejsko – Gminne Centrum Kultury spotkało się z olbrzymim oddźwiękiem ze strony mieszkańców. Dzisiejsza siedziba, która jest w dobrym miejscu, powoduje, że wiele osób, które chciałyby mieć szerszy dostęp do kultury, nie może tego mieć, bo po prostu tych pomieszczeń jest za mało. Te pomieszczenia muszą być większe, musi ich być więcej, tak aby nasze dzieci mogły uczestniczyć na zajęciach kulturalnych. To centrum kultury i sportu będzie także miejscem, gdzie będą mogły odbywać się koncerty. Widzieli państwo koncepcję funkcjonalno-użytkową. Będzie ta hala budowana w trybie zaprojektuj i wybuduj. Tak musi się odbywać, ponieważ tak jest wpisane we wszystkich naszych wnioskach dotacyjnych i w listach, w które już jesteśmy wpisani. Drugą bardzo ważną inwestycją na terenie naszego miasta jest przeprowadzenie Lokalnego Programu Rewitalizacyjnego. To też zadanie, nad którym pracujemy wspólnie od trzech lat. To zadanie … przetarg na to zadanie zostanie rozstrzygnięty, jak już dzisiaj mówiłem, 05 stycznia i w ramach tego zadania na tym osiedlu, które jest osiedlem można, Osiedle Techników, które jest, trzeba to powiedzieć, najbardziej poszkodowanym osiedlem naszego miasta, wreszcie zostaną przeprowadzone inwestycje, które doprowadzą do poprawy życia tam mieszkańców. Jeżeli chodzi o inwestycje na terenach wiejskich, tutaj infrastrukturalnie podchodzimy cały czas bardzo poważnie do tematu kanalizowania naszej gminy. Do tej pory w tej kadencji skanalizowaliśmy wsie: Miłoszyce, Dziupliny i w zasadzie do końca Chwałowice. W następnym roku kończymy proces kanalizacji Chwałowic i rozpoczynamy, i kończymy proces kanalizacji wsi Dębina. Tak aby w następnych latach móc posuwać się dalej na wschód naszej gminy i skanalizować do końca 2015 roku całe terytorium naszej gminy. Inną bardzo ważną inwestycją na terenach wiejskich jest sugerowana przez Komisję Samorządu i Prawa, wpisana na wniosek tej Komisji, przebudowa i rozbudowa remizy w Wójcicach. Jest to bardzo ważna inwestycja. Strażacy z Wójcic, co państwo z resztą dobrze wiecie, od lat dopominają się o to aby mogli w normalnych warunkach pracować dla nas wszystkich, to znaczy aby mogli się wykąpać, aby mogli mieć normalne warunki do pracy dla nas wszystkich. Drodzy państwo, nie zabraknie też innych inwestycji. Ja omówiłem teraz tylko te największe, państwo znacie je z komisji, otrzymaliście projekt budżetu wcześniej. Chciałem przybliżyć państwu jeszcze raz tylko te najważniejsze inwestycje, są to inwestycje flagowe myślę, że jeżeli chodzi o całą dekadę naszego miasta i gminy. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Zgłaszał się pierwszy pan Przewodniczący, potem pan radny Jerzy Augustyn. Proszę bardzo.

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – pani Przewodnicząca, szanowna Rado, panie Burmistrzu, pierwsze moje pytanie będzie do pańskich autopoprawek, które przed chwilą odczytała pani Skarbnik, ponieważ w dniu wczorajszym na Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów zwróciłem uwagę, że w pozycji: zwiększyć wydatki, chodziło mi tutaj o paragraf, o dział 600, rozdział 60016, paragraf 6050 budowa ulicy Sadowej-projekt o kwotę 30.000 zł. Przypominam sobie dyskusję naszą z Komisji samorządu i Prawa, gdzie był obecny pan Burmistrz Putyra, gdzie również stawiałem taki apel, że tego zadania nie powinno się rozwiązywać jakby samodzielnie. Powinno to być rozszerzone o ulice: Wąskopolną i Polną z tytułów, no technicznych. Potwierdził to na wczorajszej komisji pan Burmistrz Kołodziej. I chciałbym teraz usłyszeć czy rozumiem, że te ulice zostaną tutaj dopisane, czy …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – oczywiście potwierdzam też te informacje również, które podawaliśmy na komisji. To jest nazwa zadania, panie radny, Wysoka Rado. Rozumiemy pod tą nazwą: Sadowa, Wąskopolna i Polna. Bo tak, jak podawaliśmy, jest to system irygacyjny czy powiedzmy odwodnieniowy łączny, tak musi być rozumiany i będzie robiony wspólny projekt, ewentualnie powstaną etapy. Jeżeli bardzo tutaj zależy, ale myślę, że tak trzeba zrobić, że trzeba może dodać, bo to są tylko słowa, dodać w tym punkcie, w autopoprawce i to zrobimy, Sadowej, Wąskopolnej i Polnej. Może tak być?

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – tak, tak., dziękuję bardzo.

Burmistrz Kazimierz Putyra – zgłaszam taką autopoprawkę, tak.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – to jest formalna autopoprawka. Pan Burmistrz zgłasza w tej chwili autopoprawkę. Proszę bardzo, pan Przewodniczący.

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – pani Przewodnicząca, szanowna Rado, panie Burmistrzu, Klub Radnych Platformy Obywatelskiej oraz Klub PiS-u dyskutował dużo, długo nad projektem budżetu i po prostu w trakcie tej dyskusji, no dziękuję bardzo, że pan mi przypomniał, że mieliśmy taki temat tutaj, który pan przeczytał, budowa hali widowiskowo – sportowej. My się z tego wniosku absolutnie nie wypinamy i dalej podtrzymujemy. Oczywiście te wszystkie wnioski, które tutaj są, są ważne. Ważna też jest, jak pan Burmistrz tutaj przed chwilą powiedział, rozbudowa remizy w Wójcicach. Jestem członkiem Komisji Samorządu i Prawa, byłem tam wielokrotnie. Wiem, że rzeczywiście ci ludzie pracują w trudnych warunkach. Znaczy pracują, nie mają w zasadzie w jaki sposób dochować sobie właściwej higieny po tak zwanych akcjach i powinno się im pomóc, i pewne rzeczy tam należy wykonać. Ja ze swojej strony jestem takim, w pewnym sensie, radnym sprawozdawcą, który mam zamiar w tej chwili przedłożyć pewne propozycje Klubu Radnych Platformy Obywatelskiej i PiS do projektu … wnioski, wnioski, w formie wniosków do projektu budżetu na 2010 rok, co niniejszym czynię.


Wniosek pierwszy polega na tym, żeby :


z działu 926 Kultura fizyczna i sport


rozdział 92601 Obiekty sportowe


pozycja: wydatki inwestycyjne


wykreślić zadanie: budowa Centrum Sportu i Rekreacji.


Rozumiemy przez to, że wykreślić z roku 2010. Jakby podtrzymujemy to zadanie w dalszym ciągu i chcemy je przesunąć na rok, rozpoczęcie tego zadania na rok 2011, ponieważ uważamy, że w mieście istnieje wiele innych problemów, które należałoby wcześniej rozwiązać. Problemami tymi są przede wszystkim, według naszego rozpoznania, drogi ni ulice miasta. I w zasadzie 90% tej kwoty, którą tutaj chcemy jakby wykreślić z tego centrum budowy sportu i … przepraszam, z budowy centrum sportu i rekreacji, chcemy przeznaczyć na inwestycje drogowe. Mianowicie:


w zadaniu: przebudowa i zagospodarowanie terenu ośrodka, i między innymi na kulturę i sport:


w zadaniu: przebudowa i zagospodarowanie terenu ośrodka wypoczynkowego nad stawem, dodać 60.000 zł, co daje razem kwotę 110.000 zł.


W rozdziale 92605 zadania w zakresie kultury fizycznej i sportu,


w zadaniu: prowadzenie zajęć sportowych z młodzieżą, to są tak zwane UKS-y, dodać 20.000, co daje łączną kwotę 70.000 dla UKS-ów.


Dział 700 gospodarka mieszkaniowa


rozdział 70095 pozostała działalność


pozycja: wydatki inwestycyjne: wprowadzić zadanie: adaptacja pomieszczeń mających pełnić funkcję świetlicy na Osiedlu Jelcz, z kwotą 10.000 zł.


On się popierał z wielokrotnym wnioskiem mieszkańców Osiedla Jelcz, które po prostu też w jakiś sposób kulturalny chce organizować swoje zebrania i spotykać.


Następnie w dziale 600 transport i łączność


rozdział 60016 drogi publiczne gminne


pozycja: wydatki inwestycyjne


zadanie:

1) budowa ulicy Hirszfelda – dodać 500.000 zł, co daje razem kwotę 530.000 zł.

Do tej pory było to 30.000 tylko. Jest to problem związany z komunikacją mieszkańców bardzo zagęszczonego Osiedla Hirszfelda i w zasadzie, no czekają… Cały czas to zadanie, według nas, jest przesuwane i uważamy, że najwyższy czas żeby przynajmniej jakiś porządny etap tego zadania wykonać.

Następne zadanie : 

przebudowa Alei Wolności – dodać do tej kwoty, którą jest 300.000 zł. Daje to razem 500.000 zł.

Tutaj w zasadzie to zadanie, według naszego rozpoznania, powinno być już zrealizowane. Chodzi tutaj o ulicę Aleję Wolności z skrzyżowaniem z ulicą Partyzantów. Tam jest temat związany z remontem ulicy, nową kanalizacja deszczową. Tam w tej chwili zalewany jest ten plac sportowy, który w zasadzie jest w większości okresu niewykorzystany, bo jest zalewany wodą i to jest nasz wniosek.

Oraz wprowadzić zadanie: budowa dróg na Osiedlu Domków Jednorodzinnych z kwotą 1.050.000 zł.

Tutaj też ewentualnie skomentuję to troszeczkę, bo ja akuratnie ten problem drążyłem od, w zasadzie 12 lat, jeszcze jako Przewodniczący Zarządu Osiedla tych domków. Sprzedając działki w 1989 roku ludziom pod zabudowę, bo jest to teren gminny i po prostu Gmina sprzedawała te działki, podpisałem, podpisano pewne umowy, które mówiły, że między innymi tą kwotą, którą człowiek  płacił za działkę, 20% stanowi kwota, ze będą tam drogi, nie. 25%, przepraszam, dziękuję pani Przewodniczącej. 25%, że jest to kwota na drogi. Oczywiście parę procent chodziło tam o energię elektryczną, ileś za kanalizację i tak dalej. 25% tej kwoty, którą ludzie płacili za działki kupując je 20 lat temu, była to kwota za drogi. W tej chwili sytuacja jest tam, no tragiczna. Szczególnie ona jest tragiczna na ulicy Frezjowej i Irysowej, ponieważ na ulicy Frezjowej, więc powstaje proszę państwa, w momentach jakiejś większej ulewy kałuża, która ma szerokość drogi, czyli mniej więcej 6 do 10 metrów, długości około 120 metrów. W ubiegłym, znaczy w bieżącym roku Zakład Gospodarki Komunalnej prowadził tak zwaną akcję wypompowywania kilkadziesiąt razy. W przypadku ulicy Irysowej ta sytuacja jeszcze jest trudniejsza, bo tam są domy tak usytuowane, że do garaży są zjazdy i po prostu ta woda wlewa się do garaży. Niektórzy ludzie po prostu, no kiedy deszcz mocniejszy pada, to dzwonią do sąsiadów: zobacz czy tam się już nie przelewa i leci do domu. Coś tam zastawia, żeby do tego garażu mu się nie wlewało. O, jest tutaj mieszkaniec ulicy Irysowej, jeżeli zechce to może to potwierdzić. I to są nasze propozycje odnośnie wniosku pierwszego.

Mamy również wniosek drugi – dotyczy on działu 754 bezpieczeństwo publiczne i ochrona pożarowa

rozdział 75412 ochotnicze straże pożarne

pozycja: wydatki inwestycyjne

w zadaniu: rozbudowa remizy w Wójcicach proponujemy zmniejszyć kwotę inwestycji z 430.000 do 200.000 zł.

Z naszego rozpoznania wynika, że w tej chwili, w tej sytuacji trudnej ta kwota powinna wystarczyć na wykonanie odpowiednich toalet, natrysków, które spowodowałyby, że można by było utrzymać właściwą higienę pracowników tej straży pożarnej, Ochotniczej Straży Pożarnej po akcjach.

Proponujemy przeznaczyć tą kwotę w wysokości 230.000 na dział … wpisać ją w dziale 921 kultura i ochrona dziedzictwa narodowego

rozdział 92113 centra kultury i sztuki

i dodać taką pozycję, jeśli można, wydatki inwestycyjne – wprowadzić zadanie o nazwie zakup organów do kościoła pod wezwaniem św. Maksymiliana Kolbe z kwotą 230.000 zł.

Zadanie to ma przynieść, zadziałać w tak zwanych trzech aspektach, czyli kultury. Nie jest to duża kwota w przypadku kultury, czyli inaczej mówiąc jest to możliwość organizowania odpowiednich koncertów. Dzięki temu możemy promować też gminę i nasze miasto. Ma też zadziałać, naszym zdaniem oczywiście, w kierunku, w aspekcie edukacji, czyli poprzez opracowanie odpowiednich programów edukacyjnych, mamy tutaj na myśli wychowanie, tak zwane, muzyczne. Może też przynieść pewne efekty. I to ja bym miał tyle. Dziękuję bardzo za uwagę.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Kazimierz Putyra chce zabrać głos, potem pan radny. Tak jest, za chwilkę. Proszę bardzo.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję pani Przewodnicząca. Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, jestem tak skonsternowany tą propozycją, że w zasadzie prawie nie mogę złapać oddechu, ale może się jakoś pozbieram i zacznę swoją wypowiedź. Przepraszam państwa … dobrze. Więc zacznę od takiej dygresji. Państwo znają jakieś moje losy zawodowe, kim byłem kiedyś, więc starałem się też z ludzi, którzy zarządzali biznesem czy w polityce, brać jakiś przykład, mam nadzieję, że dobry. Jednym z takich ludzi był Henry Ford, który kiedyś tak powiedział, że wtedy się można brać za zarządzanie, za decydowanie, jeżeli się potrafi spojrzeć na problemy innych ludzi z równą łatwością jak na swoje. Ale ja nie potrafię znaleźć w tej chwili  słów i tej maksymy zastosować co do tej propozycji i do problemów, jakie ma w tej chwili. Rozumiem to jest propozycja Platformy i PiS, czy Klubu, połączonego Klubu, czy tylko Platformy? 

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – panie Burmistrzu, ja wyraźnie powiedziałem, to jest wniosek, to są wnioski wspólne Klubów obu (…)

Burmistrz Kazimierz Putyra – tak, no przepraszam, ale ja nie dosłyszałem. Dobrze. Więc w takim razie nie mogę na razie znaleźć możliwości spojrzenia na ten problem właśnie z równą łatwością jak na swoje, czyli problemów Platformy i PiS-u. A mianowicie dlaczego szanowni państwo? Ano dlatego, że no tak się troszkę przygotowałem prawda, bo gdzieś tam już myszy szeptały o jakimś projekcie i wnioskach. Mam przed sobą wydruk z programu wyborczego Platformy Obywatelskiej z wyborów samorządowych z listopada 2006 roku. Czytamy w nim : kompetencja, skuteczność, odpowiedzialność, rozwój gospodarczy, poprawa bezpieczeństwa i w dziale kultura, sport, na pierwszym miejscu mamy powiedzmy napisane : budowa hali widowiskowo – sportowej, na drugim: utworzenie centrum kultury. Jak gdyby w tym obszarze dwie podstawowe, dwa podstawowe działania w tej kadencji, na tą kadencję. Nie będę państwu ani sobie wyciągał programu, wydruku z programu PiS-u, bo go znam doskonale. Tam też tak zaszczytne miejsce miały te dwa problemy w znacznej mierze zrealizowane w tej kadencji. Dwa i pół roku szanowni państwo pracy nad utworzeniem i postawieniem działalności na wysokim poziomie Miejsko – Gminnego Centrum Kultury, na razie bez siedziby, czyli czegoś co działa, a nie ma siedziby i dwa: przygotowania procesu inwestycyjnego dotyczącego budowy hali widowiskowo – sportowej, czegoś o czym to miasto marzy, nie tylko od dwudziestu lat, ale od znacznie dłuższej perspektywy historycznej. I teraz dlatego właśnie mam problem, żeby zrozumieć dokładnie  co się stało. A mianowicie, proces przygotowania budżetu i tego projektu, to jest proces zgoła trzymiesięczny. Pamiętacie państwo, 15 wrzesień – wnioski, 15 październik, bodajże Regionalna Izba Obrachunkowa, no i potem przedstawienie Wysokiej Radzie na co najmniej dwa tygodnie przed tym, szesnastego, chyba, listopada przedstawiliśmy ten projekt. Dyskusja w komisjach, dyskusja o budżecie. Potem już po raz drugi komisje przed samą sesją Rady Miejską, czyli ten tydzień, który mamy akurat. I żadne z tych wniosków w tym procesie wcześniej czy później na jakiś odpowiedni czas do zastanowienia się, nie padły. Więc dzisiaj nie jestem w stanie nawet się wypowiadać i oceniać co te wnioski mają oznaczać. Rezygnację wiodących partii na naszej scenie politycznej i sądząc po rozkładzie klubowych, członków Klubów PO i PiS, również i naszej Rady, szanownej Rady Miejskiej, rezygnację z realizacji, zatrzymanie realizacji programu w najważniejszych jej punktach? Przy, szanowni państwo, przy dwu i pół rocznej, co najmniej trzyletniej zgodzie na pracę nad tymi tematami i na wydatki na te tematy. Przypomnę, że już wydano na temat: budowa hali widowiskowo – sportowej 200.000 zł. I nagle zatrzymujemy się nawet nie wpół drogi. Przytoczę takie fakty, ponieważ akurat te środki chcecie państwo rozdysponować w jakiś sposób, też nie będę oceniał, tu musiałbym się przeanalizować bliżej, bo nawet nie mam na piśmie tej propozycji. Znakiem tego musiała … jeżeli pan Skrętkowicz wspomniał, że PO, jak to powiedział, długo dyskutowało nad halą i remizą. No to jak długo pytam ? Skoro do dzisiaj ja nic o tym nie wiem o tych wnioskach. Podejrzewam, że jeżeli to dwadzieścia godzin, to jest oczywiście dla Platformy i PiS-u bardzo długo. I teraz tak, przytoczę jeszcze jedną rzecz. Kwota zaplanowana na budowę hali widowiskowo – sportowej 1.940.000, jeśli dobrze pamiętam, nie wynika z jakichś szacunkowych przeliczeń czy z jakichś widzimisię prawda, taki złożyliśmy, drodzy państwo, wniosek za akceptacją Rady Miejskiej, do Regionalnego Programu Operacyjnego. Odbył się konkurs, rozdysponowano środki. Co prawda nasz wniosek znalazł się poza realizacją z pierwszej kolejności alokacji, wysokości alokacji, ale jest na pierwszym miejscu listy rezerwowej. Przypomnę tylko szanownym państwu, że lista rezerwowa działa tak, że jeżeli występują jakiekolwiek oszczędności w dysponowaniu środków po przetargach publicznych, bo to wszystko są szacunkowe koszty, bądź któryś z wnioskujących rezygnuje z tych środków, a tak może być, bo na przykład nie ma na, czasami jest tak, że traci zdolność i nie ma na wkład własny, to wchodzi pierwszy z listy rezerwowej jeżeli spełnia warunki. I dzisiaj, jeżeli tą kwotę rozdysponujemy, a chodzi o kwotę dofinansowania około 5.000.000 zł, będzie trudno, a wręcz niemożliwe uzyskanie tego dofinansowania. A środki te zostaną rozdysponowane i już nie będzie takiej drugiej szansy. No, to jest dopiero 5.000.000 zł, ale przypomnę też państwu, że w ubiegłym, w tym roku 2009 zostaliśmy wpisani na listę ważnych obiektów sportowych województwa dolnośląskiego z możliwym potężnym dofinansowanie. Tylko, że potrzebne jest zaangażowanie. Potrzebne jest rozstrzygnięcie przetargu, rozpoczęcie inwestycji i wtedy sięgamy po te środki. I to jest , łącznie może być około 15 – 18.000.000 zł razem z tymi pięcioma, które mamy już w zasadzie pewne. Oczywiście jeden – dwa procent daję, że nie będzie oszczędności prawda w tych, ale wiemy wszyscy, że przetargi rozstrzygają się z oszczędnościami około 30%. Dlatego tym bardziej wyrażam swoje, swoje powiedzmy no, swoją konsternację. Aczkolwiek przy ostatnich wydarzeniach, jakie targają partiami politycznymi okazuje się, że wszystko jest możliwe. Nie mówiąc o tym, że ten wniosek nie ma nic wspólnego, ani nie jest w jakiś sposób uzasadniony formalnymi wymogami konstruowania projektu uchwały budżetowej. Nie wiem czy przedstawiciel Platformy, pan Marian Skrętkowicz zdaje sobie, radny sprawozdawca, jak to określił, zdaje sobie sprawę z konsekwencji takiego wniosku i czy on jest w ogóle, ma możliwość utrzymania się prawda, już nie mówiąc o akceptacji Rady prawda. No trudno, tutaj będziemy się odwoływać do waszych sumień, do waszych, waszego rozeznania co rzeczywiście jest korzystniejsze, czego oczekują mieszkańcy. Natomiast z mojego punktu widzenia zatrzymywanie się dzisiaj z tą inwestycją jest wielce niekorzystne. Przypominam sobie dyskusję jaka odbywała się dwanaście bodajże lat temu przy budowie basenu, który dzisiaj funkcjonuje. Jest tutaj pan Kierownik Chmielewski, pewnie też pamięta to. Radni, którzy pamiętają. Pamiętają … Pan Grzesik Stanisław. Proszę bardzo myślę, że to jest człowiek, który będzie dokładnie mógł opowiedzieć co się działo, ilu było niezadowolonych, jakie były obawy. A nie było tak, takiej pewności czy nawet krztyny pewności na dofinansowanie i tak dalej. Gmina była, można powiedzieć, w złej sytuacji finansowej. Dwanaście lat temu, to właściwie dno jakiegoś kryzysu wtedy było. Przychody były, budżet gminy był na poziomie trzydziesty, chyba nawet nie 30.000.000 zł pamiętam. Dzisiaj mamy 56.000.000. I podjęto decyzję … Dwadzieścia równo, bo tu podpowiada pani Skarbnik. 20.000.000 budżet, dzisiaj 56.000.000, przeszło dwa i pół raza większy. I dochody, spodziewane dochody z podatków, jeżeli chodzi o biznes, o nieruchomości i tak dalej, zapewniony, w którym fluktuacja nigdy nie jest większa jak parę procent nawet w dobie kryzysu. Mamy tutaj obraz tego roku 2009 – 15 może 10% zmniejszenie, ale kiedyś zapłacą prawda, bo tak się łatwo tego umorzyć nie da, czy rozwoju. Więc jeżeli były takie tarcia, również były te obawy, a przez 12 lat kąpiemy się w tym basenie, przyjeżdżają z Oleśnicy, przyjeżdżają z Wrocławia, przyjeżdżają z Oławy, więc o czym tutaj rozmawiamy. Nie ma żadnych obaw, żebyśmy tego właśnie nie sfinansowali, a tracimy wiele. Przypomnę jeszcze państwu, że w 2012 roku Wrocław będzie gościł Mistrzostwa Europy w piłce nożnej. Wiecie państwo, przy takiej, przy okazji takiej imprezy odbywa się bardzo dużo różnorodnych imprez towarzyszących, również doniosłej skali. Żeby można było w tym uczestniczyć, trzeba mieć  infrastrukturę, czyli przede wszystkim halę, bądź boiska, stadiony, w których te imprezy mogą się odbyć i kontraktować je już teraz na da lata przed, na rok przed. Jeżeli nie rozpoczniemy takiej inwestycji, to nikt z nami nie będzie rozmawiał. A jaka to jest ogromna promocja i korzyść dla Gminy i biznesowa, i promocyjna, gościć chociaż dwa – trzy razy w roku imprezy o skali europejskiej. A przypominam sobie teraz rozmowę z dyrektorem Gwardii, który dzwonił do mnie chyba we wrześniu albo w sierpniu, mówi: czy macie halę sportową. … Laskowice nie mają hali. No bo mamy, możemy umieścić zawody siatkówki na poziomie europejskim, mistrzostwa kobiet prawda. I dostała Twardogóra pewne mecze, my nie. A dobrze, ostatni przykład. Centrum Kultury, Kabaret Neonówka – 700 biletów-zapotrzebowanie prawda. Możliwość naszej hali teraz – 250 w dobrych warunkach, w złych 300 osób. Szanowni radni Platformy i Pis-u, ja z tego miejsca na wstępie już proszę o wycofanie tego wniosku, z którym się nie zgadzam. Jest wybitnie niekorzystny dla naszej Gminy, dla naszego samorządu i dla naszych mieszkańców, naszego miasta. Hamuje jego rozwój, nie pozwala kontynuować tego, co mamy potwierdzone rankingami i mierzone przez niezależne instytucje, bo właśnie za takie działania jesteśmy oceniani za zrównoważony rozwój, za mieszkalnictwo – nasze TBS-y, za sport, za kulturę zrównoważoną razem z inwestycyjnymi działaniami i w infrastrukturze, i w terenach inwestycyjnych. Proszę o wycofanie tego wniosku oficjalnie i dyskusję nad realnymi możliwościami zmiany ewentualnych propozycji, które są złożone przeze mnie w przedstawionym projekcie uchwały budżetowej. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję. Oddaję głos panu Burmistrzowi Tomaszowi Kołodziejowi.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – pani Przewodnicząca, Wysoka rado, ja jestem trochę zdziwiony, ponieważ odnosząc się z wielką sympatią do swoich, nie zawaham się użyć słowa, wielu przyjaciół w Prawie i Sprawiedliwości i dobrych kolegów w Platformie Obywatelskiej, że stawicie państwo wniosek bez jakichkolwiek konsultacji. Wniosek, który skądinąd dobre zadania inwestycyjne powoduje, że nigdy nie zostaną wykonane. Szanowni państwo, jeżeli dołożymy 60.000 do stawu, to te pieniądze nigdy nie zostaną w następnym roku wydane i jest to tylko i wyłącznie danie czegoś, co będzie tam przez rok sobie wisiało, i na koniec roku będziemy musieli to zlikwidować. Dlaczego? Otóż, drodzy państwo, dobrze wiecie, że staw jest w tej chwili w dzierżawie, sądzimy się o niego, wygraliśmy w pierwszej instancji. Nie mamy jeszcze wyroku w instancji drugiej, cały czas na niego czekamy. Mamy nadzieję, że będzie jak najszybszy. Ale nawet jeżeli ten wyrok zapadnie w tym roku i jeżeli zapadnie korzystnie dla nas, to drodzy państwo dopiero wtedy będziemy mogli rozpocząć pewne prace zmierzające do zaprojektowania tego ośrodka. Dlaczego? Dlatego, że dotychczasowy dzierżawca nie wpuszcza geodetów na teren ośrodka nad stawem, którzy mogliby sporządzić inwentaryzację do celów stworzenia mapy do celów zasadniczych, mapy do celów projektowych. Taka mapa do celów projektowych, jest podpisana umowa na jej sporządzenie z geodetami, jest wpisane sześć miesięcy, że będzie wykonywał geodeta od chwili kiedy wejdzie na ten ośrodek. Dla niezorientowanych, mapa do celów projektowych, to jest mapa, na której musi być każde drzewko z obwodem pnia namalowane. Musi być tam, muszą być tam wszystkie cieki wodne, muszą być wszystkie rurki wodne do wszystkich domków, muszą być wszystkie kanalizacyjne przewody nawet jeżeli to są tylko do szamba, muszą być wszystkie budynki. Cztery miesiące, to jest pracy dla pięciu geodetów dzień w dzień, żeby zrobić taką mapę do celów zasadniczych, mapę zasadniczą do celów projektowych dla tego ośrodka. I wtedy, kiedy będziemy mogli, kiedy będziemy mieli tą mapę, najszybciej jest to możliwe na koniec kwietnia. Chociaż umowa mówi, że  to będzie sześć miesięcy od wejścia w teren geodetów. Jeżeli nawet zrobimy ją na początek maja, to wtedy będziemy mogli zlecić projekt ośrodka nad stawem. Wielkie biuro projektowe, kilkudziesięciu projektantów, które się tym tematem zajmie, być może w pięć – sześć miesięcy zrobi taki projekt – mamy koniec roku. Projekt warty około 50.000. Pieniądze już mamy na geodetę, nie ma problemów. Nie wydamy tych pieniędzy. Wydamy tą kwotę, którą pan Burmistrz zaproponował w budżecie. 60.000, które państwo wpisaliście, niestety nie wydamy. Więc trochę żal jest wpisywać na coś, co i tak będzie nie wydane. Jeżeli chodzi, drodzy państwo, o UKS-y, to jest jeden poważny problem. Od wielu lat środowisko sportowe zmaga się z pewnym potężnym problemem, to znaczy ci ludzie dostają pieniądze dopiero w marcu – kwietniu na bieżącą działalność. Ponieważ konkursy były ogłaszane w styczniu, rozstrzygnięcia były w marcu, oni nie mieli jak działać. Musieli robić trudne rzeczy, musieli nie działać albo robić rzeczy bardzo trudne, żeby przetrwać okres zimy. I w tym roku pan Burmistrz Walkowiak wpadł na genialny pomysł, który państwo zaaprobowaliście, też radni, którzy złożyli ten wniosek, to znaczy konkurs został już ogłoszony. Konkurs został ogłoszony na podstawie programu, który państwo przyjęliście z kwotami, które państwo przyjęliście. I to wszyscy państwo głosowaliście za tymi kwotami na przyszły rok. Jeżeli dzisiaj w tej materii zmienimy budżet, to wylejemy dziecko z kąpielą, ponieważ znowu będziemy musieli ogłosić konkurs na początku stycznia. Nie będzie on mógł być rozstrzygnięty na początku stycznia tak, jak jest teraz ogłoszony i koniec. Nie mamy znowu załatwionego problemu. Ale drodzy państwo, jeżeli chcemy znaleźć te 20.000 na UKS, czego wszyscy jesteśmy tu oczywiście przy tym stole zwolennikami, to możemy to zrobić. Ale na Boga zróbmy to po rozstrzygnięciu konkursu i rozpiszmy nowy konkurs, a nie dzisiaj, bo rozwalimy możliwość funkcjonowania nie tylko UKS-u, ale wszystkich klubów sportowych w tym mieście. Znowu będą się parać z problemami, że nie mają dotacji od stycznia. Przecież tak jest, wszyscy to wiedzą. Radny Grzegorz Górski wie najlepiej, że chciałby mieć pieniądze od stycznia, a nie znowu od kwietnia i nie wiadomo co kombinować w styczniu. 


Świetlica w Jelczu. Drodzy państwo, no ja naprawdę proszę. Ja chciałbym też to realizować. Ale czemu nie możecie przyjść, czemu nie możecie zapytać jak wygląda sytuacja. Te 10.000 na co miałoby tam być? Ten budynek jest w stanie bardzo trudnym. Trudno mi jest powiedzieć czy to jest do rozbiórki, czy do jakiegoś ratowania. Nie wiem, ponieważ musi tam wejść najpierw człowiek, który za jakieś pieniądze zrobi ekspertyzę techniczną. Tylko, że na razie my tego zlecić nie możemy ani wpisać do budżetu prawnie tego nie możemy, bo nie jest to nasze. Nie możemy wpisywać na zadania, które nie są naszą własnością. Musielibyśmy mieć jakąś umowę dzierżawy, żeby wpisać to do budżetu. Na dzisiaj nie ma prawnych możliwości żeby takie zadanie wprowadzić do budżetu i Regionalna Izba, kontrolując nasz budżet, natychmiast to wykreśli, bo nie jest to nasze. 
Drodzy państwo, jeżeli chodzi o ulicę Hirszfelda – 500.000 zł. Oczywiście, że chcemy kontynuować ulicę Hirszfelda. Cały czas rozmawiamy z PKP i jestem pewien, że w 2010 roku przejmiemy grunty od PKP i jest możliwość wtedy zlecenia projektu na budowę, na dalszą część budowy ulicy Hirszfelda. Bo jak państwo wiecie, w tej kadencji udało się do końca garaży ją wybudować. Więc znowu zlecimy projekt, ja tylko przypomnę, że projekt Alei Wolności był robiony przez miesięcy piętnaście. Było to biuro, które najszybciej zgodziło się zrobić taki projekt na Aleję Wolności, gdzie mamy tylko dodanie kilku miejsc parkingowych. Tutaj mamy projekt, który będzie wykonywany, no piętnaście miesięcy może nie przez najtańsze biuro, ale przez bardzo dobre, które będzie miało wielu projektantów i pewnie przez rok bardzo dobre biuro jest w stanie zrobić taki projekt. Jeżeli pozyskamy w styczniu nawet grunty od PKP, to drodzy państwo i tak nie zrobimy ulicy Hirszfelda, i te 500.000 zawiśnie w powietrzu, i znowu będzie nic nie zrobione. Będzie piękne hasło, które nie będzie wykonane, bo nie ma takich możliwości.
Aleja Wolności. Drodzy państwo, Aleja Wolności ma kosztować 1.000.000 zł. Jest wpisane 200.000. Sygnalizujemy tą inwestycję, chcemy ja robić przez dwa lata, stąd jest wpisane 200.000. Czyli 200.000 z budżetu tego roku, w załącznikach i WPI jest wpisane na drogi na rok 2011. Skończymy w 2011. Zrobimy tak, że będzie realnie skończone w 2010 z tym, że po prostu odbiór będzie na koniec roku 2010, płatność w roku 2011. Tak chcemy to zrobić, żeby w roku przyszłym ulica Wolności, Aleja Wolności była wybudowana.


Budowa ulic na Osiedlu Domków Jednorodzinnych. Szanowni państwo, żeby wprowadzić do budżetu kwotę, to musielibyście państwo znać, żebym ja mógł rozpisać przetarg, to musielibyście państwo znać jakiś etap budowy dróg na tym Osiedlu i musielibyście państwo cenę zrobioną przez kosztorysanta tej drogi. Nie można puścić przetargu jeżeli tego nie mamy. Jest zrobiony projekt, są wydzielone etapy z tym, że nie ma jeszcze wyceny zrobionej przez naszego inspektora nadzoru. Chcemy aby te ulice były robione w przyszłym roku i będziemy mieli na to środki dlatego, że już drodzy państwo wiemy, mamy już zapewnienie, że odzyskamy pieniądze za budowę świetlicy w Chwałowicach, ponieważ w PROW-ie zwiększono, to już dawna wiadomość, ale ja tylko przypominam. Tylko, że te pieniądze realnie wpłyną do nas w 2010 roku i te 200.000 będziemy mogli wtedy wpisać do budżetu. Wiemy już, bo byliśmy na liście rezerwowej, nie na pierwszym miejscu listy rezerwowej tylko na 63 w edukacji i już jest wiadomo, że 22 grudnia Zarząd Województwa Dolnośląskiego spotyka się i inwestycje, które przekroczyły 60%, mając 60%, zrealizowane są w stopniu 60%, dostaną zwrot tego, co zrobiły. W naszym przypadku chodzi o szkołę w Minkowicach, która została zrobiona więcej niż w 60%, bo została zakończona. Wydaliśmy tam 1.600.000 zł i dostaniemy 75% zwrot. Będziemy mieli te środki i bardzo nam zależy żeby rzucić jest wtedy na domki jednorodzinne, bo dobrze znamy problem. Sam pilotowałem robienie tego projektu i z wielka chęcią go zrealizuję. Tylko gdybyśmy rozmawiali, to wiedza by była.


Drodzy państwo, jeżeli chodzi o zakup organów. Wiecie wszyscy państwo, znacie moją przeszłość. Zanim tu przyszedłem, zajmowałem się w dużej części renowacja kościołów zabytkowych w całej Polsce, głównie na Dolnym Śląsku i Podkarpaciu. Jestem wielkim zwolennikiem pomocy kościołom. Z tym, że róbmy to tak, żeby im pomóc, a nie żeby rzucić hasło, a kościół żeby nic nie dostał. Napisanie  w budżecie punktu: zakup organów przez Centrum Kultury, tak przeczytał pan radny, spowoduje to, że no to jest zapis nieprawny, my nie możemy … Czyli ja rozumiem tak, że Centrum Kultury ma zakupić za 230.000 organy …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, troszkę wolniej, bo ja nic nie rozumiem co pan mówi. Troszkę wolniej.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Miejsko – Centrum, które miałoby zakupić za 230.000 organy i co z nimi zrobić? Przekazać kościołowi? Szanowni państwo, to jest do zrobienia, ale rozmawiajmy na spokojnie jak to zrobić i za chwilę pani Skarbnik o tym powie. Ja tylko, kończąc wypowiedź, jeżeli chodzi o organy, w taki sposób zapisanie spowoduje, że nigdy ksiądz tego nie dostanie. Natomiast, drodzy państwo, kończąc to wszystko, państwa wniosek spowoduje, że nie zbudujemy hali sportowej najprawdopodobniej nigdy dlatego, że tu jesteśmy wpisani na 2010 rok na dotację z, przeczytam dokładną nazwę żeby nie było, że coś zakłamuję, Program Rozwoju Bazy Sportowej Województwa Dolnośląskiego, zadania na dofinansowanie ze środków Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej. Krótko mówiąc, jest to Krajowy Fundusz ze środków Totalizatora Sportowego. Mamy tutaj montaż finansowy we wniosku złożonym do RPO. Jesteśmy na pierwszym miejscu listy rezerwowej, nie na 63 jak w szkole, za którą nam za chwilę oddadzą, tylko na pierwszym, gdzie było 240.000.000 alokacji. A nigdy nie było tak, że zostało mniej niż 20% z 240.000.000, to zostanie tam minimum 48.000.000. Nasz wniosek jest tutaj na pięć, a jesteśmy na pierwszym miejscu, musimy być jako pierwsi rozważeni w dotacji. Spowoduje, że nie będziemy tej dotacji mogli dostać, ponieważ mamy tutaj montaż finansowy, mamy tutaj harmonogram rzeczowo – finansowy. Takie kwoty wynikają z tego wszystkiego. Nie wymyśliliśmy ich sobie z kosmosu, tylko wynikają z pewnych dokumentów zaakceptowanych przez instytucje, które mogą to dotować. I teraz, drodzy państwo, chcę tylko zapytać na koniec. Czy mamy rezygnować z budowy hali sportowej na zawsze? Czy mamy zrezygnować z możliwości tego, żeby strażacy w Wójcicach mogli się wykąpać w momencie kiedy wracają od kogoś z nas z pożaru? Czy mamy z tego … Bo wycofanie tej kwoty z remizy w Wójcicach powoduje też, że ta remiza nie zostanie zbudowana, żeby była jasność sytuacji. Jest taki projekt, projekt jest na 1.500.000 zł. Świetlica w małej swojej części na koniec, o której być może jest awantura, to jest około 400.000 zł. Wydzieliliśmy tam kilka pomieszczeń socjalnych, zrobiliśmy z tego 600.000 zł. Na to będziemy mieli 300.000 dotację z programu Lider. Natomiast sama remiza i tak kosztowałaby jakiś 1.100.000 – 1.200.000 gdybyśmy ją robili bez tej świetlicy. Jeżeli to zniesiemy, to nie załatwimy tego tematu i to będą też pieniądze, które wiszą sobie w próżni. Dlatego ja bardzo państwa proszę żebyście państwo tego typu wnioski formułowali odpowiednio wcześniej, żebyśmy mogli się przygotować, bo ja naprawdę jestem bardzo chętny do pomocy przy realizacji tego typu wniosków. Tylko, że dzisiaj został postawiony wniosek, który spowoduje, że ani jedno zadanie, które państwo wpisaliście, nie będzie zrealizowane, ani nie będzie hala sportowa zrealizowana, ani nie będzie remiza w Wójcicach zrealizowana. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Zgłaszał się, po kolei, pan radny Marian Orzechowski …

Burmistrz Kazimierz Putyra – jeszcze chwileczkę, bo głos ma jeszcze pani Skarbnik w ramach mojego głosu, w sprawie organów właśnie, jeżeli chodzi …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przepraszam. Pani Skarbnik, bardzo proszę, oddaję pani głos.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon-Hutniczak – proszę państwa, my możemy przekazać dotację do Centrum Kultury, przekazujemy dotację podmiotową na utrzymanie Centrum Kultury. Możemy przekazać dotację celową na inwestycje. Ale przekazując 200.000 na zakup organów, to przekazujemy to na organy, które będą musiały być na stanie Centrum Kultury. Jeżeli to o taką propozycję chodzi, to w przyszłości jest możliwa. Ale za całość musi być kupione i musi być na stanie w  Centrum Kultury, innej możliwości przekazania przez Centrum dalej środków nie ma.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Po kolei: pan radny Marian Orzechowski, potem pan radny Jerzy Augustyn, potem pani radna Renata Godlewska, potem pan radny Michał Szelwach, potem pan radny Zbigniew Hernas, potem pan radny Henryk Koch. Ja zapisuję, panie Burmistrzu, w przeciwieństwie do pana na komisjach.

Radny Marian Orzechowski – można?

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Marian Orzechowski. Proszę uprzejmie.

Radny Marian Orzechowski – no bardzo dużą porcję wiedzy, ale takiej, takiego emocjonalnego ładunku zostało tu przez ostatnie minuty wypowiedziane. I cieszę się, że pan Burmistrz jest tutaj z nami, że możemy rozmawiać w sposób otwarty o tych problemach. Proszę ? Czego szkoda? No to proszę bardzo, jak pan radny chce mówić, to dam głos chętnie. No bo pan radny lubi jak mu się nie przeszkadza, ale komuś, to bardzo chętnie to robi. Proszę państwa, ale do rzeczy. Po pierwsze, charakteryzując całość budżetu takie można odnieść wrażenie, że budżet ten, z jednej strony, po stronie dochodów, jest, no mało realny w wielu pozycjach i można by było je tutaj wypowiedzieć. Dla przykładu, gdybyśmy dzisiaj spytali, bo budżet był tworzony kilka miesięcy temu, jakie jest przewidywane wykonanie z dochodów majątkowych. Myślę, że nie takie, jak po stronie p.w.-ku zostało pokazane na 2009. Natomiast wzrost jest bardzo wysoki założony, bo ponad 5.000.000 dochodów po tej stronie zostało pokazanych. A zatem dochodowość z jednej strony, no jest tu wątpliwa jeśli chodzi o tą stronę budżetu. A w ogóle odnosi się, ja przynajmniej takie wrażenie odnoszę, bo słuchając, zarówno panów Burmistrzów, bo przede wszystkim odnosi się wrażenie i z przyjemnością się słucha tego, co panowie mówicie, co dotyczy przyszłości nas wszystkich, gdzieś w terenie, tu u nas. I ja z przyjemnością słucham wypowiedzi dotyczących, że tu będą zawody sportowe, że tu będą wizje, no naprawdę, no z grupy czy społeczeństwa tu mieszkającego, które bardzo szybko wejdzie na wysoki poziom rozwoju i tak dalej. Ale będzie chodzić w butach gumowych niedaleko z tyłu i proszę państwa, i będzie szemrać, i ludzie będą po kątach mówić, ale nikt tego publicznie nie będzie chciał powiedzieć. Proszę państwa, odnosi się wrażenie, że budżet jest po prostu bardziej, powiedziałbym, taki nie proinwestycyjny i prorozwojowy, tylko bardziej ma charakter takiego pokazowego planowania w układzie, no chęci. Ale tak nie do końca mam przekonanie czy jesteśmy w stanie to zrealizować, powiem szczerze. Dlatego, że jeśli my, jako gospodarze tego terenu, mamy kilkaset hektarów, bo taka jest rzeczywistość, z przeznaczeniem na działki budowlane na rozwój tej gminy, nad stawem, dookoła wszędzie, kupowaliśmy to jako Gmina i zakładamy dochody z tego tytułu, to pytam się dlaczego nie uzbrajamy tego terenu, dlaczego nie budujemy tam dróg? I przy małej podaży działek, bo jest kryzys, nie podnosimy atrakcyjności tego terenu, i nie sprzedajemy, nie zarabiamy na tym. Zdobywajmy pieniądze na majątku, ale podnosząc jego wartość. Natomiast my chętnie budujemy hale sportowe duże, które są potrzebne, tego nikt tu, jak siedzi, nie powiedział, że hala nie jest potrzebna. Hala jest potrzebna i zarówno koledzy z jednego ugrupowania, i z drugiego, i kluby, wszyscy mają tego świadomość. Tylko mają świadomość tego również, że mamy też trudną sytuację i dostrzegamy też potrzeby ludzi mieszkających na tym terenie. I to są rzeczy, które się ciągną kilkanaście, czy kilkadziesiąt lat. Możemy sobie fundować tu  najlepsze, że tak powiem, rozrywki, najlepsze możliwości spędzenia czasu, ale zobaczmy w jakich warunkach żyjemy, idźmy na zaplecze, popatrzmy jakie są braki. A one są i je trzeba dostrzegać. To nie jest tak, że my, jako radni, nie rozmawiamy z ludźmi, nie mamy wiedzy na ten temat i tak dalej. A zatem mówienie o tym, że przesunięcie hali, na przykład, o rok budowy hali sportowej, gdzie nie mamy … wniosek jest. No wnioski można składać, ale się pytam czy jest jakaś promesa, czy jest jakieś na piśmie jeden symptom, który by oznaczał, że my te środki zdobędziemy w 2010 roku, to dofinansowanie. A jeśli go nie będziemy mieli, no to co, co się stanie z tymi pieniążkami? No, też najprawdopodobniej gdzieś tam deficyt pokryją z tytułu nie osiągnięcia dochodów. Więc można mówić, można wić i tak trzeba, bo jesteśmy ludźmi i powinniśmy planować, marzyć i tak dalej. Ale mam tu duże wątpliwości i nie można mówić, że nie mają racji ci, którzy mają takie spojrzenie i takie propozycje przedstawiają. To są … Proszę państwa, myśmy raz, przypominacie sobie państwo, a szczególnie, nie chciałbym mówić ani dzielić radnych. Ale tu w 1990 roku podpisano umowę na wiele lat, która Gminę … i jest niedokończona jeszcze do końca, mówię o kanalizacji. To jest, proszę państwa, 100.000.000, nie wiem, jakby to wszystko zsumował. Była umowa obarczona błędami. Jeśli my byśmy w przyszłym roku podpisali umowę w takiej sytuacji, w jakiej jesteśmy, na wiele milionów do przodu, to sobie zablokujemy możliwość wykonywania dróg, zablokujemy sobie możliwość wykonywania rzeczy podstawowych, które gwarantują poziom życia ludzi tutaj. Natomiast hala sportowa, to jest proces wieloletni inwestycyjny i uważam, że jako Gmina, powinniśmy w pierwszej kolejności zadbać mimo wszystko o infrastrukturę, która pozwala nam normalnie żyć. Nie żeby pan Burmistrz co chwilę miał tutaj ludzi przychodzących i mówiących, że niestety ale w błocie topią się, czy nie mają drogi żeby dojechać do swoich posiadłości. Proszę państwa, za chwilę będziemy … proszę zobaczyć jakie mamy działania o charakterze nie proinwestycyjnym czy prorozwojowym. Bo za chwilę będziemy, oczywiście miejscówki są potrzebne, będziemy podejmowali zaraz uchwały o miejscówkach, które nie wiem czy w całości pokrywają potrzeby poszczególnych miejscowości. Czy tylko pokrywają potrzeby miejscowości gdzieś od północy, czy od południa, bo takie wnioski były. A każda … niech to powiedzą … my wszyscy wiemy doskonale, ze każda uchwała miejscowa ciągnie za sobą obowiązki Gminy i to bardzo daleko idące. To są drogi, to jest infrastruktura czy inne kwestie i Gminę zobowiązują do tego przepisy. Czyli to też są, podejmowanie uchwał za chwilę takich, które będą rodziły wydatki w następnych latach dla nas. A w uzasadnieniach, nie ma tam analiz ekonomicznych ile to nas będzie kosztowało, jakie wydatki będziemy wydawać. Nie mamy czegoś takiego, takiej prognozy tu nie mamy w tych uzasadnieniach do tych uchwał. Ja chcę zwrócić uwagę na jedną rzecz, że nie wiem, być może, że optymizm bardzo daleko idący, no pan Burmistrz wyraża i tak będzie. No chciałbym żeby tak było w 2010 roku, że rzeczywiście budżet ten byłby wykonany do końca, ale mam naprawdę dużą wątpliwość, bo jest trochę budżetem takim rozdmuchanym. Nie wiem, być może, że to jest kwestia roku wyborczego, bo taka jest rzeczywistość. To jest rok 2010, więc przyjęcie zadań, no bardzo ambitnych, no jest jakimś splendorem, nie, dla ludzi, którzy o tym decydują. Wolałbym żebyśmy spojrzeli na ten budżet jako rzeczywiście ludzie, którzy realnie chodzą po ziemi i widzą potrzeby, i chcieli by je realizować jako przedstawiciele społeczności lokalnej. Proszę państwa, ja za chwileczkę skończę. Nie chciałbym przedłużać, bo jeszcze jest długa lista osób, które będą się wypowiadać na ten temat. Natomiast chciałbym tylko, takie pytanie mam, jeśli można, bo no szkoda, że nie ma tego załącznika do budżetu, na który Regionalna Izba Obrachunkowa zwróciła uwagę. Bo już dawno przyszło, powinien taki załącznik powstać, gdzie pokazalibyśmy inwestycje na rok przyszły tak, jak to co roku powstawało. Brak tego jest, bo procedura nakazuje coś takiego, ale tego nie ma. Należało, moim zdaniem, to zdążyć przygotować i pokazać nam wszystkim, bo jest bardzo dużo zadań, które ciągną za sobą pieniądze na  przyszłość, znaczy obowiązek, mogą zrodzić obowiązki wydatkowania środków na przyszłość, a to jest rzecz bardzo istotna z punktu widzenia strategicznego planowania. Proszę państwa, jest to też trudna sytuacja patrząc na ta halę, bo mamy odpowiedź. W Zgorzelcu próbowano halę budować za 50.000.000 – niestety pieniędzy nie będzie z Totalizatora ani dofinansowań, no nie, bo … Proszę państwa, my jesteśmy, co tu dużo mówić, tworzymy infrastrukturę, mnóstwo środków budżetowych centralnych idzie na EURO 2012. Trzeba po tym wiedzieć, że w pierwszej kolejności na pewno będą robione z pieniędzy publicznych obwodnice, infrastruktura i inne kwestie. W terenie owszem, ale no nie zostaliśmy wytypowani jako miejscowość, która będzie przyjmowała i tak dalej. Myślę, że to nas też spotka w przyszłości i do tego jeszcze dojdziemy. Jak nie my, to nasi następcy. Proszę państwa, ja jeszcze chciałbym odnośnie organów. Panie Burmistrzu, ja bardzo się cieszę, że pan Burmistrz Kołodziej tak ładnie się wypowiedział w tej kwestii i nawet swoją pomoc zadeklarował czy pomoc próby rozwiązania tego tematu i to bardzo cieszy. Niech mi pan wierzy, że bardzo cieszy. No, są problemy. Ja chciałbym na koniec przedstawić wniosek do pana Burmistrza, który kieruje 12 radnych. 12 radnych tej Rady. Ja go odczytam publicznie, w związku z tym żebyśmy mieli świadomość:


Wnioskujemy o ujęcie …

Pan Kazimierz Putyra Burmistrz Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice


Wnioskujemy o ujęcie w budżecie gminy Jelcz-Laskowice na 2010 rok środków finansowych w wysokości 230.000 na budowę organów w kościele p.w. św. Maksymiliana Kolbego w jelczu-Laskowicach. Pomoc Gminy na tak szczytny cel pozwoli mieszkańcom w pełni uczestniczyć w uroczystościach kościelnych, a ponadto będzie dla Gminy Stanowic formę promocji i rozwoju twórczości kulturalnej. Zgodnie z deklaracją złożoną przez księdza Dziekana Janusza Nowickiego Proboszcza parafii, może zostać podpisana z Gminą porozumienie na okres 5, 10 lat na mocy którego w kościele będą mogły odbywać się uroczystości, koncerty i nie tylko, dla uczniów szkół, ale również dla mieszkańców gminy. Ponadto organy będą mogły zostać wykorzystywane do prowadzenia działalności oświatowej, edukacyjnej dla dzieci i młodzieży naszej gminy. 

Podpisało  12 radnych Rady Miejskiej.

I myślę, że no to coś znaczy, jakbyśmy na to nie spojrzeli, że jest to problem, z którym się, no boryka ta społeczność jakbyśmy na to nie patrzyli. Więc państwa deklaracja jak rozwiązać problem, bo dzisiaj różnie to się ocenia z punktu widzenia prawnego. I jak się poszuka nawet troszeczkę, popatrzy na to jak w Polsce to wygląda, no to tak to jest, że jedne Regionalne Izby Obrachunkowe po prostu no przym … przechodzi to. Są, znajdą się tacy pewnie, którzy no wystąpią i będą chcieli, przysłowiowo mówiąc, zrobić krzywdę, nie, takiej propozycji i będą walczyć ci, którzy są przeciwnikami no, no tak to już jest. Ale deklaracja jest bardzo budująca ze strony pana Burmistrza w tej kwestii. Tyle. Ja przepraszam jeśli kogoś uraziłem swoją wypowiedzią.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej, poza kolejnością i potem radni wymienieni wcześniej przeze mnie. Proszę uprzejmie.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – szanowny panie radny, szanowni państwo, ja tylko uściślając parę spraw. Bo ja rozumiem ta polityczną retorykę, ja musze zejść na poziom urzędniczej konieczności realizacji tych wniosków. Panie radny, jeszcze raz powtarzam, wprowadzenie takiego wniosku, który serdecznie popieram, nad którym pan Burmistrz ze swojej inicjatywy od dawna pracuje, wprowadzenie tego w ten sposób do budżetu, panie radny, wprowadzenie tego w ten sposób do budżetu spowoduje, że tych pieniędzy na organy nigdy nie będzie. I mówię to z całą stanowczością jako człowiek, który był w zespole, który wymyślał jak dać pieniądze na kościół Opatrzności Bożej.

Radny Marian Orzechowski – mogę wejść w słowo?

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja poproszę tylko o skończenie. Więc prosiłbym o to żeby tego typu wnioski stawiać na komisjach tam, gdzie można o tym dyskutować roboczo. Bo to jest długa robocza dyskusja jak zrobić taki temat. Na taki wniosek, żeby wpisać to do budżetu, można odpowiedzieć tylko niestety nie można, bo spowoduje się, przede wszystkim dlatego, że spowoduje się, że ksiądz nigdy tych pieniędzy nie otrzyma na te organy i nasi mieszkańcy nigdy na to nie dostaną dotacji. A po drugie, z tego powodu, że jest to niezgodne z prawem.


Wracając do budowy hali sportowej …

Radny Marian Orzechowski – panie Burmistrzu, tu już dobrej woli nie było widać z pana strony, bo jest pan przeciwnikiem tego.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie, ja mówię o tym, że chcę dać na organy, a pan mówi o tym, że chce pan to wpisać do budżetu. Tylko, że różnica polega na tym, ze wpisanie do budżetu spowoduje, że nigdy tej dotacji nie będzie realnie. Dzisiaj ten temat jest nie do załatwienia na tej sesji, jest nie do załatwienia. To jest potrzeba naprawdę wiele pracy, wiele głowienia się naszych prawników, służb finansowych, żeby to rozwiązać. Dlatego prosiłbym, żeby chcąc dać dotację, zamknąć ten temat na dzisiaj, bo spowoduje to, że tego nigdy nie będzie.


Natomiast wracając do hali, bo tam, to tu była ta polityczna retoryka, tam przy organach absolutnie nie. To drogi panie radny, ja jeszcze raz powtarzam, to nie jest tak, że nie ma dotacji i, że możemy zacząć z tych dotacji budować w roku 2011. Ja przytoczyłem wydruk, który mam przed sobą z Programu Rozwoju Bazy Sportowej Województwa Dolnośląskiego. Ja przytaczam nasz wniosek, gdzie jesteśmy na pierwszym miejscu na liście rezerwowej i jeżeli zaczniemy, jeżeli nie będziemy realizować załączonego na końcu montażu finansowego i jeżeli nie będziemy realizować harmonogramu rzeczowo – finansowego, to ta dotacja przepadnie. Z tej listy rezerwowej, która jest pewna, że skorzystamy – nigdy nie skorzystamy i to jest drodzy państwo problem. Natomiast pan mówi o rzeczach, że ten budżet jest niemożliwy do zrealizowania, a proponuje pan poprawki , które naprawdę są nie do zrealizowania. Mówię tutaj nie politycznie, mogę na to przedstawić zwykłe prawne, ekonomiczne, urzędnicze uzasadnienie, porządne urzędnicze uzasadnienie, że to jest nie do zrealizowania ze stawem i ze wszystkim innym. Ja to mówiłem, nie chcę się powtarzać. Naprawdę mówię to z dobrej woli, jest to niestety niemożliwe do zrealizowania. Ale to wszystko jest możliwe w trakcie roku do zrealizowania. Ale jeżeli te tematy będziemy dzisiaj wprowadzać do budżetu, to zamkniemy to i nie będziemy tego mogli robić. Dlatego bardzo proszę abyśmy mogli realizować największy projekt po basenie, który jest zrealizowany, w historii tej gminy. Bo zaprzestanie tego na dzisiaj spowoduje, że do tego tematu przez kolejne dziesiątki lat nie wrócimy. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy Augustyn. Proszę uprzejmie.

Radny Jerzy Augustyn – pani Przewodnicząca nie udzieliła mi chyba wcześniej głosu dlatego, ze nie jestem ani członkiem PiS-u , ani PO, pomimo tego, że się wcześniej zgłaszałem. Jestem zaskoczony na dzisiejszej sesji wnioskiem zaprzyjaźnionych dwóch partii. One na tyle zamieszały moją wiedzę na temat tego budżetu. Percepcyjnie nie potrafiłem nanieść zmian w odpowiednich działach. Nie ukrywam, że wniosek postawiony przez zaprzyjaźnione partie jest dalej idącym niż moje wnioski, które chciałem zgłosić. W tej sytuacji muszę zrezygnować z postawienia tych wniosków w tej chwili, no czekając co dalej się, jak się dalej akcja rozwinie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie radny, ja jeżeli zmieniłam kolejność, to bardzo pana przepraszam. Natomiast nie ten powód był, o którym pan mówi, na pewno, bo sądzę, że sympatykiem jest pan tak czy inaczej tej strony. Dziękuję bardzo.


W kolejności, pani radna Renata Godlewska. Proszę uprzejmie.

Radna Renata Godlewska – chciałam powiedzieć, że jestem ósmy rok radną i pierwszy raz w historii mojej pracy społecznej, spotkałam się z taką sytuacją, ze większość komisji nie dała swoich opinii. Już był to sygnał, że coś złego się dzieje. Myślę, że sytuacja dzisiejsza jest pokłosiem pewnego działania, które do czasu dawało rezultaty takie, że można było sądzić, że radny, to jest taka maszynka, a jeszcze ustawiona odpowiednio do wiatru, zawsze tą rękę podniesie. Dzisiaj może się zdarzyć, że zostanie zachwiana ta równowaga wypracowana tylko przez jedna stronę. Ja urodziłam się tutaj i całe życie tutaj spędziłam. Zawsze starałam się pracować społecznie. Pierwszy raz, taką informację posiadłam, że władza wykonawcza posuwa się do tego, żeby jechać do Biskupa, żeby dyscyplinować proboszcza. Pierwszy raz. Zawsze każda władza chciała, obojętnie jaka ona nie była, może bardziej jeszcze ta socjalistyczna, niż teraz ta demokratyczna, chciała mieć tą współpracę z tym duchowym przywódcą społeczeństwa na poziomie takim, żeby można było mówić o partnerstwie. Byłam zaskoczona, że coś nie gra. I dzisiaj na tej sesji powiem państwu, że jestem przekonana, że zawiodły pewne mechanizmy, które wydawało się, że będą grały do końca, jak te organy, które zaczął ksiądz i nie może skończyć wybudować, bo społeczeństwo jest trochę za biedne, i potrzebuje pomocy. I myślę, że tą pomoc powinien uzyskać. Myślę, że zawiodły takie mechanizmy, jak: manipulowanie, trochę straszenie, trochę przekonywanie argumentami, że ty musisz, bo jesteś słabszy w takim lub innym względzie, zależności zawodowej, w zależności finansowej. I to, proszę państwa, okazało się, na szczęście, mieć krótkie nogi. Ja nie wiem jak ta sesja się dzisiaj zakończy. Ja mogę  powiedzieć tylko, że z satysfakcją obserwuję tutaj, że ludzie zaczęli chcieć mieć swój kręgosłup, cieszy mnie to niezmiernie. Że ludzie tu siedzący wcale nie są przeciwni ani jednej inwestycji, ale są przeciwni temu, żeby stawiać ich pod ścianą. Ja, szanowni państwo, jestem członkiem Komisji Samorządu. Byliśmy z całą Komisją w Straży Ochotniczej w Wójcicach. Stwierdziliśmy braki, stwierdziliśmy to, że trzeba tam robić koniecznie jak najszybciej. To jest, to są ludzie, którzy są pasjonatami. Takich ludzi trzeba popierać i stwarzać im warunki. I byłam przekonana, że ustalenia zrobione tam są sztywne. Dowiedziałam się, że nie, że wymyślono coś innego. Ale nie dowiedziałam się tego jako członek Komisji Samorządu, który coś tam chciał wnieść, chciał zatwierdzić, pomóc, nie. Tylko na komisji budżetowej dowiedziałam się, że jest ekspertyza, która mówi, że stan techniczny tych budynków jest katastrofalny, że trzeba je właściwie rozburzyć i postawić na nowo. Poprosiłam o dane. Umiem czytać, chodziłam parę lat do szkoły, chciałam sobie przeczytać i przyswoić tą wiedzę. I rzeczywiście dowiedziałam się, że jest projekt, który zakłada rozbudowę i dobudowę. Czyli nie jest to obiekt w katastrofalnym stanie technicznym, który nam się przedstawiało, tylko jest to obiekt, tak jak i komisja stwierdziła, który wymaga dofinansowania w postaci pieniążków na rozbudowę i dobudowę, zgadzam się z panem, panie Burmistrzu. Bo jeżeli sala, świetlica, która ma służyć całej wsi, ma kosztować 600.000, a my dostać dotacji do 300.000, to tylko głupi by tych, te 300.000 zmarnował. Ale ja mam pretensje do pana i sądzę, że ta sytuacja dzisiejsza, to jest pokłosie postępowania panów tak, jak w trójkę tu siedzicie, że nie traktowaliście nas poważnie, że nie sądziliście, że możecie traktować nas jak partnerów. I sądziliście, co najgorsze, że ten wyborczy budżet z takimi sprawami spektakularnymi, które by wam zapewniły wejście w następną kadencję, o nas nie mówiąc, bo my tam wam niekoniecznie jesteśmy potrzebni, będzie zatwierdzony dzisiaj jednogłośnie, potulnie, spokojnie. A my na głosy tych ludzi, których reprezentujemy, którzy chodzą w błocie, chodzą po ciemnych ulicach, no powiemy im: słuchajcie, miejcie nadzieję, bo pan Burmistrz Putyra ciągle mówi, on nie obiecuje, on daje nadzieję. A ja myślałam, że to przychodzi gospodarz, który zakasa rękawy i będzie realizował wszystkie potrzeby po kolei. Nie dlatego, że dzisiaj jest, są wybory, że jutro są dożynki, tylko, że będzie gospodarzem i będzie miał odwagę powiedzieć: słuchajcie, ta i ta wieś musi w tym roku zaczekać, bo będzie realizowane takie i takie zadanie w drugiej wsi. Ja nie potrzebuję żeby mi ktoś dawał nadzieję, ja mam swojej nadziei pod dostatkiem. Szanowni państwo, źle się działo. Trzy i pół roku wszyscy byliśmy w jakimś amoku. Na ostatniej sesji pozwoliliśmy żeby naszego kolegę, radnego z Minkowic, potraktowano bardzo źle. Ja byłam zniesmaczona tym. Mówię tutaj o projekcie połączenia szkół, który jest następnym dowodem na to, że my tak naprawdę, jako Rada, nie stanowiliśmy żadnej wartości dla władzy. Po prostu ta władza wiedziała, że w rozmowach gabinetowych osiągnie to, co jest jej potrzebne, czyli poparcie, tych 11 rąk. I to jest wszystko, co od nas wymagano. Bardzo mi było przykro jak pan Burmistrz Putyra źle potraktował mojego kolegę. Myślałam, że Przewodnicząca Komisji Kultury, nieobecna dzisiaj, więc nie będę tutaj mówiła zbyt długo o tej osobie, nie wzięła, nie zabrała głosu i nie powiedziała jak rzeczywiście było. Ja nie zabrałam głosu, bo nie należę do tej komisji, ale w przerwie się zapytałam pani Elżbiety czy tak było i potwierdziła wersję radnego Stanisława. I byłam zaskoczona, że nie znalazła się jedna osoba z tej komisji, która by powiedziała: panie Burmistrzu, to pan kłamie, to pan oszukuje, bo pan tak powiedział na komisji. A takie słowa zostały użyte w stosunku do radnego Stanisława. I to, co dzisiaj się tutaj dzieje na tej sali, bardzo możliwe, że ten budżet nie zostanie po myśli władz wykonawczych zatwierdzony. Powinien dać tylko dużo do myślenia ludziom, którzy chcą tutaj rządzić, którzy chcą startować na radnych i na Burmistrza następnej kadencji, że jednak szanować należy wszystkich i tych, którzy są za, i tych, którzy są przeciw. Pamiętam jak pan Burmistrz podziękował wszystkim tym, którzy głosowali za absolutorium. A ja myślę, że głosując przeciwko temu absolutorium, dałam mu więcej niż ci, którzy podnieśli palce za nim, jeżeli oczywiście poziom intelektualny pozwoli to ocenić prawidłowo. Bardzo bym prosiła, żeby każdy we własnym sumieniu, oczywiście to jest mój apel tylko i wy tego nie potrzebujecie, ale myślę, że powinniśmy się wszyscy zastanowić nad tym. To już jest koniec naszej kadencji, ale człowiekiem zawsze warto być. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję. Następny w kolejności jest pan radny Michał Szelwach. Proszę bardzo.

Radny Michał Szelwach – pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja może tak krótko, może mniej pompatycznie, ale takie pewne refleksje mi się nasunęły. Jestem z jednych radnych, których staż już jest trzecią kadencję. Tych budżetów już było naście. Poza tym w każdej kadencji były ugrupowania polityczne o różnych nazwach: Zależni, Niezależni, AWS i tak dalej. Ale po raz chyba pierwszy spotykałem się z taką rzeczą, że na sesji budżetowej jest tak gruntownie przekopywany budżet. Owszem, na sesjach budżetowych były groszowe, powiedzmy to, sprawy. No, wola radnych będzie za chwilę jak ten budżet przez Radę będzie zaakceptowany lub nie. To jest po pierwsze. A druga rzecz. Tu na początku, kiedy przystąpiliśmy do omawiania budżetu, padło takowe stwierdzenie, mianowicie, że Klub Radnych PO i PiS-u  podjął następujące decyzje i tu padły wnioski przedstawione przez pana Przewodniczącego Mariana Skrętkowicz. Jestem członkiem Klubu PiS, ale ja się spotkałem, szanowni państwo, po raz pierwszy. Wczoraj było spotkanie, o którym nikt mnie nie raczył powiadomić, dzisiaj również. Chyba, że gdzieś, w jakimś takim, pozakulisowymi sprawami zostałem usunięty, więc proszę mi to, o tym powiedzieć oficjalnie tu na sesji, to jest po pierwsze. I po drugie, to już ostatnie zdanie. Ja się z tymi wnioskami nie utożsamiam i ręki za tymi wnioskami nie podniosę. Dziękuję bardzo.

 Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Następny w kolejności jest pan radny Zbigniew Hernas. I zanim oddam panu radnemu głos, chciałam powiedzieć, że po radnym Wincentym Marchewskim  wpisałam się też na listę mówców. Proszę uprzejmie, pan radny Zbigniew Hernas.

Radny Zbigniew Hernas – pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, na początku chciałem się odnieść do wniosku, który kolega Marian Orzechowski przedstawił, dotyczący przekazania 230.000 zł na organy, przepraszam, w imieniu Klubu, tak. Więc ja jestem oczywiście również za tym wnioskiem, podpisuję się pod nim obiema rękoma. Tylko należałoby ten wniosek jakoś bardziej udokumentować może, urealnić w przepisach prawa aby to nie było tak, że te organy, które będą w kościele, były własnością Centrum Kultury. Natomiast tutaj padły takie opinie, że budżet przedstawiony przez Burmistrza, to jest budżet wyborczy. Ja myślę, że tutaj dwie partie w zasadzie dzisiaj zaczęły kampanię wyborczą, PO i PiS tym właśnie wnioskiem, który składacie  dzisiaj oficjalnie, urodzony chyba w ciągu nocy. Tą dotacją do tych organów w kwocie 230.000 zł, to właśnie wy zaczynacie dzisiaj tę kampanię wyborczą. Słuchajcie, widzimy wszyscy, że wasze poparcie spada w społeczeństwie i otumanianie społeczeństwa już nie, nic nie daje. Społeczeństwo jest wykształcone, rozważne, wie co robi. Szukacie różnych dróg, różnego dojścia aby złapać poparcie społeczeństwa. No być może te organy, które zaproponowaliście, pozwolą wam tam kilka kresek do góry tutaj w miejscowym społeczeństwie wskoczyć wyżej. Ale czy to rzeczywiście taka droga jest aby szukać poparcia, aby szukać zwolenników tych obydwu partii u wyborców, nie wiem. To zdaje się, że chyba nie tędy droga. Tym bardziej, że te wnioski można było przedstawić wcześniej na komisjach. Nie słyszałem o żadnym z tych wniosków, które przedstawił tutaj pan Wiceprzewodniczący Skrętkowicz, żadnym z tych wniosków nie było na żadnej komisji. To dopiero się specjalnie robi tutaj, na sali. Być może ta sala ma, jakaś magiczna, ma specjalną  atmosferę, moc, bo jak tu kolega podpowiada. Może tutaj właśnie powinniśmy odbywać wszystkie spotkania komisji, może wtedy tu będzie lepiej, może będą się rodziły nowe pomysły, o których będą wszyscy radni wiedzieli. Bo tutaj jestem dzisiaj zaskoczony. Zaskoczony wnioskami również aby zabrać, ja mówię o organach. Szukajmy środków na te organy, ale dlaczego akuratnie w strażach pożarnych, w Ochotniczych Strażach Pożarnych. Sama nazwa mówi, to są ludzie, którzy poświęcają swoje życie, zdrowie aby ratować nasze życie, nasze mienie, nasze zdrowie. Szanujmy tych ludzi, to jest ogromne poświęcenie. I teraz szukanie, zabieranie tam środków dlatego, że tam przy okazji rozbudowy remizy, chcą dobudować świetlicę. No, przecież właściwie w każdej miejscowości, gdzie się buduje remizę strażacką, też buduje się świetlicę, bo tam ci strażacy dbają o te mienie im powierzone, o właśnie o straż, o świetlicę przy tych jednostkach straży pożarnej. A dzisiaj tym ludziom dlatego, że oni chcą również po akcji normalnie przyjechać, doprowadzić się porządku, wykąpać się, wytykamy, bo oni chcą za dużo pieniędzy. No tak nie może być. Szanujmy ich poświęcenie, zaangażowanie tym bardziej, że to są ochotnicy, powtarzam jeszcze raz – ochotnicy. Sprawa pierwsza, pierwszy wniosek, który był złożony, to jest zabranie środków z budowy centrum sportu i rekreacji. Proszę państwa, no przecież wszyscy nie tak dawno zachwyceni byliśmy, że powstaje Centrum Kultury i mówiliśmy o tym jasno, że dla tego Centrum trzeba stworzyć siedzibę, że również powinniśmy budować siedzibę dla Centrum Kultury. W Wieloletnim Planie Inwestycyjnym o tym mówiliśmy wszyscy i to było nasze priorytetowe zadanie: budowa siedziby dla Centrum Kultury, przy okazji centrum kultury i sportu. Proszę państwa, tutaj mówiło się o warunkach życia mieszkańców. Ale też popatrzmy ile problemów może rozwiązać taka hala widowiskowo – sportowa. Popatrzmy w jakich warunkach uczą się dzieci w szkołach, w gimnazjach, w szkołach podstawowych, w jakich warunkach odbywają się zajęcia wychowania fizycznego. W tej chwili na klasę przypada 4 godziny wychowania fizycznego tygodniowo. Jeżeli to jest podział na grupy, to w niektórych przypadkach, jeżeli to nie ma łączenia, jest 8 godzin tygodniowo. Te zajęcia odbywają się po kilka grup na sali gimnastycznej, na korytarzach, grają w ping ponga. No, ta hala rozwiązałaby na pewno wiele problemów. Uczniowski Klub Sportowy, SKS, organizuje wiele zawodów sportowych o zasięgu powiatowym, wojewódzkim, międzywojewódzkim. Mam informacje od kolegów nauczycieli wychowania fizycznego, no dzieci śmieją się z naszych dzieci, że w takich warunkach muszą ćwiczyć, że w takich warunkach muszą odbywać się zawody sportowe. W tej sprawie może nauczyciele są wstrzemięźliwi i tylko współczują naszym trenerom, naszym nauczycielom, że w takich warunkach muszą pracować. Proszę państwa, nasze społeczeństwo jest społeczeństwem ludzi właściwie młodych. Większość w tej chwili rozpoczyna swoją aktywność zawodową i potrzebuje dostępu do kultury, do sportu. A jeżeli nie uprawiania tego sportu czynnie, to przynajmniej uczestnictwa w zawodach sportowych, oglądając te zawody sportowe. Wiemy ilu kibiców mają „Czarni Jelcz-Laskowice”. Przychodzi tutaj 500 – 1000 osób na każdy mecz prawie. Więc zainteresowanie sportem jest ogromne. Można ten sport rozszerzyć na wiele dziedzin mając taką dużą halę sportową. Myślę, że również sukcesy „Czarnych Jelcz-Laskowice” też są jakby taką podstawą do tego, żeby budować tą halę sportową. Na razie chłopcy grają ambitnie, grają w klasie okręgowej z dużą ambicją, mają chęć awansu do czwartej Ligii. Miasto objęło patronat nad klubem sportowym, jest to Miejski Klub Sportowy. Myślę, że naszych chłopców stać na to żeby w przyszłości, za 2 – 3 lata również  grać w czwartej lidze. Ale żeby tam grać, to trzeba mieć też zaplecze, gdzie przeprowadzić treningi w okresie jesienno – zimowym i tak dalej. Więc popatrzmy na tych sportowców, na zainteresowanie społeczeństwa sportem, kulturą. Ludzie pragną tego, chcą mieć do tego dostęp. Oczywiście, możemy te … państwo być może te zadania dzisiaj ściągnięcie z realizacji. Na pewno ja za tymi wnioskami ręki nie podniosę. jeżeli to odrzucimy, odrzucimy realizację tego zadania pod nazwą: budowa hali widowiskowo – sportowej, no to będziemy musieli kolejne środki przeznaczyć na budowę nowych progów zwalniających na ulicy teraz Chabrowej, później może następnej, bo ta młodzież będzie gdzieś musiała się wyszumieć. Na dodatkowe patrole policji, bo również policja będzie musiała organizować dodatkowe patrole aby był utrzymany porządek i spokój w mieście. Więc chyba wolałbym żebyśmy właśnie zapewnili  środki na to żeby młodzież poszła do hali sportowej, tam uprawiała różne dziedziny sportu, niż na to żebyśmy budowali progi zwalniające czy dodatkowe patrole policji. Mamy młodzież uzdolnioną sportowo, kulturalnie. Mamy wielu reprezentantów kraju w wielu dyscyplinach sportowych. Tutaj niedaleko, niedawno kolega Krzysiu Kaucki nam o tym opowiadał. Tak samo wypowiedział się na ten temat w Gazecie Powiatowej. Kto czytał, ten pewnie wie, że wielu naszych tutaj mieszkańców, młodzieży, to jest młodzież uzdolniona i powinniśmy stawać warunki do rozwoju ich uzdolnień, zainteresowań. Ja rozumiem, że istotne są również drogi i pozostała infrastruktura, ale to może z czasem. Przecież te zaległości, które powstały przez 60 lat, nie nadrobimy w ciągu tej jednej kadencji. A jest ogromna szansa, są szanse na środki zewnętrzne aby tę halę zacząć budować. Zaniechanie tego zadania w przyszłym roku myślę, że odwlecze na wiele, wiele następnych lat budowę takiej hali. Dlatego też proszę jeszcze raz abyśmy, no spróbowali jeszcze raz przemyśleć te zadanie i tę budowę hali zaproponowaną w budżecie na następny rok budżetowy – rozpoczęli. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. W następnej kolejności jest pan radny Henryk Koch. Oddaję panu głos. Proszę uprzejmie.

Radny Henryk Koch – tak, ja się trochę zgubiłem w tym oczekiwaniu, ale dziękuję bardzo, że już mogę mówić. Szanowni państwo, ja może nie będę mówił o mojej pracy w samorządzie lokalnym, bo to musiałoby dosyć długo trwać. Natomiast wiele rzeczy się nauczyłem trochę wcześniej i dzisiaj nie wszystkich rzeczy muszę się uczyć. Ale widać, że nawet z tą wiedzą, z tym doświadczeniem człowiek może być zaskakiwany. Otóż odnoszę jakieś takie nieodparte wrażenie, że moi sympatyczni koledzy, którzy pracują ze mną w komisjach, członkowie Klubu PiS-u i Platformy Obywatelskiej, jakoś tak organizacyjnie zorganizowali się przedwczoraj, bo wczoraj zostały dopiero wypracowane wnioski do budżetu, podczas gdy spotkania w komisjach odbywały się znacznie wcześniej, gdzie mogliśmy dyskutować, gdzie mogliśmy w ogóle wypracować wspólne zdanie w poszczególnych kwestiach. A tak przy okazji takiego zachowania, chcę tylko kolegom zwrócić uwagę. No, szanowni państwo, ta Rada Miejska w Jelczu-Laskowicach, dzisiaj jej personalny skład , to nie tylko Platforma Obywatelska i PiS, ale jest jeszcze połowa członków tej Rady nie zrzeszonych w tychże Klubach. I państwo dzisiaj, stawiając takie wnioski, zupełnie zaskakujące, podczas gdy wcześniej odnosiliśmy wrażenie, że generalnie z założeniami budżetu projektu państwo się zgadzacie. Stworzyliście oto taką sytuację, że połowa tej Rady nie miała praktycznie możliwości dyskusji na temat waszych wniosków na komisjach, po prostu nie znaliśmy tych wniosków. Ja nie tak dawno uczestniczyłem, na zaproszenie pani Przewodniczącej, w spotkaniu Komisji Głównej, a także osób, które były zainteresowane tematem aby gro dyskusji przenieść na forum komisji, bo to jest ta część robocza, gdzie Rada Miejska ma możliwość polaryzacji wielu pomysłów, poglądów, wypracowania wspólnych stanowisk i żeby później na sesji plenarnej, oczywiście dyskusja na poziomie zachowania, no że tak powiem, walorów estetycznych również prowadzić, a nie dzisiaj próbować przewrócić wszystko na plecy. Ja może powiem tylko tyle. Wszyscy, większość przynajmniej tej Rady, była za budową tego centrum sportowego. Dzisiaj, kiedy zostały złożone stosowne wnioski, nagle to się odmienia i próbujemy szanowni państwo znaleźć miejsca gdzie te pieniążki trzeba by było ulokować. Chociaż słuchając wypowiedzi pana Burmistrza Kołodzieja odniosłem wrażenie, że wiele adresów, jakie zostały wskazane, na zlokalizowanie tychże środków zabranych z tego wielkiego zadania, jest dzisiaj prawnie błędnie postawionych, bo ich zrealizować nie można. I myślę, że tutaj mamy do czynienia z takim stanowiskiem i zjawiskiem, że nie zawsze ta mądrość partyjna wystarczy do tego aby wskazać kierunki postępowania i rozwoju tej gminy z zachowaniem obowiązującego dzisiaj prawa. No ale jeżeli nie chcemy sięgać do tej wiedzy prawnej, tylko kierujemy się innymi emocjami myślę, że ten rok wyborczy, to jest jakieś drobne nieszczęście dla zwłaszcza formacji politycznych, w związku z tym takie są efekty. Ja chciałbym tylko powiedzieć państwu jeszcze rzecz jedną. Szanowni państwo, kiedy w 2007 roku, jako Komisja do spraw Samorządu i Prawa, wizytowaliśmy Ochotnicze Straże Pożarne, wówczas będąc także w Wójcicach ta Komisja uznawała, że istnieje potrzeba rozbudowy tego obiektu. Oczywiście my dzisiaj możemy dyskutować czy taki zakres, czy inny zakres. Czy dzisiaj możemy powiedzieć sobie, bo przecież można też tak powiedzieć: nie sięgajmy po żadne dotacje zewnętrzne, zróbmy to na co nas stać za te 200.000 i zostawmy tych kolegów w takim stanie. To też można zrobić. Tylko skoro już robimy i mamy możliwości pozyskania tych środków, to myślę, że jest to jedyna sposobność żeby ta możliwość wykorzystać i stąd taka propozycja w budżecie roku 2010, i w latach następnych, bo jest to inwestycja jak gdyby dwuletnia. I jeżeli ci strażacy, czekając na tą rozbudowę przez trzy lata, mieli nadzieję, że to w końcu nastąpi, wykazywali tą tutaj pełne zrozumienie dla sytuacji finansowej tej Gminy. Także dawali dowód na to, że oni bardzo chcą aby to w końcu nastąpiło, żeby mogli ten swój poziom higieny zachować po tych wyczerpujących akcjach, no to nagle najnowsza propozycja. Szanowni państwo, ja nie wiem tylko czy druhowie strażacy się z tym zgodzą żeby zamiast tej podniesienia poziomu higieny po akcji pożarniczej, na przykład pojechali na koncert organowy. Przepraszam bardzo, ale taka propozycja dzisiaj jest, bo jeżeli zabieramy te 230.000 z tego zadania, to oznacza, że to zadanie realizowane nie będzie. To, co na koncert, który niepewny, bo niewiadomo czy te organy się uda zakupić? Myślę, że pomysł jest szalony i niezręczny wręcz. Dlatego mój apel jest również do państwa o to, żebyśmy wykazali jakieś zrównoważenie, spokój, a przede wszystkim nie próbowali manipulować zapisami budżetowymi w sprawach pozyskiwania kapitału politycznego. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Następny w kolejności jest pan radny Wincenty Marchewski. Proszę bardzo.

Radny Wincenty Marchewski – szanowna Rado, ja po pierwsze na początku chcę powiedzieć, że będę głosował za przyjęciem budżetu, a więc te główne dwa zadania (…) budowa hali widowiskowo – sportowej i rozbudowa remizo – świetlicy, remizy – przepraszam, w Wójcicach, to będę za tym właśnie głosował. Zacznę od tego drugiego. Szanowni państwo, jest tu pewne nieporozumienie, niezrozumienie ze strony niektórych radnych albo nadinterpretacja pewnych swoich spostrzeżeń. Mianowicie my, jako Komisja Samorządu i Prawa, byliśmy i w Wójcicach, byliśmy w innych remizach. Myśmy tam wtedy, jako Komisja, szanowni państwo powiedzieli, uznaliśmy również za potrzebę rozbudowę tej remizy. Nie mówiono tam było ile to będzie kosztować tylko, że jest taka potrzeba, zakres będzie określony w terminie późniejszym, możliwości techniczne również zostaną tutaj uwzględnione, jak również ewentualnie poparte to zostanie odpowiednimi ekspertyzami. Dzisiaj przedstawiona kwota przez pana Burmistrza niektórych zaskakuje nas radnych, bo spodziewano się mniejszej kwoty, jest kwota większa. Jeszcze raz mówię, myśmy tam nie rozmawiali o kwotach, myśmy rozmawiali o potrzebie i taką potrzebę uznaliśmy. To jest odnośnie samej remizy. Teraz odnośnie hali widowiskowo – sportowej. Szanowni państwo, w poprzedniej kadencji będąc radnym również środowiska sportowe, no naciskały na radnych, ale również ci radni widzieli potrzeby budowy tejże hali. Określona sytuacja finansowa Gminy no niestety w tym czasie była taka, a nie inna i nie było takiej możliwości na obecne tamte czasy. Chcę przypomnieć, że dzisiaj oto mamy taką szansę żeby taka hala widowiskowo – sportowa powstała. Tutaj było mówione w części o jej przeznaczeniu. Ja tylko uzupełnię ta wypowiedź. A mianowicie, oprócz zajęć prowadzonych przez stowarzyszenia sportowe na tej hali, nie tylko zajęć sportów halowych, jakimi siatkówka, koszykówka czy inne dyscypliny, ale chcę państwu powiedzieć, że dzisiaj pukają do drzwi piłkarze „Czarnych” do hali sportowej przy Placu Partyzantów 1, chcą trenować. Sala jest zapełniona przez działające tam sekcje od godziny piętnastej z minutami – prawie do dwudziestej drugiej. Rano korzystają non stop szkoły i zaczyna być problem. W związku z tym, jeszcze raz mówię, ta hala nie służyć będzie tylko sportom halowym, ale również klubom piłkarskim, które potrzebują w okresie zimy trenować. Jeżeli ktoś zna się troszeczkę na sporcie wie, że jak zima przepracowana – tak później jest wynik sportowy w piłce nożnej w sezonie. I to jest aspekt, który również chciałem państwu tutaj zwrócić uwagę. Kolejną rzeczą, to jest to, że tak jak wspomniał kolega Hernas, jestem pracownikiem hali i widzę na co dzień korzystanie z hali przez młodzież. Przede wszystkim nasze Gimnazjum Nr 2 w Jelczu-Laskowicach, które nie posiada sali, korzysta non stop z naszej hali. Ale niestety, no jest to takie po prostu, hala jest tak obciążona, że po prostu te zajęcia, no nie są w pełni tak właściwie wykorzystywane. I dzisiaj, między innymi, właśnie skierowanie w godzinach, do godziny piętnastej, w godzinach rannych wykorzystania tej hali widowiskowo – sportowej, która może być przedzielana różnymi ścianami, kotarami, a jeżdżę po całej Polsce i widzę jak te hale wyglądają, może służyć dwóm i trzem klasom na raz odbywającym zajęcia z wf-u. Chcę również powiedzieć państwu, że jeżdżąc po Polsce, no niestety nasze miasto liczące około 15 000 mieszkańców nie posiada tej hali. Jeździmy do takiej miejscowości, jak Pisarzowice. Wioska, bym powiedział tak, nieładnie - można mówić (…). Tam jest sala widowiskowo – sportowa. Są Krosnowice blisko, parę kilometrów od Kłodzka – piękna hala. I chcę powiedzieć państwu, ze naprawdę wymogi współczesnego, między innymi, sportu, no idą tak daleko, że niestety taka hala jest potrzebna. Jeszcze raz mówię, dla środowiska szkolnego, stowarzyszeń sportowych, ale trzecim elementem zasadniczym jest tutaj również działalność prowadzona przez Miejsko – Gminne Centrum Kultury. Przecież tej hali, jak była prezentowana jej projekt, wskazywano jej funkcje, wskazywano na ilość pomieszczeń, w których może się odbywać wiele różnorodnych zajęć. I myślę, że tutaj pokazał przykład, tutaj pan Burmistrz podał odnośnie tego ostatniego kabaretu. Rzeczywiście szanowni państwo, było tak duże zainteresowanie, niestety organizatorzy nie mogli dopuścić do zwiększonej ilości miejsc. I proszę popatrzeć dalej. Jeżeli około 250, około 300 osób korzysta, skorzystało z pokazu takiego kabaretu, trzeba było dopłacić do tego występu, to jeżeli na hali będzie, strzelam, 800 osób czy 900, patrzcie się jak te koszta zostaną rozłożone. Jak my, społeczeństwo chłonni jesteśmy korzystania z dóbr kultury tej czy innej. Mamy również, ta hala może służyć również, nie będę mówił o funkcjach, bo nie to miejsce i czas, ale o tym, że może być właściwie wykorzystana. I apeluję, zarazem proszę radnych, którzy być może rozważają jak głosować dzisiaj za przyjęciem tego oto budżetu, żeby jednak poparli ten wniosek, który nie tylko środowiska sportowe uszczęśliwi, rozwiąże problem częściowy szkół zajęć wf-u. I po prostu my mieszkańcy możemy mieć komfort z oglądania wielu koncertów, występów i rozszerzenie działalności Miejsko – Gminnego Centrum, Gminnego, Miejskiego Centrum Kultury tutaj w jelczu-Laskowicach. I nie zapominajmy o tym szanowni państwo. Dzisiaj wybudowane, dzisiaj danie zajęcia młodzieżą, to jest mniej szyb wybitych, mniej spray-ów na ścianach, mniej dewastacji, chuligaństwa, za które oto my wszyscy podatnicy niestety płacimy. I tak odnośnie jeszcze tego wniosku, który tutaj  szanowne Kluby były uprzejmie złożyć. Ja tylko odniosę się do jednego, mianowicie tam przeznaczenie tej kwoty na, do 60.000 zł do ośrodka nad stawem. Ja osiem lat kierowałem tym ośrodkiem. Wiem potrzeby, wiem co można zrobić w takim czasie. Burmistrz powiedział jednoznacznie, nie wiadomo kiedy ten ośrodek ostatecznie zostanie przejęty, a przeznaczanie kwot w ten czy w inny sposób, to po prostu wyrzucanie pieniędzy, które mogą być niewykorzystane. Ale to po to się robi szanowni państwo, tak jak dzisiaj tu padło bardzo ładnie, rozpoczyna się kampania wyborcza, trzeba coś społeczeństwu zaoferować, trzeba coś pokazać, że możemy troszeczkę inaczej, że możemy obdzielić wszystkich, a te zadania tak długo oczekiwane przez społeczeństwo, dzieci, młodzieży i dorosłych, możemy odsunąć na kolejne lata, bo to po prostu na obecną chwilę jest nam wygodne, jest nam wygodnie po prostu żeby wyborca miał po prostu wyrobił sobie zdanie, że my coś chcemy tutaj w tej materii zrobić. Kończąc przydługą wypowiedź, jeszcze raz proszę radnych tych, którzy wahają się, o to żeby zagłosowali za przyjęciem tego budżetu. A apeluję w tym momencie do państwa radnych, żeby komisje są po to żeby na nich dyskutować, stawiać wnioski, przegłosowywać te wnioski, a nie po to żeby zabierać czas władzy wykonawczej, która musi uczestniczyć w komisjach, nam radnym i po prostu tam o niczym nie dyskutować. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Marek Starczewski. Jeszcze są dwie osoby na liście, tak? Pan się zapisuje do głosu w tej chwili? Dobrze. I pani radna Teresa Kotowicz, tak? Dobrze. To w kolejności, proszę państwa, zgłoszeń, ja sygnalizowałam wcześniej, że po panu radnym chciałabym zabrać głos. I w tym momencie proszę państwa zabieram głos jako Przewodnicząca Klubu Radnych Prawo i Sprawiedliwość w Radzie Miejskiej w Jelczu-Laskowicach również i chciałabym państwu powiedzieć, że Kluby Radnych PO i PiS podtrzymują w całości wnioski złożone dzisiaj, przedstawione przez pana Przewodniczącego Skrętkowicz. Chciałabym państwa uprzejmie poinformować, że Kluby nasze nie mówią o tym, że my nie chcemy hali widowiskowo – sportowej. Wręcz przeciwnie, w programie i jednej partii, i drugiej, w programie wyborczym to zadanie było zadaniem sztandarowym. Uznajemy, że jest nie uprawdopodobnione iż to zadanie zostanie zrealizowane i, że te dotacje, o których słyszymy, nie mają realnego podłoża. Nie ma żadnej promesy, nie ma faktów, które by przemówiły za tym, że możemy to wykonać. I dlatego uznajemy, że w pewien sposób, jak również inne zadania w budżecie i tym, i poprzednich budżetach, traktowane jest to trochę, jako taka zamrażarka pieniędzy i nie zgadzamy się po prostu z tym. Uznajemy, że te potrzeby, o których powiedzieliśmy, zadania, które zostały wymienione, mają realną szansę powodzenia i chcemy je zrealizować. Proszę państwa, pełnimy dyżury, spotykamy się z wyborcami i artykułujemy te sprawy, które są dla mieszkańców szalenie ważne. I nie mówimy o tym, że hala widowiskowo – sportowa jest nieważna. Jest bardzo ważna z różnych powodów, z aspektów i edukacyjnych, i takich aby młodzież mogła mieć godne miejsce gdzie się może spotykać, gdzie może brać udział w różnych sportowych i nie tylko uroczystościach, imprezach i tak dalej. Tak, że absolutnie nie odżegnujemy się od tego aby hali widowiskowo – sportowej nie było. To chcę podkreślić z całą stanowczością.


Jeżeli chodzi o staw i przeznaczenie 60.000 zł dodatkowych na staw, czyli na ośrodek wypoczynkowy nad stawem, to może zadajmy sobie takie pytanie: to dlaczego w takim razie w budżecie w ogóle zostały umieszczone pieniądze w kwocie 50.000 zł ? I ten argument jakby zupełnie mnie nie przekonuje. Dodanie dodatkowych pieniędzy uważam, że i tak trzy sezony mamy stracone. Nie wiem z jakich powodów. Komisja Rewizyjna w pewnym okresie zajmowała się i chyba jeszcze nie skończyła nawet prac dotyczącej tej całej sytuacji ośrodka nad stawem. Ja rozumiem, że są sprawy sądowe, rozumiem też, że być może przy określonych innych działaniach, które by zostały, które by nastąpiły, może by się udało jednak wynegocjować albo jakieś porozumienie, polubowne załatwienie tej sprawy. Uważam, że trzy sezony ośrodka nad stawem zostały stracone. Oczywiście, nie jest to wina jakby tutaj tylko i wyłącznie po stronie Urzędu, ale myślę, że dokonanie takiej staranności może by przyspieszyło pewne rzeczy. Dlatego też proszę państwa, zdecydowaliśmy wspólnie o tych dodatkowych 60.000 zł na ośrodek nad stawem. 


Jeżeli chodzi o UKS-y i przyznanie, propozycja, wniosek o dodatkowe 20.000 na UKS-y, to moje pytanie jest w takim razie: na jakiej podstawie te konkursy zostały rozpisane, skoro nie było budżetu ? No, takie pytanie tutaj się jakby nasuwa. I ten argument, że do tej pory, do marca kluby miały duże problemy, to proszę państwa, to nie jest zauważone tylko przez pana Burmistrza, to myśmy również to zauważyli i sygnalizowaliśmy, że tak  być nie może. Natomiast jeżeli nawet miałby być konkurs jeszcze raz rozpisany, to myślę, że sprawa w styczniu się wyjaśni. Nie będzie to trwało do marca czy do kwietnia i kluby nie będą pozbawione, będą pozbawione możliwości działania.


Jeżeli chodzi o świetlicę w Osiedlu Jelcz i przeznaczenie kwoty 10.000 zł na takie zdanie, to proszę państwa Osiedle Jelcz, niejednokrotnie przedstawiciele tego Osiedla byli tutaj na sesji, już nie wspomnę o spotkaniach różnych nieformalnych, formalnych, w czasie dyżurów, zgłaszali problemy. I to jest jedno z zadań, które oni chcą, które, to jest wola mieszkańców. I my proszę państwa, że tak powiem, przychyliliśmy się do tego i stąd jest nasz wniosek.


Jeżeli chodzi o budowę ulicy Hirszfelda i przeznaczenie, propozycja przeznaczenia tej kwoty, to ja się dziwię co niektórym radnym wypowiadającym się, że absolutnie to zadanie jakby nie powinno zaistnieć, ponieważ, no reprezentują jakby, no mieszkańców tego akurat rejonu. I proszę państwa, głosy mieszkańców, to państwo wszyscy macie okazję słyszeć, rozmawiać. Świetnie, że ta ulica Hirszfelda została doprowadzona do tego momentu, do jakiego została doprowadzona, ale nie ma zakończenia tego. Proszę państwa, nie róbmy nie wiadomo ilu zadań w budżecie, które zaistnieją tylko w budżecie po to i powiem to wprost, i na temat otwartym tekstem, aby zaspokoić różnych radnych, różne środowiska, że takie zadanie jest w budżecie. One najczęściej nie mają szansy powiedzenia. Więc zróbmy może te zadania bardziej realne, mniej tych zadań, ale takie, że będziemy wiedzieć, że to zadanie się zakończy, a nie, że będą odkładane te pieniądze, zmiany w budżecie robione, różne historie, a i tak jest tylko jakby ułuda, że ci mieszkańcy rzeczywiście takie zadanie no zyskają, że będą mieli tą drogę, nie wiem, ulicę, chodnik, cokolwiek.


Proszę państwa, jeżeli chodzi o przebudowę Alei Wolności, to tutaj na sesji też niejednokrotnie ta sprawa była poruszana. I nie będę tutaj już uszczegóławiać, bo państwo znacie ta sprawę. I uważam, że ten wniosek też jest wnioskiem trafnym umożliwiającym, pozwalającym mieszkańcom korzystać tak, jak należałoby z tej ulicy.


Jeżeli chodzi o wprowadzenie zadania: budowa dróg na Osiedlu Domków Jednorodzinnych, proszę państwa, to również w tej kadencji, sądzę, że nie tylko w tej, ale i w poprzednich wnioski takie się pojawiały. I argumenty, których użył mój kolega, jeszcze raz mogę tylko je przytoczyć i zacytować. Proszę państwa gazeta niejednokrotnie to opisywała. Kto tam nie był, to niech się przejdzie. Ja wiem, że tych miejsc w Jelczu-Laskowicach i w gminie Jelcz-Laskowice jest mnóstwo, że mieszkańcy cierpią na taką dolegliwość związaną z drogami. Proszę państwa, zróbmy coś do końca po prostu. Uważam, że jak najbardziej te wszystkie sprawy, które są związane z budową dróg na Osiedlu Domków Jednorodzinnych powinny znaleźć odzwierciedlenie w tym budżecie. I myślę, że argumenty, które były tutaj podawane, i które wcześniej jakby państwo mieli okazję słuchać, z resztą widzieć pewnie też, są trafione i dlatego uznajemy, że te, a nie inne zadania powinny się znaleźć w tym naszym pierwszym wniosku, jeżeli chodzi o jakby rozdysponowanie tej kwoty z hali widowiskowo – sportowej.


Jeżeli chodzi o wniosek drugi związany z remizą w Wójcicach. Proszę państwa wniosek dotyczy tego, że z tej kwoty, która jest planowana na ten rok, czyli 430.000, pierwotnie w tej kwocie było 500.000. Pan Burmistrz dzisiaj autopoprawką zdjął z tej kwoty 70.000 zł, ponieważ jest to różnica wynikająca z podatku rolnego. Zostaje czterysta …


…


Przepraszam, dobrze. 430.000 zł zostało w budżecie na remizę. Zostawimy, proponujemy zostawić 200.000 zł. Państwo mieli zapisane w Wójcicach 194.800 zł na rok ubiegły. Więc na poziomie takim, jak w roku ubiegłym, może nawet troszeczkę wyższym uznajemy po różnych konsultacjach, że ta kwota zaspokoi te podstawowe rzeczy, o które państwo występowaliście. I też absolutnie nie jesteśmy, jesteśmy dalecy od tego aby państwu nie umożliwić godnych warunków pracy, możliwości wykąpania się, bazy socjalnej. Proszę tego tak nie odbierać. Natomiast 230.000 zł, które chcemy przeznaczyć, proponujemy przeznaczyć na organy do kościoła p.w. św. Maksymiliana Marii Kolbego, to mogę tylko powiedzieć tak, że jest taka potrzeba, aspekty trzy, o których mówił mój kolega Przewodniczący Skrętkowicz, mogę je tylko powtórzyć: edukacyjne, promocyjne i kulturotwórcze. Uznajemy proszę państwa, że jest to potrzebne i uznajemy, że jest to bardzo dobry i trafiony wniosek. Natomiast jeżeli chodzi o aspekty6 techniczne tej sytuacji, to, to co mówił pan radny Orzechowski, to z czym, to o czym myśmy rozmawiali i dyskutowali. Są różne interpretacje dotyczące tej sprawy. Jak to zostanie technicznie przez Urząd Miasta i Gminy rozwiązane, to mądre głowy siedzą po naszej lewej stronie, Burmistrzowie, pani Skarbnik i mogą taką formułę wypracować. My mówimy o tym, że prosimy, chcemy, jest taka wola aby takie zadanie do budżetu wprowadzić. Podpisało się pod pismem 12 radnych, to też o czymś świadczy. I to jest na temat tego wszystkiego, co myśmy zaproponowali. Dziękuję bardzo.


W tej chwili do, na listę mówców zapisał się pan radny Stanisław Łukasik, któremu oddaję głos. Dziękuję bardzo.

Radny Stanisław Łukasik – pani Przewodnicząca, panie Burmistrzu, szanowni radni, ja na wstępie chciałbym podziękować pani radnej Godlewskiej za wstawienie się za mną. Do nawiązania. Panie Burmistrzu, na pewno częściowo zostałem ukarany. 70.000, które zdjęto z drogi dojazdowej, to za mój wniosek o obniżeniu podatku rolnego. Ale pomijając już to, troszkę to przegryzłem. Ja uważam, że wnioski PiS-u  i PO nie są obiektywne. A dlaczego? Tu się naprawdę chyba zaczęła kampania, tu się w ogóle zapomniało o wioskach. W państwa wnioskach nie ma ani słowa o drogach, kanalizacji. Wszystkie pieniądze, które chcecie państwo przenieść, przenieść również w miasto. Jest troszkę, troszkę cos to nie tak. Po prostu my radni ze wsi czujemy taki niesmak. Wie pani, wiecie państwo, nie mamy takiej siły przebicia, nie należymy może ani tu, ani tam, ale coś tu jest nie tak.


Odnośnie do drugiego wniosku. Na pewno nie będę głosował za tym wnioskiem. Odnośnie drugiego wniosku. Szanowni państwo radni, jeżeli ktoś nie ma dzieci strażaków, to może nie wie jacy wracają i ile to kosztuje czasu. Ja akuratnie szczycę się tym, że mam syna strażaka. Nie w Wójcicach – w Minkowicach, to nie ma żadnej różnicy. W Minkowicach mamy jeden prysznic, co prawda mamy nową remizę i co prawda strażacy tam się nie kąpią, bo nie ma ku temu warunków. Ale trzeba chylić czoła przed  nimi, bo jeżeli ich braknie, proszę państwa jeżeli my będziemy zabierać pieniądze ze straży, to naprawdę jest niedobrze. Dobrze się stało, że w ubiegłym roku został zakupiony samochód w Minkowic, rok wstecz do Wójcic. Ale proszę państwa, jest taka sytuacja, że ci strażacy z tyłu w większości to rolnicy, oni w żniwa rzucają kombajny, zostawiają własne zbiory i jadą do pożarów. To są fakty. Jeżeli ich braknie, trudno, ale na pewno nam będzie dużo, dużo gorzej. Tak, że jakiekolwiek ściągać pieniądze z rozbudowy, że to wynikło … Ja wiem, myśmy mówili zawsze, że rozbudowa remizy w Wójcicach. Ja to też tak odczuwałem. I w pewnym stopniu powiem, że czy ta świetlica jest tam potrzebna, czy nie, to już jakby osobny temat. Ale skoro Burmistrz Kołodziej, wychodząc z założenia, że mówi prawdę, że jeżeli będzie tam świetlica i dostanie 300.000. Stracić te 300.000, uważam, to jest dużo, bo to pokryje tą świetlicę. Myślę, że to nie będzie aż jakaś duża. Tak, że ja bym proponował zostawić strażaków. A jeżeli by była możliwość, to wszystkie jednostki wspierać, bo to niestety dzięki nim wszystkie imprezy, które są na terenie miasta, są zabezpieczane. To nie tylko strażaków z Wójcic, z Minkowic, ale są strażacy z Biskupic, z Laskowic, z Miłocic i tak dalej. Dziękuję, to chciałem powiedzieć.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Następny na liście mówców jest pan radny Marek Starczewski. Proszę.

Radny Marek Starczewski – co prawda pan radny Łukasik jak gdyby część mojego, moich przemyśleń już tutaj powiedział, więc nie będę może do nich wracał w kwestii tych wniosków, które zostały złożone przez oba Kluby dzisiaj. Ale pozwolę sobie jak gdyby poszerzyć pewną myśl, którą zapoczątkował tutaj pan radny. Jeżeli byśmy przyjrzeli się ostatnim budżetom, tym poprzednim, tej kadencji, to można powiedzieć, że w dużej mierze były to budżety dość zrównoważone pod względem zadań, inwestycji, powiedzmy sobie, miejscowości wiejskich do miasta. Ten budżet jest wyraźnym budżetem promiejskim i to nie ma, nie ulega to dyskusji. Gdybyśmy chcieli to porównać, to procentowo jest to, no, to co się ma dziać na wioskach w przyszłym roku, to jest rzeczywiście minimalny procent. To jest taka tylko dygresja. Natomiast o czym chciałem powiedzieć. Jeżeli chodzi o ten pierwszy wniosek, na pewno będę głosował przeciwko temu wnioskowi, czyli zdjęciu z tego budżetu hali sportowo, widowiskowo – sportowej, bo dla mnie to jest tak, jak byśmy sobie strzelili w oba kolana w tej materii i położyli sport, i kulturę na przyszłe lata właściwie w niedorozwoju, to jest na pewno. Natomiast jeżeli chodzi o sprawę remizy czy tego drugiego wniosku, również będę przeciwny jak gdyby zabieraniu tych pieniędzy stamtąd. A z jakiego powodu? A chociażby z takiego, że Zarząd Miejsko – Gminny Związku Ochotniczych Straży Pożarnych z dużym zadowoleniem przyjął tą decyzję o rozbudowie remizy, nawet można powiedzieć już remizo-świetlicy. Bo żeśmy dyskutowali na ten temat na Zarządzie Miejsko – Gminnym w gronie już i prezesów, i naczelników, i uznaliśmy, że jeżeli już zrobić coś, to zrobić od początku do końca przy tej dotacji, która również była wspominana ze strony programu Lider. A również mówię to jako Prezes Ochotniczej Straży Pożarnej w Biskupicach Oławskich. My jesteśmy już, będziemy ostatnią jednostką, która dzisiaj czeka cierpliwie już od wielu lat na poprawę swoich warunków socjalno-bytowych. Państwo z  Komisji Samorządu i Prawa byli i wiecie doskonale, że zakończenie i realizacja zadania pod tytułem: budowa dzisiaj remizo-świetlicy w Wójcicach dla nas oznacza przyszłościowo poprawę, czyli pojawienie się zadania rozbudowa remizy w Biskupicach Oławskich. Dlatego naprawdę nie ruszajmy tego pozwólmy żeby to zadanie mogło już ujrzeć światło dzienne i żeby w końcu wbito pierwszą łopatę i zrobiono to, co potrzeba. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Kolejną osobą na liście mówców jest pani radna Teresa Kotowicz.

Radna Teresa Kotowicz – ja się niezmiernie cieszę, że dzisiaj jest tyle głosów, bo tak to zawsze było Godlewska, Kotowicz, no i tam paru kolegów jeszcze. A to jest chyba wyborcza jakaś, przedwyborczy wiec czy budżetówka, nie wiem. Ja chciałam … no nikomu nie żałuję, że mówi, bo cieszę się, fajnie jest. Proszę państwa ja się odniosę do tej hali sportowej. Ja, jak pamiętam, to też jest to około 20 lat, właściwie może o tym słyszałam, no a jakieś takie 12 lat, 10 na pewno, no był taki wielki aplauz żeby ta hala jednak powstała. I z resztą wszyscy żeśmy chcieli, bo byłam w tamtej kadencji członkiem Rady, i na pewno dzisiaj też bym na to tak przychylnie popatrzyła. Ja się odniosę praktycznie do tej hali. Ale tak sobie przeglądałam budżet, na komisjach żeśmy trochę dyskutowali i dzisiaj uświadomiłam sobie taką rzecz, że to jest strasznie drogi interes, że fakt faktem pan Przewodniczący Orzechowski miał rację, że też jest za tym, ale żeby to przełożyć. Bo jeżeli spojrzymy tutaj limity wydatków na 2010 rok, to mamy straszne wydatki, zarzniemy się żywcem, bo każdy z nas cos tam chce. I powiem tak, 2011 rok, odniosę się do ulicy Techników, która trzy lata była przez panią radną Kotowicz tutaj na tej sali wałkowana. I obiecywano mi na każdej sesji i komisji, bo będą środki. Panowie, to chyba nie jest takie łatwe, jak sądzę, bo ja się o to nie starałam, ale panowie Burmistrzowie i coś wam tam nie wyszło w tym, że tą ulicę Techników toście wyrzucili na 2011 rok i w co nie wierzę, że ona będzie w tym roku robiona. A mamy pozwolenie na budowę, projekt jest, to są duże wydatki. Ja się upominam o takie rzeczy, bo to są nasze gminne pieniądze. Ktoś nad tym pracował, ktoś wziął forsę, a my, jako mieszkańcy, mamy prawo czekać i oczekiwać. Bo jak się powiedziało a, to mówmy b. Pokończmy to, co mamy. Fakt faktem, że osoby, które chodzą po błocie, bo chodzą, to już nie szukajmy tam Sadowej, nie Sadowej, ale całą gminę, spójrzmy na całą gminę. Jeszcze na jedno sołectwo zwrócę uwagę, na Brzezinki. Tam naprawdę jest bardzo brzydko, bardzo biednie. Tam nie ma nawet chałupki, takiej małej świetlicy z desek. Jak mówiłam na komisji do koleżanki, może góralską halę postawimy, mamy tyle drzewa, to może by tam taką sklecić, żeby te osoby się gdzieś tam mogły spotkać, a nie w prywatnym domu, tak to wygląda. I na pewno każdy z nas tutaj dzisiaj na tej sali ma swoje racje i każdy z nas cos chce zrobić, bo obiecanki cacanki, a gruszki z wierzby spadają. I na tym bym skończyła ten wiec wyborczy. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. W kolejności … chwileczkę, bo w kolejności się zgłaszał tak: pan radny Przyborowski, potem pan radny Koch, potem pan radny Augustyn. Bardzo proszę. I pan radny Jerzy Worwa, przepraszam.

Radny Paweł Przyborowski – dziękuję bardzo. Mieszkam na ulicy Hirszfelda i, ponieważ jest tu problem z tą ulicą Hirszfelda, chciałbym też zaprezentować, jak moi przedmówcy. I słusznie, ja nie podważałem i te wszystkie uwagi wysłuchałem bardzo uważnie. Są naprawdę potrzeby ogromne, ale odniosę się teraz do moich potrzeb, bo innych nie neguję ani tu, ani tu. W tym roku nie wykonaliśmy nic na Hirszfelda. Tam mieszka nie kilkaset osób, a kilka tysięcy osób. Spotykam się z małymi dziećmi, jak uciekają przed samochodami. A ta obwodnica, która już jest na ukończeniu, rozwiązuje ogromny problem bezpieczeństwa. Nawet jedno życie uratowane jest warte poświęceń niesamowitych. Gdyby Burmistrz miał pieniądze, to problemów by nie było, bo byśmy zrobili i halę, i jeszcze inne, inne po prostu zadania. Bardzo ważne jest to, że ludzie przychodząc tutaj, sygnalizowali nam o problemach. Od kilku lat chodzą, toną w błocie. Nawet ksiądz po kolędzie, z ambony mówił. Wstyd. Tak mówił żeby to porobić i poróbmy. Zakończmy te zadania, które są rozpoczęte. A ja głównie się skupię i kończę. Ulica Hirszfelda – kilka tysięcy osób. W tym roku nic dla tych kilku tysięcy nie zrobiliśmy. W grudniu, w tamtym roku, proszę przesłuchać taśmę z moimi wypowiedziami. To zróbmy teraz, zakończmy to. Ja nie mówię, że hala niepotrzebna, jestem za halą, ale ja chcę dla tych tysięcy osób dokończyć to. I druga sprawa, ktoś tu wspomniał o progach, że więcej progów. Ja, z doświadczenia mojego, możecie się państwo nie zgadzać uważam, że progi, to są złym pomysłem. Na chuliganów jest policjant. Progi niszczą samochody, wozy strażackie podskakują do góry, TIR-y towary niszczą. Samochody kulturalnych ludzi – ich nerwica bierze. Taka jest prawda. Do tego jeszcze oni jakby wiedzieli ile w Polsce wydano pieniędzy na te progi, to ja uważam, że trzeba by było wymienić w szkołach okna czy inne naprawdę mądre. Na chuliganów jest policja. Progi, a tych progów coraz bardziej przybywa, nie służą, nie służą. Jeszcze tylko patrzeć jak będą odszkodowania z tytułu, że ktoś pomontował progi, a ktoś uszkodził sobie samochód albo był przyczyną, że najechał dziecko. Progi – nie. Kultura osobista człowieka, to jest podstawa. Wychowanie, a na chuliganów kary, mocne kary, a nie za kaucją pijany, ale wychodzi, bo ma dużo kasy. Skończyć z tą, zero tolerancji i będzie dobrze. Ja, jako mieszkaniec ulicy Hirszfelda, łaski nie robię, jestem zobowiązany powiedzieć tutaj: chcemy dokończyć tą obwodnicę dla kilka tysięcy ludzi. Dziękuję za cierpliwe wysłuchanie. Was radni wspieram, ale walczę o ulicę Hirszfelda. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Następny w kolejności – pan radny Henryk Koch. Bardzo proszę.

Radny Henryk Koch – znaczy ja już niedługo będę mówił. Ale, ponieważ po wystąpieniu pani Przewodniczącej, która stwierdza autorytatywnie, że wnioski są podtrzymywane, ja chciałbym jednak powrócić do tego drugiego wniosku tyczącego remizy. Ja chciałbym również żeby na tej sali nie było przypadkiem obecnych, którzy chcieliby moja wypowiedź potraktować jako niechęć udzielenia pomocy na zakup organów. Ja rozumiem, że jest to temat ważny, również istotny, potrzebny. Natomiast słuchając pana Burmistrza Kołodzieja również w tej sprawie myślę, że istnieje realna możliwość aby pozwolić rozpocząć inwestycję pod nazwą: rozbudowa remizy w Wójcicach, bo podtrzymywanie tego stanowiska i przegłosowanie oznacza, że tej inwestycji nie rozpoczniemy. Szanowni państwo jest określony projekt, jeżeli mamy rozpocząć budowę według tego projektu, to musimy ją rozpocząć na zasadach takich, które wynikają z aktualnie obowiązującego projektu. Jeżeli chcemy rozpocząć inną formę rozbudowy, to musimy opracować zupełnie inny, odmienny projekt. Ten ulega jak gdyby dezaktualizacji. W związku z tym ponieśliśmy już koszty tutaj na wykonanie tego projektu, za chwilę, gdyby przypadkiem tak się zdarzyło, będzie potrzeba wykonywania nowego projektu rozbudowy tej świetlicy w zakresie takim, na jaki pozwalają finanse, którymi dysponujemy. A więc to chyba niczego nowego nie odkrywam myślę, że w świadomości państwa radnych to istnieje. Natomiast jeżeli jest prawna możliwość aby zakup tych organów dokonać, sfinansować, o czym mówił pan Burmistrz Kołodziej, w ciągu roku budżetowego, to może nie upierajmy się. No chyba, że chcemy tutaj postawić upór tylko dla zasady, bo postawiliśmy taki wniosek. Chociaż na końcu tego całego rozmyślania pojawia się taka wątpliwość, skoro nie możemy dokonywać zapisów w budżecie dofinansowujących tego zakup, no to chyba nie powinniśmy głosować nad wnioskiem, który jest obarczony, no błędem prawnym szanowni państwo. Bo jeżeli nie możemy, jako samorząd lokalny w ten sposób. Być może, że istnieje jakaś metoda żeby to obejść. Ja jestem cały za tym żeby skorzystać z tej metody i to również załatwić. No to, to może nie głosujmy za wnioskiem, który za chwilę, skoro będzie przegłosowany, organ nadzoru spróbuje nam go jednak podważyć w jakiś sposób. I taki jest mój apel do państwa radnych aby pozwolić na rozpoczęcie realizacji tej inwestycji w Wójcicach i jednocześnie potraktować poważnie zobowiązanie pana Burmistrza Kołodzieja, że w skali, w czasie roku budżetowego 2010 również doprowadzi do sytuacji takiej, że zaistnieje możliwość czy zostanie zrealizowany zakup tychże organów na potrzeby lokalnego kościoła. To jest mój apel do państwa skierowany. jeżeli państwo chcielibyście przyjąć go do wiadomości i próbować wyjść naprzeciw tej sytuacji, to będę ogromnie wdzięczny. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy Augustyn. Bardzo proszę.

Radny Jerzy Augustyn – ponieważ ja jestem trochę zdezorientowany, jeżeli chodzi w tej chwili o budżet tak, jak mówiłem wcześniej, jednakże mamy do czynienia z budżetem pisanym, w cudzysłowie oczywiście, przez Burmistrza i zmianami w tym budżecie, jakie … proponowane zmiany, jakie zgłosił pan Wiceprzewodniczący. W związku z tym ja też chciałbym zgłosić wniosek o zmiany w budżecie. 

I składam wniosek aby z pozycji 92605, jeżeli chodzi o budowę centrum sportu i rekreacji, zdjąć z kwoty 1.940 zł kwotę 300.000 i przeznaczyć ją budowę ulicy Sadowej.

Ja pytałem na komisji pana Burmistrza, Komisji Rolnictwa czy zdjęcie jakiejkolwiek kwoty z tych środków, jakie zostały zaplanowane, powstrzyma ewentualnie dalszą budowę centrum kultury. No, otrzymałem w zasadzie odpowiedź, że nie. W związku z tym myślę, że jeżeli zdjęcie takiej kwoty nie zatrzyma budowy tego ośrodka, to ja stawiam taki wniosek.

Ponadto chciałbym z kwoty 200.000, jaka jest przeznaczona na ochronę zabytków i opieki nad zabytkami, chodzi o remont pałacu. Pytałem na komisji pana Wiceburmistrza na co, między innymi, są przeznaczone te pieniążki, no stwierdził, że na wymianę okien w pałacu. Ja myślę, że zdjęcie kwoty 50.000 z tych 200.000 i przeznaczenie jej na projekt budowy ulicy Tymienieckiego nie spowoduje, że tak powiem załamania tutaj tego zadania. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ja przepraszam. Ten wniosek, który pan radny zgłosił, jakby pan zechciał tylko ta kwotę powtórzyć, bo ja nie wiem czy ja się nie pomyliłam. Czyli to jest …

Radny Jerzy Augustyn – z kwoty 1.940.000, jaka przeznaczona jest na budowę centrum sportu i rekreacji, to jest dział 926, rozdział 92601, czyli budowa centrum sportu i rekreacji, z tej kwoty zdjąć kwotę 300.000. Tę kwotę przeznaczyć na budowę ulicy Sadowej, to jest dział 600, 60016 w budżecie.


Jeżeli chodzi o drugą kwotę, to jest dział tak, jak mówiłem, dział 921, 9120, z kwoty 200.000 – ochrona zabytków i opieki nad zabytkami i remont pałacu, zdjąć kwotę 50.000, wrócić do działu 600, z przeznaczeniem na projekt ulicy Tymienieckiego.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – tak. Dziękuję bardzo. Proszę państwa, następna osoba w kolejności, to jest pan radny Jerzy Worwa. Bardzo proszę, oddaję panu głos.

Radny Jerzy Worwa – proszę państwa, przysłuchuję się tak dyskusji i myślę, że pewne rzeczy będę powtarzał te, które właśnie pojawiły się w tej dyskusji. Nie ulega wątpliwości, że i przedstawiony budżet ma charakter budżetu wyborczego, jak również pewne wypowiedzi radnych również mają charakter, no przedstawienia swych racji, ale właśnie w interesie konkretnych zbiorowości, które reprezentują. Jeśli chodzi o przedstawienie budżetu przez pana Burmistrza, otóż wydaje mi się, że jest to forma reklamy, która się pojawi w wyborach samorządowych na jesieni przyszłego roku, gdzie będziemy mieć, ostatnio pan Burmistrz reklamował się z wyciągniętym jabłkiem na dłoni. Myślę, że dzisiaj to jabłko zostanie zastąpione makietą pływalni i to będzie te element, który miałby … Hali, przepraszam, który, to jest ten element, który ma zadecydować o poparciu dla aktualnego Burmistrza po to żeby jak najbardziej przekonać do tego swoich wyborców. Ja rozumiem, że jest określona siła, jeśli chodzi o możliwości przeforsowania określonego budżetu po stronie pana Burmistrza, bo jak się patrzymy na skład radnych, to nie ulega wątpliwości, ze część jest, to o czym pani radna Renata Godlewska mówiła, część radnych jest w pewien sposób, pośrednio lub bezpośrednio uzależniona od pana Burmistrza. I te osoby, niezależnie od tego, jaki to byłby budżet, to zapewne poprą ten budżet sami siebie usprawiedliwiając, bo przecież od tego jest Burmistrz żeby proponować określone rozwiązania i on najlepiej o tym wie. Pewnie tak każdy z tych osób w ten sposób próbuje się samemu usprawiedliwić. Chciałbym również poczynić kilka uwag, które pojawiły się w trakcie prezentacji tego budżetu przez pana Burmistrza. Otóż dzisiaj pan Burmistrz, czując ogromną wagę tego budżetu, bojąc się, że może coś się zdarzyć nieprzewidzianego, wystąpienie to było o wiele dłuższe niż normalnie. Aż się zdziwiliśmy, że część budżetu pan Burmistrz jeszcze raz przeczytał ten, który myśmy czytali. Zdziwienie i konsternacja pana Burmistrza tym, że jest, pojawił się taki wniosek, oczywiście były zupełnie sztuczne, bo zaraz, za chwilę powiedział, że ktoś tam szemrał i jest przygotowany na to żeby zareagować w określony sposób i przedstawić swoje racje w stosunku do przedstawionego wniosku. Więc nawet to było dosyć, no kiepskie z punktu widzenia takie odbioru społecznego, bo albo jesteśmy do czegoś, o czymś wiemy, albo czegoś nie wiemy. To jest ta uwaga. Następna uwaga. Była w opinii przedstawionej do budżetu, była informacja, że brak jest tabeli wydatków inwestycyjnych na 2010 rok. Panowie Burmistrzowie, którzy znali tą opinię przecież już dosyć długo, mogli tą tabelę dostarczyć, natomiast jej nie dostarczyli. Nie wiem dlaczego tak się stało. Czy brak tej tabeli powoduje większą swobodę w dysponowaniu w przyszłości środkami inwestycyjnymi, czy też są jakieś inne zależności? Ale myślę, że należało, jeśli było takie zastrzeżenie, należało je zrealizować. Bo państwo tutaj wnosiliście pewne poprawki mówiąc o tym, że taka była uwaga instytucji kontrolnej. Więc jeśli realizujemy te wszystkie uwagi, to również należało tą uwzględnić. 


Przedstawione zostały wnioski przez Klub Radnych PO i PiS. Oczywiście ja od razu, żeby było jasne, jestem, będę popierał te wnioski dlatego, że one uwzględniają te elementy, które dotyczą sporej części miasta, czyli osiedli spółdzielczych, które niestety były źle traktowane, jeśli chodzi o wydatki budżetowe. Rozpoczęta budowa ulicy Hirszfelda, czyli następny etap, który był realizowany, był zakończeniem tego, tej inwestycji na ulicy Hirszfelda. I tak się wydaje, że każda władza chyba chce zrobić po jednym etapie tak, żeby mieć jakąś zasługę. Bo nie wydaje mi się, żeby tam mogła ten, w dalszym ciągu realizować ulicę Hirszfelda, bo przecież najpierw zostało to wykasowane w tych Limicie Wydatków Wieloletnich na rok poprzedni i obecny. Dzisiaj mówi się o roku 2011. Z resztą patrząc się na limity wydatków pięknie to wygląda, bo wszystko jest, czy większość wydatków jest w 2011 roku. To będzie okres po wyborach, co będzie się działo, to myślę, że władza podchodzi do tego w ten sposób: jak nas wybiorą, to się będziemy wtedy martwić, a na razie to ma po prostu ładnie wyglądać. Dlatego też ta kwota 500.000 zł, która jest w propozycji, w tych wnioskach aktualnie przedstawionych, jest jak najbardziej uzasadniona, bo panie Burmistrzu, argument tego rodzaju, ze nie mamy projektu, zanim projekt, to będziemy mieć jesień, dokładnie odnosi się do każdego zadania inwestycyjnego. Dzisiaj można by powiedzieć w takim razie, to po co 1.940.000, to przecież też nie ma żadnego projektu i te sprawy też mogą się o wiele opóźnić. Więc w ogóle tylko najlepiej pieniądze na, przeznaczyć na projekt. 


Aleja Wolności jest ulicą, która miała być robiona w tym roku. Nie została zrobiona. Ulica Bożka miała być robiona - też nie została zrobiona. I tu państwo mówicie, że pan radny Koch przed chwilą mówił, że no trzeba mieć zaufanie do władzy, która mówi, że spróbuje możliwości, znaleźć możliwości finansowe żeby można było dofinansować te organy. Ja żadnego zaufania nie mam dlatego, że ilość oświadczeń, które były formą obietnic, właściwie każde środowisko, które tutaj reprezentujemy, każde środowisko miało jakieś obietnice. I fajnie jest jak się je składa te obietnice na początku kadencji, no bo jakby no czas realizacji jeszcze jest odległy i można sobie na wiele poobiecywać. Dzisiejsza sytuacja i myślę, że ten rok ostatni, ostatni kadencji jest o tyle niewygodny, że dzisiaj wyborcy przychodzą i mówią: panie Burmistrzu, ale na wyborach mówił, że to będzie zrobione, tamto będzie zrobione, a 90% tych obietnic nie została zrealizowana. I to jest niestety dowód na to, że nie można ufać obietnicom, które są składane. Nawet drobiazg, o którym dzisiaj mówiłem. Zrobienie pięciu metrów chodnika, który jest, no niezbędny, to świadczy o tym jakim się jest gospodarzem, zajęło panom, trudno jeszcze powiedzieć czy tylko, już ponad rok czasu i nie udało się tego zrobić. Więc panowie, jak się zabieracie do inwestycji, która będzie kosztować 26.000.000, to ja się boję, że to będzie inwestycja na 30 lat, a ja nie dożyję otwarcia tej pięknej inwestycji. I teraz, wracając właśnie do tej inwestycji. Tutaj chyba wszyscy, nikt, wszyscy tutaj występujący, nikt nie mówił, że, nie kwestionował, że to jest zasadne, że powinniśmy, że to jest jak najbardziej potrzebna inwestycja. Tylko są pewne ale. Mianowicie czy to jest ten moment, kiedy powinniśmy blokować nasze wydatki inwestycyjne właśnie tą inwestycją. Aktualnie, kiedy pan Burmistrz rozpoczynał swoją kadencję, mówiliśmy ten pan Burmistrz to ma dobrze, bo wchodzi w okres prosperity i właściwie ma pieniądze, tylko będzie je rozdzielał. No, okazało się, że pieniądze były podobno, ale gdzieś się zbyły, bo nic nie zostało zrobione. I dzisiaj, kiedy jest raczej bryndza w gospodarce, wykonanie budżetu w zakresie inwestycji wszystkich, jakie były w dwutysięcznym, prawie, 2009 wskazuje  na to, że tych pieniędzy po prostu nie było, a my, czy raczej pan Burmistrz uważa, jest wielkim optymistą, uważa, że w przyszłym roku będzie lepiej, będziemy mieć większe dochody, dlatego dzisiaj zaczyna tą inwestycję. Nie można robić inwestycji takich tylko po to żeby, nie wiem, wejść do historii. Chociaż fajnie jest wejść do historii, jak, nie ma tutaj radnego Grzesika, ale mówią, że jest ten basen Grzesika, tam jeszcze jakieś inne inwestycje, komu się przypisuje te inwestycje. No, fajnie, pewnie fajnie by tak było. Ale myślę, że w zarządzaniu Gminą nie o to chodzi. Jeśli ktoś jest gospodarzem, to nie powinien zaczynać od robienia sztandarowych wielkich inwestycji, gdzie zrobimy ten po iluś tam latach, ja przekonany jestem, że jeśli dzisiaj to przejdzie, to nie będą 2 – 3 lata, to będzie o wiele dłużej. Ale w tym czasie będziemy później do tej hali iść w kaloszach po błocie. Wszystkie inne inwestycje zostaną zablokowane i to panowie marzenia o remizie u pana Starczewskiego, to może pan włożyć sobie między bajki, bo tej remizy pan za wcześnie nie zobaczy. I wszystkie inne pozostałe inwestycje będą zablokowane na najbliższych kilka lat. I to, ktoś mówił, że jest to budżet promiejski. No tak, jeśli popatrzymy się na, chociaż nie przyszły rok, bo on raczej w długiej perspektywie jest promiejski, bo jeśli to jest 26.000.000, to rzeczywiście jest to inwestycja, która spowoduje, że te środki wszystkie będą tam na tą właśnie inwestycję skierowane. Pan Burmistrz również powiedział o tym, że no właśnie tego mieszkańcy oczekują i dlatego realizuje taką inwestycję. Ja myślę, że my oczekujemy bardzo wiele, każdy by chciał żeby był bogaty, piękny, młody i my tego oczekujemy, i chcemy też hali widowiskowo – sportowej, chcemy pięknych dróg, wszystko chcemy. Tylko myślę, że racjonalność myślenia polega na tym, że zabieramy się do tego, co jest ważniejsze, bardziej istotne, co jest bardziej może przyziemne. Ja wiem, że trudno się pochwalić, że się zrobiło porządnie jakąś drogę, ale myślę, że rozsądni ludzie potrafią ocenić, że ktoś jest dobrym gospodarzem i zaczyna od tych rzeczy, a na końcu buduje sobie pomnik. 


Sprawa organów. To, że pojawił się taki wniosek, tak to odbieram, to myślę, że to jest też, to wynika z tego, że dzisiaj pan Burmistrz Kołodziej mówi, że to trzeba było rozmawiać, pomyślałby, zastanowił się jak to inaczej zrobić. Panie Burmistrzu, pan dzisiaj to mówi, z resztą pan zawsze tak mówi, jak panu jest wygodnie, tutaj nie ulega wątpliwości. Nawet dzisiaj pan mówi o tym, że można było się, natomiast kiedy były takie głosy na komisjach, to pan mówił niemożliwe, nie ma o czym mówić, koniec rozmowy, dyskusji. Tak się kończyły dyskusje na komisjach. I proszę się nie dziwić, że taki wniosek się pojawił. Myślę, że jeśli chodzi o samą intencję, to nikt nie ma wątpliwości, że intencja jest jak najbardziej słuszna. I to, nie wiem czy, to, że panowie Burmistrzowie są niechętni tej, takiemu rozwiązaniu myślę, że większość się domyśla o co tutaj chodzi.


Sprawa, problem stawu, zagospodarowania stawu. Dlaczego dodać te 60.000? Jak przysłuchiwałem się tej dyskusji i przypominam sobie jak pan Burmistrz mówił na co wydać te 50.000 i zaraz powiem o tych wizjach, które pan przedstawił. Ale dzisiaj pan mówi 50.000, to nie ma po co, bo geodeci nie wejdą na tą część, którą aktualny dzierżawca zajmuje, w ogóle nie ma o czym mówić, nie ma na co wydawać pieniędzy. O ile pamiętam, była informacja tego rodzaju, że przepraszam, staw i wszystko co ze stawem jest związane, to jest w tej chwili miejskie. Mówił pan o tym, że trzeba zakupić kajaki, przystań zrobić, pomost zrobić, plażą się zająć i to jest miejsce gdzie dzisiaj już spokojnie możemy wydatkować pieniądze. Jestem przekonany, że te 50.000, to będzie kwota stanowczo za mało i myślę, że dodanie tej kwoty 60.000 gwarantuje, że te prace będą zrobione i ten staw będzie w miarę zagospodarowany, on będzie wyglądał. Pewnie, że przy okazji skorzysta ten dzierżawca, który obok, jeśli się nie uda rozwiązać umowy, on będzie miał więcej ludzi, którzy będą z tego korzystać. Ale zaraz, prędzej czy później pozostałą część odzyskamy i wtedy się ta pozostałą częścią zajmiemy. 


Podsumowując jeszcze chciałbym coś takiego powiedzieć. Odnoszę wrażenie, że pan Burmistrz lubi spektakularne odnosić, może nie zwycięstwa, pokazywać się po to żeby, no to jest naturalne, władze samorządowe wybieralne muszą być aktorami dobrymi i dobrze grać wobec tego społeczeństwa żeby dobrze wypaść. Czy społeczeństwo się nabierze, czy się nie nabierze, czy się oszuka, czy kupi to jak władza się zachowuje, to już jest problem mądrości społecznej. Natomiast, panie Burmistrzu, moja ocena osobista jest taka, że pana kadencję zaliczyłbym do kadencji, w których pan Burmistrz lubi się bawić, pokazywać, przecinać wstęgi i jak najwięcej pojawiać się w prasie, może jakaś telewizja. To są pana największe osiągnięcia i boje się, że to będą jedyne osiągnięcia, i to jest niestety tragedia tej kadencji, która się  kończy mam nadzieję tak, że w następnej kadencji będziemy mieć innego włodarza. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję. Pani, pan Burmistrz Kazimierz Putyra. Proszę bardzo.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Przepraszam, że może jeszcze chcę, ale suto się muszę wypowiedzieć prawda. Nie będę może podsumowywał, no reszty wypowiedzi. Odniosę się do ostatniej wypowiedzi pana Prezesa Worwy. I tak zastanawiam się jak długo można, jak długo można kłamać i mówić ogólnikami prawda, a potem przytaczać fakty, które przeczą sobie. A mianowicie, zobaczcie państwo, pan Worwa powiedział, że nic nie zrobiono, nic się nie udało i tak dalej, natomiast Burmistrz bawi się przecinaniem wstęgi i tak dalej. To gdzie ja te wstęgi przecinam, na tym co nie zrobiono? Na tych inwestycjach, których jest dwadzieścia, ponad 25% w dochodach? To ja tam je przecinam, te wstęgi. Faktycznie, bo trzeba otworzyć. Zrobić powiedzmy odbiór, otworzyć, nawet się cieszyć z tego prawda. To jeżeli nic nie zrobiono, to gdzie są te wstęgi przecinane, gdzie ja się tak naprawdę bawię prawda i z kim? Tak, że to jedna rzecz. Potem jeszcze powiem tak, przytoczono  tutaj jakie to są wielkie koszty pompowania wody na tym Osiedlu Domków Jednorodzinnych i tak dalej, i tak dalej, dlatego stąd się przenosi właśnie te pieniądze, daje się na te drogi, ale nie daje się na Centrum Kultury, które będzie miało siedzibę w nowej sali. Ja tylko bym chciał żeby ktoś porównał prawda koszty pompowania, nie wiem, pięć, sześć, siedem razy w ciągu roku za 1.000 zł prawda, a koszty dzierżawy przez nasze Centrum Kultury lokalu, który nie jest nasz, żeby miało, żeby mogli działać prawda. Dziesięciokrotnie, dwudziestokrotnie może nawet, bo nie wiem, to jeszcze nie doszli do porozumienia. Prawdopodobnie rozmawia pan Dyrektor Dudkowski i będą zawierać porozumienie nowe na temat, ale na pewno koszty nie zmaleją. Już są teraz dziesięciokrotnie większe od tego pompowania. No to gdzie jest sens takiego wniosku. Tak, że nie miałem się odzywać, bo nie jest na temat budżetu, ale nie mogę słuchać jeżeli i muszę zabrać głos, że nie tylko mnie odbiera się w jakiś sposób splendor z tytułu tych inwestycji właśnie, przypominam, trzykrotnie większych niż poprzednio. Przedtem wskaźnik inwestycji był 6-7%, w kadencji przed nami, przed nami – mówię wyraźnie. Czyli my się grzejemy przy tych wstęgach i przy tym ogniu razem z państwem radnymi. jest, był 6-7% w kadencji przed nami, a teraz jest 25,30, 29, 24 w każdym roku. No to jak można słuchać takich wypowiedzi prawda i porównań? Tutaj było wcześniejsze, nie wiem, chyba raczej pana, tak, to było wypowiedź pana Skrętkowicz prawda. Porównanie, od razu mi się narzuciło, czynszu za dzierżawę powierzchni Klubu Mikron, a pompowania wody na tym osiedlu. Co wybierzemy? 10 lat możemy pompować wodę za czynsz jednoroczny, a on teraz jeszcze wzrośnie. I jedna uwaga szanowni państwo, która też tutaj się dwa razy powtórzyła i to właśnie usłyszałem teraz znowu, koniec kadencji, to są słowa pana radnego Worwy i koniec kadencji, to są słowa pani radnej Godlewskiej. Szanowni państwo, właśnie, jeżeli dzisiaj ogłosimy już wybory i startujemy do wyborów, i jest (…) będzie każdy prezentował swój program i tak dalej, to stracimy rok pracy. Ja tak nie uważam, nie zakańczamy dzisiaj kadencji. Jest to, 25% czasu, który nam został, to jest ten jeden rok właśnie żeby coś zrealizować. A wiem, ponieważ niepowodzenie w wyborach poprzednich prawda spowodowało ten głos, że dobrze by było szybko zakończyć kadencję prawda, zakończyć szybciej, zrobić wybory, może  by się udało znowu. Tak, że powiedzmy takie, tyle mam uwag co do tych wypowiedzi ostatnich. Natomiast , ponieważ wpływają wnioski, zajmijmy się tematem już konkretnym. Wpływają jeszcze wnioski i tak dalej myślę, że jest to dobry moment żebym oddał swój głos radcy prawnemu, ponieważ z tego, co się orientuję, to wszystkie wnioski, takie zmiany będą wymagały akceptacji radcy prawnego. Bez nich nie będę się mógł odnieść do zupełnie do tych wniosków prawda, bo na pewno po ich przegłosowaniu zrobimy przerwę prawdę i będziemy pomyśleć co z tym zrobić, a chciałbym się tym poważnie zająć. Więc chciałbym usłyszeć, ja osobiście dzisiaj, opinię w tej chwili radcy prawnego o tym co się właśnie dzieje i oddaję swój głos panu mecenasowi Boruchowi. Proszę bardzo panie mecenasie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – tak, pan Burmistrz udzielił panu radcy prawnemu głosu. Bardzo proszę.

Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – (…) ślicznie państwu. Może zacznę swoją wypowiedź od anegdoty. Uczestniczyłem kiedyś w spotkaniu, na którym był pan Michał Skipietrow, jeden z najbogatszych polaków i on mówił, że projektowano przejazd kolejowy. W ramach tego przejazdu kolejowego bardzo długo, ze dwie czy trzy godziny dyskutowano na temat koloru jakim ma być pomalowany szlaban czy to będzie żółty, niebieski, błękitny. I po kilku godzinach, proszę państwa, wstał kolejarz i powiedział: proszę państwa, ale przejazd kolejowy, to jest teren kolejowy. Są zarządzenia i wszystkie przejazdy, wszystkie szlabany na przejazdach są biało-czerwone. Gdzie byście państwo nie pojechali, na terenie województwa dolnośląskiego, śląskiego czy pomorskiego, wszystkie szlabany są biało-czerwone. Do czego zmierzam, proszę państwa? W całej tej naszej dyskusji nikt z państwa nie zapytał, że na projekcie proszę państwa ustawy, uchwały naszej budżetowej, jako podstawa prawna wskazana jest, są wskazane przepisy ustawy z dnia 27 sierpnia 2009 roku o finansach publicznych, ale we wszystkich materiałach z jakimi występuje Regionalna Izba Obrachunkowa, ona powołuje tą ustawę z 30 czerwca 2005 roku o finansach publicznych. Czyli powołuje  się na zupełnie inne przepisy, a budżet uchwalamy na przepisach, które wejdą w przyszłym roku. I w związku z tym proszę państwa, ten budżet jest trudny nie tylko dlatego, że wydatki są, ale jest trudny dlatego, że jesteśmy w roku, w którym następuje zmiana stanu prawnego. Proszę państwa, jest, od 01 stycznia zmienia się stan prawny, wchodzi nowa ustawa, tak stanowią przepisy wprowadzające tą ustawę z 27 sierpnia o finansach publicznych. Nie mniej jednak proszę państwa i jedna, i druga, jedna i druga ustawa przewiduje ten sam mechanizm. Mianowicie projekt uchwały budżetowej przygotowuje pan Burmistrz. ten projekt jest przygotowywany i opracowywany przez służby księgowe, przez służby prawne, idzie do akceptacji Regionalnej Izby Obrachunkowej. I teraz proszę państwa, w celu dokonania zmiany w tym projekcie, powinna być uzyskana akceptacja pana Burmistrza, jako osoby, która przygotowała projekt tej ustawy budżetowej. Oczywiście są proszę państwa projekty w zakresie wprowadzenia nowych zadań wbrew wskazanym przez pana Burmistrza zastrzeżeniom. Są to, między innymi, wydatki inwestycyjne na kwotę 230.000 zł na te nieszczęsne organy kościelne. Proszę państwa, ja się bardzo obawiam, że jeżeli będzie sytuacja taka, że ta Rada zadecyduje, że wydamy kwotę 230.000 na inwestycje, trwały środek, który nie będzie naszą własnością, to pozostanie po prostu z budżetu wykreślone. Takie jest moje, powiedzmy, przekonanie. I proszę państwa żebyśmy nie znaleźli się w sytuacji takiej, że poszczególne zadania zostaną wykreślone, natomiast nie będzie możliwości przez Burmistrzów zorganizowania tych zadań, które oni widzą w projekcie budżetu jako realne. I utracimy po prostu dotację. Nie chcę być złośliwy, ale ja pamiętam jak w drugiej połowie lat osiemdziesiątych Wojewódzka Rada Narodowa we Wrocławiu uchwaliła dotację dla wybitnego pianisty na fortepian. I pięknie, poszło w świat, że dostanie fortepian. Potem nigdy go nie dostał, bo nie było takiej możliwości żeby przyznać kwotę rzędu kilkuset czy kilkudziesięciu wtedy tysięcy złotych osobie fizycznej. Ona nigdy nie została wykonana. To jest druga uchwała, uwaga. Trzecia uwaga. Proszę państwa, jeżeli chodzi o sytuację, która dotyczy ośrodków nad stawem, trzeba powiedzieć to, co pan Burmistrz, no nie powiedział. Wczoraj byliśmy na, proszę państwa, na posiedzeniu sądu, na rozprawie apelacyjnej. Wyrok apelacyjny powinien być wydany 22 grudnia. Jest przesunięcie publikacji wyroku. Zobaczymy jaki ten będzie wyrok. Mam nadzieję, że wyrok będzie korzystny dla nas i podejmiemy się do wyegzekwowania tego wyroku. Ale niezależnie od tego padło pytanie czy padł zarzut: dlaczego żeśmy nie zawarli ugody z dzierżawcą. Proszę państwa, taką ugodę próbowaliśmy zawrzeć. Była propozycja ze strony dzierżawcy, tylko dzierżawca, bo to było chyba w lecie, tak panie Burmistrzu? To było w lecie tego roku, tylko dzierżawca powiedział : wycofajcie sprawę sądową. I my mówimy dobrze. Jeżeli pan dzierżawca jest zdecydowany zawrzeć z Gminą ugodę sądową, to pan Burmistrz osobiście pojechał do sądu i byliśmy gotowi zawrzeć te ugodę w formie ugody sądowej. Po czym się okazało, że tak naprawdę żadnej propozycji ugody sądowej nie było. Dlaczego proszę państwa żeśmy zmierzali w kierunku zawarcia ugody sądowej? Ano proszę państwa dlatego, że ugoda sądowa jest po prostu wykonalna. Sąd nadaje klauzulę wykonalności i można ją wykonać. Dzierżawca opowiadał, że nam, prawda, odda cały ośrodek we wrześniu. Powiedzieliśmy dobrze, spotykamy się we wrześniu na rozprawie sądowej i pan dzierżawca czy pełnomocnicy, dokładnie mówiąc pełnomocnicy pana dzierżawcy  postawili dodatkowe warunki. Dodatkowe warunki, ja tu po prostu nie zdradzę tajemnicy, dodatkowe warunki polegały na tym, żeby Gmina zrezygnowała ze swoich pretensji finansowych. Nasze roszczenia finansowe proszę państwa wobec dzierżawcy sięgają około 200.000 zł. Z czego we wrześniu skierowaliśmy do sądu na kwotę chyba rzędu 70.000, a dalsze kwoty będą egzekwowane w postępowaniu podatkowym. Z tej wielkości proszę państwa pan Burmistrz zrezygnować nie może. Oczywiście zasadność pretensji naszej Gminy będzie oceniał sąd. Czy będzie to sąd powszechny, czy sąd gospodarczy, czy też będzie sąd administracyjny, ale to jest odrębna sprawa. Z kwot tej wielkości pan Burmistrz nie mógł zrezygnować. Jeżeli proszę państwa okaże się, że Sąd Okręgowy we Wrocławiu, jako Sąd Apelacyjny, zajmie stanowisko dla nas korzystne, wystąpimy o tytuł wykonawczy, wystąpimy do komornika z wnioskiem o egzekucję tego wyroku. I jeszcze trzecia rzecz, mianowicie pan radny Orzechowski poruszył kwestię umowy z NAVIGĄ. Z tego co ja sobie przypominam, z NAVIGĄ były podpisane trzy umowy. One zostały podpisane w styczniu 1994 roku. One zostały podpisane przed wejściem w życie ustawy o zamówieniach publicznych. I proszę państwa, jakbyśmy nie oceniali te umowy, ma pan rację, że one wywarły skutek na kilka kadencji. Oczywiście mieliśmy z nimi różnoraki kłopot. Ale proszę państwa, oczyszczalnia ścieków i poszczególne etapy kanalizacji zostały wykonane. Natomiast w momencie kiedy okazało się, uzyskiwaliśmy z resztą na to dofinansowanie. Natomiast w momencie kiedy okazało się, że Polska przystąpiła do Unii Europejskiej i po prostu powiedziano nam, że po 01 maja 2005 roku nie ma możliwości uzyskania dofinansowania, skierowaliśmy sprawę do sądu w celu rozwiązania tej umowy. Ponieważ NAVIGA upadła, ta umowa została rozwiązana bez żadnych tam pretensji, w szczególności bez kar umownych. A chciałem przypomnieć, że NAVIGA zgłaszała pretensje rzędu 3.000.000 zł. Tak, że udało się to też. Tak, coś jeszcze? Nie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Jest zapisana na listę mówców pani radna Renata Godlewska. Proszę bardzo.

Radna Renata Godlewska – ja jeszcze tylko króciutko chciałam powiedzieć, odpowiedzieć koledze radnemu z Minkowic. To nieprawda, że budżety są niezrównoważone. Wtedy kiedy decydowaliśmy tutaj o kanalizacji we wioskach, które kosztowały kupę pieniędzy, wtedy kiedy decydowaliśmy o budowie szkoły w Minkowicach, zapominając o oknach w „Dwójce”, gdzie dzieci marzną, to decydowaliśmy o pieniądzach wydawanych na wioskach i tak dalej, i tak dalej, drogi do pół. Nie róbmy takich rzeczy, nie róbmy, bo wydaje mi się, że miasto naprawdę ostatnio było traktowane, no tak jak traktowane, tak jaki były możliwości. Takie jak były możliwości. I nie róbmy takich podziałów na wioski i na miasto, bo to jest nie, po prostu to jest niedobre i wprowadza niedobrą atmosferę. I w tej chwili, jeżeli rzeczywiście te pieniądze zostaną skierowane, Rada zdecyduje w swojej mądrości, w którym kierunku czy na halę sportową, czy na inne nie bardzo potrzebne i bardo niezbędne rzeczy, to na pewno będzie to uczciwe i sprawiedliwe postawienie sprawy. Ja bym chciała pani Przewodnicząca postawić wniosek  o zakończenie dyskusji i zarządzenie przerwy, bo myślę, że jeszcze niektórzy chcieliby wymienić jakieś tam poglądy na temat ewentualnego głosowania i ta przerwa byłaby pożądana. Ale, no ilu, to ja już nie będę o tym decydowała. Tylko stawiam wniosek o zakończenie dyskusji. Wydaje mi się, że już wyczerpaliśmy, że wyczerpaliśmy ten temat bardzo, bardzo gruntownie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę chwileczkę państwa o spokój, sekundę. Szanowni państwo, sytuacja jest taka: pani radna zgłosiła wniosek o zamknięcie dyskusji i w zasadzie w tym czasie pan Burmistrz zgłosił się do, z prośbą o wypowiedź. I teraz, panie mecenasie, czy ja mogę udzielić panu Burmistrzowi głosu wcześniej? Ja widziałam w trakcie, jak pani radna … Pan się zgłaszał w trakcie w ogóle. Panie mecenasie, pierwszeństwo ma pan Burmistrz. Ale wniosek, ale prośba została zgłoszona … bo został zgłoszony wniosek o zakończenie dyskusji. Proszę bardzo, żeby pan …

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, ale nie po to chciałem usłyszeć radcę prawnego, bo chciałem się odnieść do wniosku pana Augustyna wcześniej prawda.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ale został zgłoszony wniosek formalny o zamknięcie dyskusji i w tej chwili, to nie bardzo jest jakby możliwość. Panie mecenasie, proszę powiedzieć uprzejmie. Głosowanie wniosku formalnego może być poprzedzone nie więcej niż dwoma wypowiedziami w sprawie wniosku. To jest § 23, pkt 8.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – panu Burmistrzowi został przerwany głos, bo miał …

Radna Renata Godlewska – pani Przewodnicząca, cofam ten wniosek. Proszę bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani radna Godlewska wycofała wniosek. Bardzo proszę, pan Burmistrz Kazimierz Putyra.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Pani Przewodnicząca, Wysoka rado, więc chciałbym …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, proszę o spokój, bo nic nie słychać. Przepraszam.

Burmistrz Kazimierz Putyra – ponieważ z wypowiedzi pana mecenasa wynikało, że głosowanie tych wniosków i ich akceptacja wymaga również akceptacji Burmistrza, czyli projektodawcy uchwały budżetowej, więc ja muszę tutaj podobnie, jak z poprzednim wnioskiem postąpiłem, czyli Platformy i PiS-u, Klubów połączonych, wyrazić, no brak zgody na ten wniosek. Sądzę, że był on zgłoszony również w ten sposób. No gdyby się powiedzmy w jakiś sposób, no to też ten podział mógłby być w jakiś sposób inny tego zdania, które tam chcecie państwo zdjąć. Tak, że ja nie wyrażam zgody na takie zmiany w budżecie, ponieważ uważam, że w tej chwili należy realizować te zdania, które są w budżecie przedstawione łącznie z halą i remizą, świetlico-remizą w Wójcicach. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan Burmistrz Tomasz Kołodziej, potem pan radny Jerzy Worwa. Proszę o spokój. 

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – jakby chcąc podsumować tą dyskusję. No, na końcu tej dyskusji pan radny Worwa zszedł z merytoryki, wszedł na politykę. Kończąc ten wątek polityczny, tak, rzeczywiście pan Burmistrz przeciął w Wójcicach ulicę: Bystrzycką, Leśną i Boczną, bo zostały wykonane w tej kadencji. Tak, rzeczywiście pan Burmistrz przeciął wstęgę w Minkowicach po wybudowaniu szkoły i po tym, jak pomogliśmy kościołowi w Minkowicach w dwóch inwestycjach. Rzeczywiście pan Burmistrz przeciął wstęgę po zakończeniu budowy świetlicy w Kopalinie i po wybudowaniu drogi w Kopalinie. Rzeczywiście pan Burmistrz przeciął wstęgę po tym jak w Piekarach odrestaurowaliśmy, wcześniej brzydactwo, a teraz coś całkiem ładnego. Rzeczywiście pan Burmistrz przeciął wstęgę na wielu, wielu inwestycjach, których było ilościowo trzy – czterokrotnie więcej niż w ciągu ostatnich ośmiu lat. Tak, to prawda. Kończąc ten wątek polityczny, a schodząc na merytorykę. Drodzy państwo, zarzucanie, że ja czy pan Burmistrz nie chcemy pomóc kościołowi jest jakimś naprawdę nieporozumieniem. Otóż w tej kadencji, o czym mogą zaświadczyć wszyscy proboszczowie, którzy mają kościoły zabytkowe, na przykład, pomogliśmy im wszystkim. Jeżeli państwo chcecie pomóc organom, a mówię naprawdę to jako człowiek, który pomagał wielu kościołom i pracował w zespole, który wymyślił sposób pomocy Kościołowi Opatrzności Bożej. A to jest taki kościół, który  był wpisany w Konstytucję 3 Maja, że będzie wybudowany jako wotum ufności narodu polskiego. Jeżeli chcecie państwo pomóc temu kościołowi, to przestańcie dyskutować o tym na sesji i ściągnijcie ten wniosek. Bo wtedy, jeżeli takie coś znajdzie się w budżecie, to temu kościołowi, z tymi organami nigdy nie pomożecie. I to jest ostatnia rzecz, którą na ten temat powiem i o to naprawdę apeluję chcąc pomóc w budowie tych organów. 

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy jeszcze ?

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie, jeszcze chciałem jedną rzecz poruszyć. Drodzy państwo, głosując za tymi dwoma wnioskami, pani Przewodnicząca powiedziała, że budżet jest, ma wiele zadań, które nie mogą być zrealizowane, bo nie są realne. Państwo ściągacie dwa zadania realne, a wprowadzacie siedem zadań, które nie mogą być zrealizowane. Siedem zadań, które nie zostaną zrealizowane, a te dwa ściągacie całkowicie. W hali sportowej, pan radny Worwa mówił, że mamy nie pewne i tak dalej. Jesteśmy wpisani, można było to sobie sprawdzić i zapytać mnie na komisjach, można to sprawdzić w Urzędzie Marszałkowskim. Jedyne czego brakuje nam żeby podpisać umowę o dofinansowanie, to jest przedstawienie budżetu na 2010 rok, przedstawienie budżetu na 2010 rok z wpisaną kwotą, o której tu mówimy. I naprawdę można to sobie sprawdzić, tu jest nasz wniosek aplikacyjny, który musi być uzupełniony o wpisanie kwoty w budżecie, bo bez kwoty w budżecie stracimy, ten wniosek straci ważność. Natomiast budowa stawu jest niemożliwa, bo musimy prze ileś miesięcy prowadzić prace przygotowawcze. Budowa ulicy Hirszfelda jest niemożliwa, ponieważ samo wydanie decyzji o lokalizacji celu publicznego, kiedy ten teren stanie się nasz, to będzie jakieś trzy – cztery miesiące. Potem zlecimy projekt, który będzie wykonywany przez około roku. Więc jest nierealne, jest wpisaniem nierealnego zadania. Tak samo jest ze świetlicą w Jelczu. To samo jest, już nie będę powtarzał dlaczego, bo mówiłem, to samo jest z innymi zadaniami. Drodzy państwo, głosując za tymi poprawkami spowodujecie państwo, że w następnym roku w Laskowicach nie będzie się inwestowało. To jest jedyna konsekwencja poparcia tych wniosków i mówię to z całą stanowczością schodząc naprawdę z polityki na czystą urzędniczość, na czystą merytorykę. Mówienie, że zostawienie strażakom 200.000 coś spowoduje, jest mówieniem o tym, że ci strażacy nie będą mieli tej remizy. Pani radna Godlewska ma projekt, widziała go. Do tego projektu jest kosztorys, który jest na taką, a nie inną kwotę i nie ma innego projektu, jest taki. Jeżeli państwo wykreślicie tą kwotę, strażacy w Wójcicach nie będą mieli remizy. I tych zadań, które państwo wprowadziliście też nie będzie. Ja naprawdę, chcąc pomóc i chcąc rozmawiać o tym żebyście państwo, jako swoje sukcesy, zapisali realizację tych siedmiu zadań. Mówię to … Jeżeli państwo chcecie prowadzić kampanię pozytywną za rok i mieć na swoim koncie jakieś sukcesy, to proszę o rozmowy i o to żeby te zadania realnie zrealizować, a nie wprowadzić je jako sztandar, który potem będzie wisiał na papierze. O to tylko apeluję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Przepraszam. Proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – kontynuując ten głos, już króciutko chciałem podsumować. Ponieważ wniosek w tej sprawie złożyły partie polityczne: Prawo i Sprawiedliwość, Klub Prawa i Sprawiedliwości i Klub Platformy Obywatelskiej, odnoszę się do sytuacji, jaka … po wykreśleniu tych zadań będzie stworzona, jeżeli chodzi o programy wyborcze tych obydwóch partii z 2006 roku. Tak jak powiedziałem, w dziale trzecim: kultura, sport, Platforma Obywatelska na pierwszym miejscu stawiała budowę hali widowiskowo – sportowej, utworzenie centrum kultury. I również w dziale drugim: poprawa bezpieczeństwa, na drugim miejscu: doposażenie ochotniczej straży pożarnej w sprzęt, trzecie miejsce: zwiększenie nakładów na różnorodne programy poprawy bezpieczeństwa mieszkańców. I czwarte: utrzymanie Jednostki Ratowniczo – Gaśniczej w Jelczu-Laskowicach. To oczywiście się udaje, natomiast dwa pierwsze punkty szanowni państwo i tu mówię do klubowych kolegów z Prawa i Sprawiedliwości i Platformy Obywatelskiej, jeżeli przyjmujecie ten wniosek, stajecie przed faktem zrezygnowania z waszego programu wyborczego i uniemożliwiacie wykonanie inwestycji, które proponujecie. Dlatego się z tym nie mogę zgodzić. Natomiast na was wtedy spadnie odpowiedzialność za to co się stanie. Czyli wskaźniki, które mamy inwestycyjne, w 2007, w 2008, w 2009 roku spadną radykalnie w 2010 roku i nie będzie to moja wina, jeżeli w ogóle uda się państwu ten budżet w takim zakresie przez formalne, przez formalny proces przeprowadzić bez mojej akceptacji. Także jeszcze raz tutaj, panie Przewodniczący, panie Wiceprzewodniczący Skrętkowicz, chciałbym postawić taką tezę, że nie jest pan w zgodzie ze swoim wnioskiem, z wszystkim radnymi Klubu Platforma Obywatelska i Prawo i Sprawiedliwość, mam taką nadzieję. Dziękuję.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Chwileczkę. Zgłaszała się do wypowiedzi pani radna Godlewska, potem pan Przewodniczący Skrętkowicz. Pan radny Jerzy Worwa, przepraszam, to jakieś jest już tutaj, bo to już jest szesnasta mówczyni, pani radna Godlewska, potem …

Radna Renata Godlewska – ja teraz stanowczo chciałam postawić wniosek o zakończenie dyskusji, bo to już jest … ja trzeci raz słyszę to, co pan Burmistrz czyta o programie politycznym Platformy. Jeżeli pan ma tylko takie atuty w ręku, to czas to skończyć i zdecydować. I proszę nie pokazywać na nas palcem, proszę nam nie grozić, proszę nas nie straszyć. Postąpimy tak, jak będziemy uważali za słuszne panie Burmistrzu.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani radna postawiła formalny wniosek w tej chwili. 19 radnych. Kto z państwa radnych jest za wnioskiem pani Godlewskiej – radnej o zakończenie dyskusji w tym temacie, bardzo proszę o podniesienie ręki :


za ………………………………. 14


przeciw ………………………...  3


wstrzymało się ……………….. 2


- wniosek przyjęto –


Wniosek pani radnej Godlewskiej przeszedł. Zakończyliśmy dyskusję na temat budżetu. Ogłaszam 15 – minutową przerwę.

Przewodnicząca ogłosiła 15 – minutową przerwę w obradach Sesji.

Przewodnicząca wznowiła obrady po przerwie, przystępując do kontynuacji realizacji podpunktu d) porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – … państwo po przerwie. Przed przerwą została zamknięta dyskusja w sprawie projektu budżetu. I ja w tej chwili chciałam państwu przypomnieć, jakie zostały tutaj przedstawione wnioski. 


Mianowicie, wspólny wniosek Klubu Radnych PO i PiS.


Wniosek pierwszy dotyczył  zdjęcia z kwoty 1.940.000 zł, czyli budowa hali widowiskowo – sportowej i rozdysponowanie tej kwoty w sposób następujący:

· wprowadzenie zadania: budowa dróg na Osiedlu Domków Jednorodzinnych – kwota 1.050.000 zł; 

· budowa ulicy Hirszfelda – kwota 500.000 zł,
· przebudowa Alei Wolności – dodanie 300.000 zł,
· wprowadzenie zadania: adaptacja pomieszczeń mających pełnić funkcję świetlicy na Osiedlu Jelcz – kwota 10.000 zł,
· zadanie: prowadzenie zajęć sportowych z  młodzieżą – dodanie kwoty 20.000 zł,
· zagospodarowanie terenu ośrodka wypoczynkowego nad stawem – dodanie kwoty 60.000 zł.
I to jest wniosek pierwszy.

Drugi wniosek, to było wydatkach inwestycyjnych, z zadania: rozbudowa remizy w Wójcicach, zmniejszenie kwoty inwestycji z kwoty 430.000 zł na 200.000 zł i przeznaczenie kwoty 230.000 zł na zadanie: zakup organów do kościoła p.w. św. Maksymiliana Marii Kolbego.

To są te dwa wnioski.

Trzeci wniosek, który się pojawił w dniu dzisiejszym, to jest wniosek pana radnego Augustyna. I ten wniosek brzmiał w taki, mniej więcej sposób, pan radny w razie czego mi tutaj pomoże mi. Mianowicie pan radny zaproponował też z tego działu: kultura fizyczna, sport, rozdział 92601 obiekty sportowe, z wydatków inwestycyjnych, z kwoty 1.940.000 zł, zdjęcie kwoty 300.000 na budowę ulicy Sadowej. I to był pana jakby tutaj wniosek, jeżeli chodzi o ten dział.

I drugi pana radnego wniosek, to było zdjęcie z ochrony zabytków, gdzie jest przeznaczona kwota 200.000 zł, zdjęcie tej kwoty, kwoty 50.000 zł na projekt ulicy Tymienieckiego. 

Czyli generalnie jakby mamy do czynienia z trzema takimi wnioskami. Dwa są wspólne: Klubów PO – PiS, trzeci wniosek pana radnego Augustyna. 

Pan radny Jerzy Augustyn, bardzo proszę.

Radny Jerzy Augustyn – ponieważ w przerwie rozmawiałem z panem Burmistrzem i wyjaśnił mi, że niemożliwe jest finansowanie projektu ulicy Tymienieckiego z konta: remont pałacu. Więc ja chciałbym zmodyfikować swój wniosek i wskazać inne źródło finansowania na projekt ulicy Tymienieckiego. Więc ja proponuję, to znaczy wnioskuję aby zamienić źródło finansowania z właśnie, z projektu rozbudowy remizy w Wójcicach, z tych 430.000 odjąć 50.000 na projekt ulicy Tymienieckiego.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Przewodniczący Marian Skrętkowicz. Proszę.

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – dziękuję bardzo. Ja chciałem taką rzecz w tej chwili państwu przedstawić. Biorąc pod uwagę deklaracje, które złożył pan Burmistrz Kołodziej, które brzmiały, mniej więcej w ten sposób rozumiem, że pan Burmistrz je ewentualnie podtrzyma, że pomoże nam znaleźć rozwiązanie, które spowoduje, że będziemy mogli dofinansować czy pomóc w zakupie organów w kwocie, mniej więcej, około 200.000 zł dla parafii p.w. św. Maksymiliana Kolbego, my w tej sytuacji, to znaczy oba Kluby: Platformy Obywatelskiej i Prawa i Sprawiedliwości, wycofujemy się z wniosku numer dwa. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czyli tak, podsumowując proszę państwa.


Wniosek pierwszy Klubów: Prawa i Sprawiedliwości i Platformy Obywatelskiej zostaje podtrzymany. Czyli z kwoty 1.940.000 i zdjęcie tej kwoty z tego zadania, i rozdysponowanie, według propozycji, które zgłosiły Kluby. Ponieważ jest to wniosek dalej idący i w tym zakresie zgłosił pan radny Jerzy Augustyn również swoją propozycję, pierwszy będzie głosowany ten wniosek dotyczący zdjęcia całej kwoty i rozdysponowania, według propozycji Klubów: Prawo i Sprawiedliwość i, przepraszam, i Platformy Obywatelskiej.


I druga rzecz, drugi wniosek Klubów PO i PiS, z tego co pan Przewodniczący powiedział, zostaje wycofany.


Natomiast modyfikacji uległ wniosek pana radnego Jerzego Augustyna. 

…


Wycofany po deklaracji pana Burmistrza. 


I tutaj pan proponuje z tej kwoty, która była przeznaczona na remizę w Wójcicach, z tej kwoty 430.000, zdjęcie kwoty 50.000 zł.


I takie proszę państwa są w tej chwili zmodyfikowane wnioski, które za chwilę poddam pod głosowanie. 


Czy są … bardzo proszę, pan radny Marek Starczewski.

Radny Marek Starczewski – ja mam takie pytanie , bo nie wiem …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – w ramach modyfikacji wniosków ?

Radny Marek Starczewski – tak, czy dobrze zrozumiałem. Bo pani powiedziała, że zdjęcie tej kwoty z hali będzie skutkowało jak gdyby przyjęciem propozycji Klubów Prawa i Sprawiedliwości i Platformy Obywatelskiej tych, które pani później wymieniła, nie? Czy, chciałem zapytać pana radcę, czy później nie powinniśmy po porostu jeszcze raz głosować tych wniosków po zdjęciu ewentualnym tej kwoty? Nie wiem, bo chciałbym mieć …Chciałbym …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – nie, to jest całościowy wniosek panie radny. To nie jest zdjęcie najpierw … Pierwszy wniosek zostaje bez zmian tak, jak przedstawiał pan Przewodniczący Skrętkowicz.

Radny Marek Starczewski – czyli jeszcze raz, żebym dobrze zrozumiał.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – jeszcze raz, bardzo proszę.

Radny Marek Starczewski – zdejmujemy, załóżmy, że zostaje zdjęta ta kwota …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – nie, ona nie zostaje zdjęta, ona … To ja się źle wyraziłam, przepraszam. Ona zostaje …

Radny Marek Starczewski – … i w to miejsce wchodzą te zadania, które (…) tak?

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – … te zadania, o których była mowa. Jeżeli państwo sobie życzycie, to ja jeszcze raz ten wniosek odczytam.

Radny Marek Starczewski – nie, nie. Nie, tylko chciałem zapytać, żeby mieć jasność sprawy.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – czy są jakieś wątpliwości? Bo mogą być. Bardzo proszę o zadawanie pytań. Ale w sprawie modyfikowanych wniosków, tak? Dalej idących. No to bardzo proszę.

Radny Paweł Przyborowski – chodzi mi o LPR. Czy to nie zakłóci jakiegoś, no …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – ale to już, to jest jakby … Proszę państwa, proszę o spokój. ja przepraszam, bo ja myślałam, że pan radny może w sprawie modyfikacji wniosku. Ale to już jest jakby zakończona dyskusja. Tu było pytanie tylko jakby porządkujące. Proszę państwa, będę poddawała pod głosowanie wnioski, które zostały zgłoszone w tej, dzisiaj, na dzisiejszej sesji. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – chciałem zadać pytanie. Które to wnioski ? Bo teraz ja już nic nie rozumiem prawda. Bo po zamknięciu dyskusji padły wnioski modyfikacyjne prawda, które paść nie powinny. Nie rozumiem o co chodzi teraz. W każdym bądź razie ja się zgłaszałem, gdyby doszło do dyskusji, to też żeby wyrazić swoją dezaprobatę dla zmodyfikowanych wniosków, gdyby takie Rada przyjęła. Ale to dla mnie w ogóle…

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – panie Burmistrzu, pierwszy wniosek zostaje bez zmian. Drugi wniosek zostaje wycofany. A w trzecim wniosku pan radny Jerzy Augustyn wskazuje inne źródło finansowania, to …

Burmistrz Kazimierz Putyra – ale to jest modyfikacja wniosków właśnie.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – bardzo proszę, pan Marian Orzechowski.

Radny Marian Orzechowski – panie Burmistrzu, o tym, że pan Augustyn zgłosił ten wniosek, który jest sprzeczny i jest niemożliwy do realizacji, nie dowiedział się w trakcie zgłoszenia wniosku od organu wykonawczego ani od radcy, tylko dowiedział się w przerwie. A zatem uważam, że miał prawo w takiej sytuacji podtrzymać wniosek, tylko zmienić źródło, wskazać skąd te pieniądze weźmie i to wszystko. A co, mamy przegłosować wniosek, który będzie nierealny, bo jest umowa podpisana na wykonawstwo pałacu w kwocie 200.000 zł? No przecież chyba byśmy sami sobie zaprzeczali podejmując takie głosowania. Więc uważam, że mając taką wiedzę, miał takie prawo żeby zmodyfikować wniosek i sprawić żeby on był, no realny, jeśli Rada go porze oczywiście, to jest tak. Natomiast jeśli chodzi o propozycje, które tu usłyszałem, to one polegają na wycofaniu się z wniosku i to wszystko. I żadnych innych nie ma zmian.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Proszę … szanowni państwo, przystępujemy do głosowania pierwszego wniosku. Czy mam jeszcze raz go powtórzyć, czy nie ma takiej potrzeby? Kto z państwa radnych jest za pierwszym wnioskiem zgłoszonym przez Kluby Radnych, proszę o podniesienie ręki :


za ………………………………. 10


przeciw ………………………...  8


wstrzymało się ……………….. 1


- wniosek przyjęto –


Wniosek przeszedł. Zostaje teraz do przegłosowania ten wniosek, który … ponieważ w tej części, to dalej idący został przegłosowany, więc nie będziemy tego głosować, o czym była mowa w pierwszej części wniosku pana radnego Augustyna. Zostaje głosowany wniosek pana radnego Augustyna o zdjęcie kwoty 50.000 zł na projekt ulicy Tymienieckiego z remizy w Wójcicach. Kto z państwa radnych jest za tym wnioskiem, proszę o podniesienie ręki :


za ……………………………….  9


przeciw ………………………...  7


wstrzymało się ……………….. 3


- wniosek przyjęto –


Wniosek przeszedł. Dziękuję bardzo.


Szanowni państwo w tej chwili przystępujemy do … Sekundkę, bo to nie ta teczka.

Od. pkt 6 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – w tej chwili proszę państwa przystępujemy do punktu szóstego: Podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta i gminy Jelcz-Laskowice na 2010 rok. Z wnioskami, które zostały zaproponowane oraz z autopoprawkami pana Burmistrza.


Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki:


…


Był odczytywany, panie radny. Czytał pan Przewodniczący Koszlaga. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki :


za ………………………………. 16


przeciw ………………………...  2


wstrzymało się ……………….. 1


- uchwałę podjęto –


Zgadza się arytmetyka. Budżet został, uchwała została przyjęta, tak jest.
Uchwała Nr XLIV/293/2009               

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 

z dnia 18 grudnia 2009 r.              

w sprawie uchwalenia budżetu miasta gminy Jelcz-Laskowice na 2010 r.  
Od. pkt 7 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa przechodzimy do punktu siódmego: Podjęcie uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego – „MPZP Belgijska”.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – czy ja mógłbym prosić o 15 minut przerwy, bo musimy się wystawić tutaj ze sprzętem.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa … Ile minut przerwy panie Burmistrzu? 15 minut przerwy prosi pan Burmistrz w celach technicznych do prezentacji przed miejscowymi planami.

Przewodnicząca ogłosiła 15-minutową przerwę w obradach Sesji.

Przewodnicząca wznowiła obrady po przerwie, przystępując do kontynuacji realizacji punktu siódmego porządku obrad Sesji.

Salę obrad opuścił radny Tomasz Bajsarowicz, w związku z tym w obradach XLIV Sesji uczestniczy 18 radnych.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – … o którą poprosił pan Burmistrz. Przechodzimy do punktu siódmego: Podjęcie uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego – „MPZP Belgijska”.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja oddaję głos panu Kierownikowi Romanowi Litwackiemu.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – sekundeczkę, sekundeczkę, dobrze? Zwracam się do państwa radnych z prośbą o wyrażenie zgody na nie odczytywanie projektu tej uchwały. Kto z państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie ręki :


za ………………………………. 16


przeciw ………………………...  1


wstrzymało się ……………….. –


(w głosowaniu udziału nie brał radny Wincenty Marchewski - obecny na sali obrad)


- wniosek przyjęto –


Bardzo proszę, oddaję głos panu Burmistrzowi Putyrze.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – chciałem oddać głos panu Kierownikowi Litwackiemu.
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – witam państwa serdecznie. Chciałem przedstawić dwa plany miejscowe, które dzisiaj będą przedmiotem obrad. Z tym, że zanim przejdę do omówienia poszczególnych planów, chciałem przeprosić, że nie ma projektantów tego planu z racji tego, że z uwagi na późną porę niestety panie, które miały prezentować ten plan, musiały wrócić do Wrocławia ze względów ważnych sprawach osobistych. W związku z czym postaram się te dwa plany państwu przedstawić. Z tym, że zanim może przejdę do omawiania poszczególnych planów, to znaczy najpierw planu miejscowego, tak zwanego Belgijska, chciałem przedstawić państwu planszę, która obrazuje stan posiadania planów miejscowych na terenie gminy Jelcz-Laskowice. Na kolorze, na kolor żółty, kolorem żółtym zaznaczone są wszystkie plany, które na dzień dzisiejszy obowiązują. No, wyjątek stanowią dwa ostatnie plany, które były przedmiotem obrad na sesji listopadowej, to są plany w Miłoszycach, tak zwany plan miejscowy Miłoszyce – Zachód i plan miejscowy Miłoszyce – Obwodnica, które jeszcze z racji z tego, że nie ukazały się w Dzienniku Urzędowym, jeszcze planami obowiązującymi nie są. Ale nie mniej jednak liczymy na to, że lada chwila zostaną umieszczone w Dzienniku Urzędowym Województwa Dolnośląskiego i będą obowiązywać. Planów tych w sumie jest, mamy na dzień dzisiejszy 22 i to są właśnie na kolor żółty. Czyli widać z tego, że znaczna część obszarów zurbanizowanych już objęta planami oraz procesami planistycznymi. Pozwoliłem sobie tutaj przedstawić również dwa plany, które będą przedmiotem dzisiejszych obrad. Więc mianowicie, tutaj w tym miejscu, plan Belgijska, zakreskowany oraz plan miejscowy Miłoszyce – Inżynierska, tutaj w tym obszarze. Są to dwa plany, które uzupełniają jakoby tutaj pewne elementy przestrzeni tutaj między Miłoszycami a Jelczem-Laskowicami. Chciałbym jeszcze dodać, że oprócz tego w trakcie opracowania jest kilka planów. Tutaj w tym obszarze jest plan miejscowy, który jest już na końcowym etapie opracowania. Prawdopodobnie na następnej sesji lub na sesji lutowej będzie przedłożony. Oprócz tego mamy w tej chwili w opracowaniu dwa plany w obrębie Miłoszyc, które zajmują praktycznie 90% powierzchni Miłoszyc oraz jest plan, który obejmuje całą miejscowość Piekary. Oprócz tego, że będą dwa plany, które dzisiaj państwo będziecie rozpatrywać w aspekcie ich zatwierdzenia, jeszcze chciałem tylko dodać, że są trzy projekty uchwał dotyczące przystąpienia do trzech planów. Tutaj w okolicach Minkowic, to jest to tak lekko zakropkowane na kolorze, kolor żółty. I w okolicach tutaj część wschodnia Laskowic, tutaj w tym rejonie oraz trzeci plan w okolicach Mościska. Tak, że może teraz przejdę już do konkretnie, do planu Belgijska. Więc może sobie na początku chciałbym przedstawić kwestię struktury własności posiadania gruntów, co państwo chcieliście żeby to przedstawić. I w związku z czym, to jest obszar planu, który jest przedmiotem obrad. Na kolor żółty są to tereny stanowiące własność Gminy. Kolorem tutaj pomarańczowym jakby, to są tereny Skarbu Państwa. Kolorem czerwonym, są to tereny Powiatu. O to jest tylko tutaj w zasadzie, tutaj ulica Oławska. No i pozostałe tereny, to są tereny prywatne. Tutaj na tej planszy przedstawia się projekt planu Belgijska. Plan ten obejmuje obszar zlokalizowany w obrębie Laskowic i Jelcza, w obrębie ulicy Oławskiej, tutaj na dole oraz ulicy Belgijskiej, stad ta nazwa. Obejmuje również teren planowanej tak zwanej obwodnicy Jelcza-Laskowic, tak zwanej, no określamy to, obwodnicy śródmiejskiej. I na plan ten składają się przede wszystkim, w głównej mierze, w większości tereny aktywności gospodarczej o charakterze przemysłowym. To jest na kolor fioletowy. Następny teren aktywności gospodarczej, to są tereny usług, znaczy są to tereny zabudowy przemysłowej z dopuszczeniem usług. To jest, to są, kolor czerwony zakreskowany na tle fioletowego. Na kolor, kolor czerwony, to są tereny usług. Między tymi terenami istnieje zabudowa mieszkaniowa, która ten plan jakby pozostawia określając te parametry dotyczące uzupełnienia lub inwestycji związanych z dalszą rozbudową funkcji mieszkaniowej, która tu jest jakby elementem takim śladowym wynikającym z faktu istnienia tej zabudowuj, co również zostało potwierdzone w Studium. W każdym razie znaczna część obszaru, to są tereny przemysłowe, które plan miejscowy tutaj definiuje w sposób jakby następujący. Ja sobie może pozwolę jakby z definicji planu zacytować. Więc tak  w ramach tej zabudowy przemysłowej należy rozumieć obiekty, w których prowadzi się działalność wytwórczą, dla której może być wskazana sporządzenie raportu oddziaływania na środowisko. To są jakby inwestycje, które no zaliczane są do tych inwestycji, które z reguły, w większości przypadków procedura związana z ochroną środowiska będzie wymagała. Następnie tereny zabudowy usługowej. No tu już jest jakby bardziej bogaty zakres. Należy przez to rozumieć działalność w dziedzinie handlu detalicznego i hurtowego, gastronomii, rzemiosła, szkolnictwa, zdrowia, kultury i rozrywki, sportu, rekreacji, obsługi komunikacyjnej, w tym stacje paliw oraz naprawy i obsługi pojazdów mechanicznych, bazy transportowej i spedycyjne, instytucje finansowe, ubezpieczeniowe, siedziby stowarzyszeń, związków i zawodowych, i gospodarczych, jednostek projektowych i consultingowych, instytucji gospodarczych, środków masowej komunikacji i łączności oraz innych, których powyższe grupy nie dotyczą, bezpośrednio mogą, a mają charakter usług. Tak, że tyle, jeśli chodzi o jakby genezę tego planu. To znaczy plan ten jest o tyle ważny, że jakby wracając do powiedzmy do tej planszy, która obrazuje nam stan posiadania planów na terenie gminy, no jest, tutaj jest, stanowi istotne uzupełnienie jeśli chodzi o kształtowanie przestrzeni. Tak, że dziękuję bardzo. Tak, proszę.

Radny Marian Orzechowski - … który my dzisiaj będziemy przyjmowali. Plan przestrzennego zagospodarowania, no w swojej treści, zarówno graficznej, jak i tekście  tam zawartym, czy odnosi się, pytanie jest takie, czy odnosi się lub warunkuje w jakiśkolwiek sposób przyjęte kiedyś przez Radę tu rozwiązania dotyczące drogi nr 1 i drogi nr 2, czyli mówimy o tych obwodnicach: jedynce i dwójce, które Rada przyjęła rozwiązanie, prawda? Alternatywnie pozostawiając sprawę otwartą na przyszłość. Co niesie za sobą plan MPZ Belgijska w odniesieniu do drogi nr 1 ? Czy cos na ten temat mówi, czy już warunkuje, w tym momencie przyjęcie tego warunkuje jakieś, no nie wiem, no trudno mi jest powiedzieć, bo ja go nie projektowałem, nie. Jak to się ma?

…


To jest Studium w tej chwili, nie? Ale będzie …

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tak, to jest Studium. Tak, ale już wracam. Więc tak, plan ten oczywiście … może ja inaczej … uwzględnia przebieg tej obwodnicy. Jest to tutaj, to jest ten przebieg, tak.
Radny Marian Orzechowski – to jest ta jedynka.

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – to jest ta jedynka, tak. I to jest oczywiście fragment tylko, bo powiedzmy następne plany, które po prostu są w trakcie, no oczywiście stanowią jakby też kontynuację. Znaczy chciałem zwrócić uwagę, że ten plan był jakby korygowany w oparciu już o dokumentację, którą Starosta Oławski zlecił i konsultowany z Biurem Projektowym PITROGEO, które jest autorem tej dokumentacji przebiegu tej drogi. W związku z czym ten plan jest w pełni zgodny z tym opracowaniem. 

Radny Jerzy Worwa – czy mógłby pan wskazać istniejące obiekty, które już są na tym terenie związanym z tym planem. Mamy tam stację benzynową, później jakie jeszcze obiekty są istniejące. „Mrówka” jest poza tym planem.

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – to znaczy tak, tu jest …

Radny Jerzy Worwa – stacja.

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – stacja, tak. Jest stacja tutaj.

Radny Jerzy Worwa – a wcześniej ten mały pomarańczowy kwadracik, w lewo bardziej, to co to jest, to?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – to, znaczy to są zabudowania, które istniejące część warsztatów takich prywatnych. Tak, że one po prostu jakby zostawiają ten charakter tej zabudowy. Bo to jest ten obszar, który tu jest w tej części. On jest w zasadzie już zainwestowany, znaczy oprócz tutaj obszaru, który jest za stacją. On jest w tej chwili wolny od zabudowy i tutaj on, zgodnie ze Studium, jest obszar wyznaczony pod zabudowę mieszkaniową niską jednorodzinną i tutaj ten plan dopuszcza jakby uzupełnienie tylko jakby w tym zakresie. To znaczy, z racji tego, że tu są w większości obszarów tereny przemysłowe, to powiedzmy funkcja mieszkaniowa mogła się tylko ograniczyć tylko i wyłącznie do tych obszarów, które wyznaczone były w Studium. W każdym razie żadnych dodatkowych funkcji mieszkalnych w tym obszarze plan ten nie dopuszcza mimo tego, że nawet w przypadku tutaj właściciela tej działki był wniosek o to żeby dopuścić funkcję mieszkaniową. Niestety, ten wniosek nie został uwzględniony. 
Radny Jerzy Worwa – czy w pozostałych tych kolorach pomarańczowych są jakieś istniejące obiekty i co oznacza kolor fioletowy?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – znaczy kolor fioletowy – teren aktywności gospodarczej, no to głównie przemysł, funkcja przemysłowa, czyli to jest ta usługowa, przemysłowa. Tak, że to jest ten, ta funkcja dominująca. Z resztą to jest ten zakres, który ja przed chwilą odczytałem z zapisu planu.

Radny Marian Orzechowski – ja mam jeszcze jedno pytanie, jeśli można. Jeśli go nazywamy Belgijska, on nie obejmuje całej Belgijskiej, proszę zwrócić uwagę. Jeśli mogę podejść …

…

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – dlatego, że tutaj w tej części już jest, mamy plan, to jest tak zwany plan Centrum.
Radny Marian Orzechowski – i on jest obowiązujący?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – on już jest obowiązujący, tak. A Belgijska, no z racji się wzięła się stąd, że no akurat ta ulica Belgijska przecina po pośrodku ten plan, no i stąd się jakby wzięła nazwa tego planu.


…

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tak, to jest uzupełnienie. Dlatego ja pokazywałem na tym rysunku, gdzie są żółte kolory, że to jest jakby zamknięcie pewnej przestrzeni planami.

Radny Jerzy Worwa – proszę mi powiedzieć w jakiej, w którym miejscu kończy się ten plan Belgijska, ten u góry? Dokąd dochodzi i jak to się ma …
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – on się kończy na ogródkach działkowych. To bym musiał wrócić do Studium. Zaraz …
Radny Jerzy Worwa – czyli góra tego planu, to jest początek ogródków działkowych, tak?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tak, to jest początek ogródków działkowych.
Radny Jerzy Worwa – a z prawej strony jaka jest, początek ogródków. Czyli to jest jeszcze przed Osiedlem Grabskiego, tak?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tak. To może zaraz ja pokażę … może pokażę. Jesteśmy tutaj. Ogródki działkowe mamy tutaj, w tym miejscu. Żółte są plany obowiązujące. Ten, co tak, to jest plan, który w tej chwili omawiamy. Obwodnica jest tutaj, o tak idzie. Ogródki są tutaj w tej chwili. Tak, że no przecina, ale to jest obszar, który nie jest objęty tym planem. Przecina, ogródki działkowe przecina ta, no ta obwodnica, która tam idzie po prostu dalej. Tu jest w tej chwili plan w opracowaniu, a to mamy te na żółto plany już obowiązujące.
Radny Marian Orzechowski – przepraszam bardzo, bo mam plan, dwudziestka, tu gdzie jest dwudziestka, prawda? To jest obowiązujący plan?
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – to jest obowiązujący, to jest …

Radny Marian Orzechowski – i na tym planie mamy odniesienie dwójki, czy jej tu jeszcze nie ma ? Mówiąc o tej drugiej …
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tak, ten plan przewiduje tutaj pozostawienie pasa rezerwy komunikacyjnej.

Radny Marian Orzechowski – rozumiem. Dziękuję bardzo.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – czy są pytania ?
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – czy są jakieś pytania do …
Radny Jerzy Worwa – jeszcze jedno. W jakiej odległości kończy się ten plan od najbliższych bloków? Czy mógłby pan powiedzieć jaka to jest odległość? Koniec tej obwodnicy, może tak. Tu gdzie się, na północy, kończy ołownica, jak jest daleko to od istniejących bloków mieszkalnych?
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – znaczy tak, tutaj, to znaczy nie mamy akurat planu, to znaczy wracam w takim razie do planszy Studium. Znaczy tak, tu jest sytuacja tego typu, że plan, który sąsiaduje, czyli Studium, stanowi też tutaj pas terenów aktywności gospodarczej i przemysłowej, czyli to jest jakby tutaj zarówno od terenów mieszkaniowych projektowanych, jak i istniejących dosyć odległa przestrzeń. Tu mamy, o w tym obszarze obracamy już w planie obowiązującym. Czyli tu są tereny też aktywności gospodarczej, przemysłowe i tereny usługowe. Brązowy kolor, to są tereny mieszkaniowe, a obwodnicę mamy tutaj, to jest ponad 100 m.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan mówi w tej chwili o tym, o tych blokach, które istnieją czy o tych które mają powstać?
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tych, co mają powstać i, no i tych, których, no po prostu jeszcze nie ma. Znaczy tutaj, o w  tej chwili Spółdzielnia Mieszkaniowa, znaczy tak realizuje część zabudowy mieszkaniowej w oparciu o stary plan oraz, ponieważ ten plan się tutaj kończy, mniej więcej w tym miejscu, też korzysta z decyzji o warunkach zabudowy, która była wydana jako kontynuacja istniejącej zabudowy. Później dalej, tu jest strefa, która stanowi strefę jakby oddzielającą zabudowę mieszkaniową od przebiegu tutaj tej trasy, tak zwanej obwodnicy.

 Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – czy ktoś z państwa ma pytania jeszcze do pana , który nam tutaj tak przedstawia te plany ? Bardzo proszę. Pani radna Teresa Kotowicz, proszę.
Radna Teresa Kotowicz – był już składany wniosek na komisji, połączonych komisjach o tym, jakie to są grunty, do kogo należą, które są gminne, które Agencji Rolnej, a które prywatne. Procentowo – może pan tak powiedzieć, czy nie ?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – to zaraz, momencik, zaraz weźmiemy …
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale chyba pokazywał pan Kierownik to.

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – już zaraz podam konkretnie, bo ja tutaj muszę, muszę sobie okularki włożyć. Więc tak, tu sytuacja jest następująca, teren tego planu, to jest powierzchnia niecałe 80 ha. Z tego grunty gminne, to jest połowa – 40 ha. Reszta to są Skarbu Państwa i prywatne. Skarb Państwa, to jest na, to ten kolor pomarańczowy. Ten siwy, to jest mniej więcej, no powiedzmy, to mniej niż ten. A reszty, to są tereny prywatne.

 Radna Teresa Kotowicz – ja mam taką prośbę żeby pan nam podpowiadał, bo był złożony wniosek i przynajmniej ja bym chciała wiedzieć. Dziękuję.
V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – czy ktoś z państwa radnych ma jeszcze jakieś pytania do tego planu ? Nie ma? Nie widzę. Bardzo proszę, pan radny Miłuch.
Radny Jan Miłuch – jak żeśmy, nie wiem, odnośnie renty za sprzedaż tych gruntów. Ona nie jest ustalana, czy jest ustalana teraz również? 

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – projekt planu określa rentę, w związku z czym, znaczy tak projekt uchwały określa rentę dla terenów inwestycyjnych 15%. Tak jest.

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – bardzo proszę, czy ktoś z państwa ma jeszcze pytania? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania uchwały. Bardzo proszę, kto z państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………………….  9


przeciw ………………………...  4


wstrzymało się ……………….. 1


(w głosowaniu udziału nie brali radni: Henryk Koch, Marek Starczewski, Jerzy Worwa i Beata Bejda, chwilowo nieobecni na sali obrad)


- uchwałę podjęto –

UCHwała nr XLIV / 294 / 2009

Rady Miejskiej w JELCZU - LASKOWICECH

Z dnia  18 grudnia 2009 roku

w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego  - „MPZP Belgijska”.

Od. pkt 8 – porządku obrad Sesji.

V-ce Przewodniczący R.M. Marian Skrętkowicz – bardzo proszę, przystępujemy do punktu ósmego: Podjęcie uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Miłoszyce – Inżynierska. 


Proszę ? Ale taki pan przedstawiał czy nie, pan? 


Zwracam się z wnioskiem do państwa radnych aby nie odczytywać uchwał od punktu 8  do 11, ponieważ uchwały były prezentowane na stałych komisjach. Zwracam się do państwa radnych z takim wnioskiem. Kto z państwa radnych jest za nie odczytywaniem uchwał, które w tej chwili wymieniłem, proszę o podniesienie ręki:


za ………………………………. 14


przeciw ………………………...  1


wstrzymało się ……………….. –


(w głosowaniu udziału nie brali radni: Henryk Koch, Marek Starczewski i Jerzy Worwa, chwilowo nieobecni na sali obrad)

- wniosek przyjęto –

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu ósmego: Podjęcie uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Miłoszyce – Inżynierska. 


Czy w sprawie tej … Pan Burmistrz Kołodziej.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – znaczy ja bym prosił żeby pan Kierownik przedstawił także plan, żeby żaden plan nie był poszkodowany dzisiaj. Chociaż dzisiaj to …

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – dziękuję bardzo. Więc w takim razie … Więc może ja najpierw jeszcze raz przypomnę w jakim obszarze teraz będziemy się znajdować. Więc tak plan, który jest w tej chwili przedmiotem obrad, to jest, znajduje się tutaj w tej części. Czyli praktycznie jest to przestrzeń między torami kolejowymi, ulica Inżynierska, Aleja Młodych. I jak widać jest istotne też uzupełnienie tutaj tego obszaru jeśli chodzi o zagadnienia planistyczne. Więc może najpierw przedstawię państwu strukturę własności, jaka tutaj na tym planie się przedstawia. Grunty gminne w tym, na tym obszarze są oznaczone tutaj kolorem żółtym, są to w większości odcinki dróg. Tu jest  taki obszar, który jest własnością Gminy, droga i tutaj działka taka prostokątna, wydłużona, a resztę to są drogi. Pozostałe tereny to są tereny Skarbu Państwa oraz tereny prywatne. Część terenu tutaj, to jest droga powiatowa. Terenów Gminy w tym obszarze, to są około niecałe 4 ha. Jeszcze tutaj chciałem zaznaczyć, tu jest jeszcze teren ogródków działkowych, to znaczy jest to własność Gminy, ale użytkowanie wieczyste Ogrodów Działkowych, czyli to jest tutaj ten obszar. Agencji Rolnej, to są tutaj te obszary zakratkowane, a na biało – to są tereny prywatne, a te, to są tereny Skarbu Państwa. To jest około sześćdziesięciu, ponad 60 ha. Więc tak, jak tutaj widzimy, teren tego planu to przede wszystkim stanowi funkcję aktywności gospodarczej o charakterze przemysłowym. Zlokalizowany jest tutaj, znaczy położenie tego terenu, to znaczy uwarunkowania komunikacyjne związane z istniejącą koleją oraz drogą i tutaj wiaduktem nad torami kolejowymi powodują, że zostało to rozplanowane w ten sposób, że w obszarze czerwonym przewidziano tereny usługowe. Pozostałe tereny, to są tereny przemysłowe, które jakby z racji układu dróg komunikacyjnych stanowią takie enklawy, które są, każda z nich jest dostępna komunikacyjnie i mogą być jakby oddzielnie zagospodarowane. Z racji tego, że podział tutaj tych terenów, zwłaszcza tej części północnej tego planu, stanowi działki, które same w sobie trudno byłoby zagospodarować. Plan zaleca scalanie tych nieruchomości w celu stworzenia jakby jednolitej przestrzeni do zagospodarowania dla konkretnych inwestorów. Chciałbym zwrócić tu uwagę na pewne ograniczenia wynikające z faktu przebiegu (…) technicznej, tutaj przede wszystkim gazociągu wysokiego napięcia, który tutaj przebiega. Jest oznaczona strefa ochronna od tego gazociągu, ona ma, jest szerokości 50 m. W tej strefie zabronione jest lokalizowanie jakichkolwiek obiektów budowlanych, w związku z czym ten plan określa tutaj te elementy z zakazem zabudowy. Istotnym następnym elementem, to jest przebieg napowietrznej linii energetycznej, tutaj kolorem czerwonym. No i oczywiście i teren melioracji, który wraz ze strefą jakby ochronną tu jest zaznaczony na tym planie kolorem zielonym. I w zasadzie to jest, to są w zasadzie tyle istoty, jak w informacji. To znaczy jeśli chodzi o zakres możliwości inwestycyjnych, to szczegółowo określa to plan. On jest bardzo zbliżony do tych jakie są przedstawione w planie Belgijska. Dziękuję bardzo.
Radna Teresa Kotowicz – ja jeszcze. Mogę?
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pani radna Teresa Kotowicz.

Radna Teresa Kotowicz – a ja chciałam zapytać. A tam … bunkry, to co z tym? Będą usuwać, tak?
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – to znaczy tak, one po prostu powinny być …

Radna Teresa Kotowicz – i to jest teren Agencji Rolnej, tak?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – nie, nie. To jest teren Skarbu Państwa.

Radna Teresa Kotowicz – Skarbu Państwa, tak?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tak. To są tutaj, w tym obszarze. Tak, żeby, no racjonalnie wykorzystać i zagospodarować ten teren, no to te obiekty powinny być zlikwidowane. 

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni państwo, czy ktoś jeszcze ma do referenta jakieś pytania? Nie widzę. Przystępujemy do głosowania. Pozwólcie państwo, że ja policzę nas tutaj, bo siedzimy w różnych miejscach. 17 radnych na sali, tak pani Lidziu, zgadza się? Szanowni państwo, kto z państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały dotyczącej miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Miłoszyce – Inżynierska, proszę o podniesienie ręki :
za ……………………………….  15


przeciw ………………………...   1


wstrzymało się ………………..  1


(w głosowaniu udziału nie brał radny Grzegorz Górski chwilowo nieobecny na sali obrad)


- uchwałę podjęto –

UCHWAŁA NR XLIV / 295 / 2009

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 18 grudnia 2009 roku

w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Miłoszyce-Inżynierska.

Od. pkt 9 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu dziewiątego: Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Laskowice, gmina Jelcz-Laskowice.

               
       Oddaję głos panu Burmistrzowi.
Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – proszę o zabranie głosu pana Kierownika Romana Litwackiego.
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – więc tak, mamy dzisiaj …Więc jeszcze raz wracam do tej planszy, w której, która obrazuje nam sytuację planistyczną w naszej gminie. Więc … Już momencik, bo tu mi się troszkę pomieszały papiery. Więc tak, może zacznę od planu Laskowice: Metalowa, Polna. jest to obszar położony tutaj, jak już wcześniej wskazywałem. Tak tu mamy tutaj, o tak kropeczkami zaznaczyłem, to jest ten obszar, który jest przedmiotem przystąpienia. No to chciałem zwrócić uwagę na to, to znaczy tak, przez obszar ten jest przewidziana korytarz rezerwy komunikacyjnej, który stanowiłby docelowo klasyczną obwodnicę Jelcza-Laskowic. Poza tym część, znaczna część tego obszaru stanowi w Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego teren aktywności gospodarczej przeznaczony pod usługi. No i część terenu stanowi funkcję mieszkaniową. Znaczy chciałem zwrócić uwagę na ważny aspekt tego przystąpienia z racji tego, że brak tego planu spowoduje, że podczas decyzji o warunkach zabudowy byłoby niebezpieczeństwo, raz: zablokowania terenów, które w Studium Uwarunkowań stanowią zupełnie inne przeznaczenie oraz możliwość blokady rezerwy komunikacyjnej, która tutaj przez ten teren przebiega. Jeśli chodzi o strukturę własności dla tego obszaru, terenów gminnych tutaj w tym obszarze jest w sumie niecały 1 ha. Pozostałe tereny to stanowią: Agencja Nieruchomości Rolnej, następnie, to jest około 0,5 ha, droga powiatowa – około 2 ha, tereny prywatne w znacznej, w zdecydowanej większości, stanowią 23 ha. Tak się przedstawia struktura własności tutaj tych obszarów. Tak, że jakby no tyle, jeśli chodzi o ten obszar.

Następnym przystąpieniem jest …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan chce omawiać już następny punkt, tak? dziesiąty ?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – no właśnie nie wiem czy …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – w obrębie Laskowice – Dziuplina, tak?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tak, chciałbym po prostu …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – to może my najpierw przegłosujemy. Tu już była prośba o nie odczytywanie projektu uchwały, tak? Szanowni państwo, przystępujemy w takim razie … Chyba, że są jakieś pytania do pana? Proszę państwa, przystępujemy do głosowania, punkt dziewiąty : Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Laskowice, gmina Jelcz-Laskowice. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki: 

za ……………………………….  16 (jednogłośnie)


(w głosowaniu udziału nie brali radni:  Teresa Kotowicz i Marian Orzechowski,  chwilowo nieobecni na sali obrad)

- uchwałę podjęto –

Uchwała nr  XLIV / 296 / 2009
Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia  18 grudnia 2009 roku

      w sprawie: przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego 
w obrębie Laskowice, gm. Jelcz-Laskowice
Od. pkt 10 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  przechodzimy do punktu dziesiątego: Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Laskowice – Dziuplina, gmina Jelcz-Laskowice.


Oddaję głos panu Burmistrzowi. Panie Burmistrzu, proszę może udzielić panu głosu, bo …
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – tak więc tak, teraz mamy plan, który roboczo posiada nazwę miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego Mościsko. On jest zlokalizowany konkretnie tutaj, w tym miejscu. I teraz tak, i znaczy dlaczego akurat tak to zostało określone. Więc mamy tutaj sytuację tego typu, że sąsiaduje bezpośrednio z planem, który jest w tej chwili w trakcie opracowania i jest w końcowej fazie, gdzie tutaj w tym rejonie mamy, będą w planie przewidziane tereny usługowe. Mamy tutaj przebieg obwodnicy i mamy w tym miejscu węzeł jakby komunikacyjny, który spowoduje spięcie się tutaj ulicy, projektowanej obwodnicy z tutaj, z istniejącą ulicą Oleśnicką, która idzie w kierunku na Brzezinki. I tak, jak w poprzednim sytuacji, mimo że terenów inwestycyjnych jest tutaj niewiele, ale plan ten nam pozwoli jakby racjonalnie zagospodarować ten obszar w celu umożliwienia zachowania rezerw komunikacyjnych, które są już tutaj przewidziane. I struktura własności tutaj tego obszaru przedstawia się następująco, znaczy jest to teren o powierzchni około 25 ha, z tego terenów gminnych – to jest 1 ha, terenów powiatowych, składających się na drogi powiatowe – to jest około 3,6 ha, Agencji Nieruchomości Rolnej – to jest ponad 1 ha, pozostałe tereny – 21 ha, to stanowią tereny prywatne.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda –  czy są do pana jakieś pytania? Nie ma, nie widzę. W tej chwili proszę państwa, na sali jest 17 radnych. Przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za podjęciem uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Laskowice – Dziuplina, gmina Jelcz-Laskowice, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………………….  17 (jednogłośnie)


(w głosowaniu udziału nie brał radny Jerzy Augustyn chwilowo nieobecny na sali obrad)

- uchwałę podjęto –

Uchwała nr  XLIV / 297 / 2009

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia  18 grudnia 2009 roku

w sprawie: przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego 
w obrębie  Laskowice-Dziuplina, gm. Jelcz-Laskowice.

Od. pkt 11 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – przechodzimy do punktu jedenastego: Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Minkowice Oławskie, gmina Jelcz-Laskowice.

Bardzo proszę, oddaję głos panu Burmistrzowi, a pan Burmistrz pewnie panu referującemu. Bardzo proszę.
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – więc też posłużymy się tą planszą. Więc tak, tu jesteśmy tutaj w obszarze Minkowic. O i tu przedmiotem przystąpienia jest obszar tutaj jest zaznaczony w ten sposób. Obejmuje część terenów przeznaczonych pod zabudowę. Obejmuje obszar, który stanowi rezerwę komunikacyjną, korytarz obwodnicy miejscowości Minkowice. Znaczy chciałem zwrócić uwagę, że każda z tych miejscowości ma zaprojektowaną, przewidzianą docelowo obwodnicę.

…

Może tak źle nie będzie. 


…


Nie, znaczy to są normalne drogi tutaj klasy, co są do tej pory, tylko one przede wszystkim mają za zadanie, jeżeli ktoś chce, przyjeżdża z miasta A do miasta B i nie musi przez miasto C jechać, to korzysta z obwodnicy. Takie rozwiązania są stosowane już … Dobrze, teraz tak. To znaczy chciałem zwrócić uwagę, że istotne jest tak, że tu mamy sąsiedztwo lasów, piękne lasy. Tu planiści, którzy opracowywali Studium, w obrębie, przede wszystkim w obszarach przyległych do lasu w ogóle nie przewidywali żadnej zabudowy. Zdarza się tak, że no tu są przykłady, jest duża ilość wniosków, która, jeśli chodzi o warunki zabudowy, na tak zwane gospodarstwa rolne, które no w efekcie tymi gospodarstwami nie są, bo to są z reguły działki, grunty, które były dzielone w trybie rolnym, ich powierzchnia jest 30 arów, w związku z czym jest ryzyko, że w tym miejscu pojawiłoby się osiedle mieszkaniowe, które uniemożliwiłoby nam w ogóle przeprowadzenie jakiekolwiek w przyszłości komunikacji w tym obszarze. Dlatego chcemy tą kwestię uporządkować i plan miejscowy te kwestie by jednoznacznie uregulował. Teraz tak, struktura własności tutaj tego obszaru przedstawia się następująco. jest to obszar, który powierzchniowo zajmuje około 70 ha. I teraz tak, terenów gminnych, na tereny gminne przypada 3,5 ha, na tereny powiatowe – to jest niecałe 4 ha, Agencja Nieruchomości Rolnej – to jest około 3 ha. Tam jest śladowy teren, około 0,5 ha posiada Starosta, pozostałe obszary – to są tereny prywatne, to jest prawie 55 ha. Starostwo.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – Starostwo czy Starosta ?
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – Starostwo, Starostwo.

Radny Marian Orzechowski – można o coś spytać?
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Marian Orzechowski. Proszę bardzo.

Radny Marian Orzechowski – ponieważ, no przystępujemy do, mamy podjąć uchwałę o przystąpieniu do sporządzenia tego planu, czy oprócz tych, którzy wnioskowali o to żeby taki plan powstał, no bo ktoś tam wyszedł z inicjatywa myślę, chyba Gmina sama nie wyszła z inicjatywą żeby uszczęśliwić kogoś tam, bo to kosztuje. Więc pytanie moje jest takie, czy, a jeśli pojawią się wnioski w trakcie procedury o to, żeby rozszerzyć to, to jest to możliwe? Czy na przykład, decydując się na podjęcie takiego projektu przystąpienia do sporządzenia, były inne wnioski mieszkańców Minkowic, na przykład położonych tutaj przy terenie drogi, nie, z drugiej strony Minkowic, którzy chcieliby też tam, na przykład żeby taki plan im opracować. To czy były takie wnioski, czy powiedzmy dzielimy na raty Minkowice, za dwa lata znowu będziemy drugą stronę uchwalać? Proszę powiedzieć, jaka tu jest polityka w tym zakresie?
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – to znaczy tak, jest, wnioski, jeśli chodzi o, nie tylko o Minkowice, są tak zwane wnioski do zmiany Studium, które dotyczą obszarów nie tylko przeznaczonych w dotychczasowym Studium (…) inwestycję, szczególnie zabudowę, ale dotyczą obszarów często wyłączonych spod zabudowy. Więc te wnioski są, znaczy one są jakby rejestrowane w ten sposób, że stanowią jakby pewien obraz potrzeb czy chęci niektórych właścicieli, użytkowników, którzy kupując grunty, no sądzą, że przekształcą w tereny mieszkaniowe. Ponieważ nie chcąc doprowadzić do pewnego chaosu przestrzennego i rozproszenia zabudowy, musimy stwarzać pewne ramy formalne, które uporządkują tą kwestię. W związku z czym, a taką ramą jest plan miejscowy, który jednoznacznie określi przeznaczenie danego terenu. Oczywiście ten plan miejscowy jest robiony w oparciu o Studium, które w tej chwili obowiązuje.
Radny Marian Orzechowski – czyli nie ma wniosków na Minkowice z tej strony, od strony Laskowic?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – znaczy są, jest, było dużo wniosków dotyczących wniosków o warunki zabudowy dla tego obszaru.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – czy do pana są jakieś pytania, tak? Pan radny Stanisław Łukasik. Bardzo proszę.
Radny Stanisław Łukasik – panie Kierowniku, ja mam takie pytanie. Jeżeli zostanie opracowany plan zagospodarowania przestrzennego, czy będzie można składać wnioski o zabudowę siedliskową? Czy już, mam na myśli dla danej miejscowości, chodzi mi o Minkowice, nie, bo jeżeli zostanie zatwierdzony, czy pozostali, którzy nie zostaną objęci tym planem, będą mogli, a będą mieli taką potrzebę, będą mogli składać wniosek o zabudowę siedliskową?

Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – znaczy tak, procedura planistyczna przewiduje w momencie podjęcia uchwały o przystąpieniu, składanie wniosków do planu. Wniosek może złożyć każdy jeżeli obszaru, który jest objęty planem. Czyli w tym obszarze, jeżeli podejmiemy uchwałę o przystąpieniu do planu miejscowego dla tego obszaru w tych granicach, to każdy kto tutaj jest zainteresowany, ma swój interes prawny, może składać taki wniosek. Z tym, że złożenie wniosku nie oznacza to, że ten wniosek, on będzie uwzględniony, bo o tym decydują przede wszystkim ustalenia Studium, no i procedury związane ze sporządzeniem tego planu miejscowego, który musi być zgodny ze Studium.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – pan radny Stanisław Łukasik.

Radny Stanisław Łukasik – ale pomijając to Studium i ten plan zagospodarowania …
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – nie, to znaczy tak, oczywiście, znaczy naszym zamiarem jest obłożenie wszystkich miejscowości planami. Tam gdzie istnieje zabudowa na zasadzie kontynuacji funkcji, możemy pewne rzeczy kształtować do (…) o warunkach zabudowy i to jest bardzo prosty sposób. Ale tam gdzie ta zabudowa nie jest kontynuowana, są przerwy w zabudowie, no to o tym musi decydować już plan miejscowy. W związku z czym dla obszaru tutaj Minkowic są przewidziane rezerwy, o właśnie tutaj w tym obszarze i, na przykład, w jakimś tam następnym etapie przystąpienia do robienia planu miejscowego będziemy obejmować pozostałą część. To znaczy trudno opracowywać plan w sytuacji kiedy jest teren już zabudowany, w związku z czym najlepsze rozwiązanie żeby w miarę szybko taki plan opracować, bo chcę zwrócić uwagę, że procedura planistyczna to jest czas około półtora roku minimum albo dwa lata. Mniejszy plan powoduje to, że te procedury mogą być szybsze, a tym samym plan może wejść szybciej w życie. W związku z czym tutaj, na przykład, dla tego obszaru też będziemy chcieli zrobić też plan miejscowy.
Radny Marian Orzechowski – jeszcze jedno pytanie, jeśli pan pozwoli, ono ma taki charakter, powiedziałbym, ekonomiczny, bo na pewno, jestem przekonany, że państwo też macie w tym zakresie rozeznanie. Ile kosztuje Gminę uchwalenie takiego planu dla przykładu jak tu jest, no bo to, bo o to mi chodzi, od początku procedury ? I po jakim czasie jakie środki trzeba zaangażować wypełnić i spełnić wszystkie zadania, które są nałożone  na Gminę w związku z powstaniem takiego planu, bo tak bym powiedział i planowanymi zadaniami na tym terenie?
Kierownik Wydziału Architektury Roman Litwicki – znaczy tak. Tutaj o tym decyduje przede wszystkim wielkość obszaru, która jest objęta planem oraz istniejący stan zainwestowania. To znaczy zasada jest taka, że im więcej na danym terenie jest zabudowań i im więcej trzeba zaprojektować, tym plan jest droższy. To są plany, które, tego typu plany, to mniej więcej mieszczą się w kosztach rzędu około 30.000 zł. Znaczy to już są, to już wynikają z zupełnie z innych zagadnień. To znaczy jeżeli jest, plan obejmuje obszar, który jest mocno zurbanizowany, to jeżeli nakłada na Gminę elementy infrastruktury włącznie z drogami, to koszty są oczywiście wysokie. A z drugiej strony na koszta te składają się również podatki od nieruchomości i inne elementy.
Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy do pana jeszcze Kierownika są jakieś pytania? Nie widzę. W takim razie przystępujemy do głosowania. W tej chwili na sali jest 18 radnych. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Minkowice Oławskie, gmina Jelcz-Laskowice, proszę o podniesienie ręki :

za ……………………………….  18 (jednogłośnie)

- uchwałę podjęto –

Uchwała nr  XLIV / 298 / 2009
Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia  18 grudnia 2009 roku

w sprawie: przystąpienia do sporządzenia Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego dla terenu położonego 
w obrębie  Minkowice Oławskie, gm. Jelcz-Laskowice.
Od. pkt 12 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – szanowni p[państwo przechodzimy do punktu dwunastego: Komunikaty organów Gminy.  


Czy w tym punkcie ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos?
Radny Marian Orzechowski – pytanie do pana Burmistrza. Czy …

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – w formie komunikatu proszę.

Radny Marian Orzechowski – w ramach pytania do pana Burmistrza. Kiedy pan przewiduje, że będzie sesja następna jeszcze w tym roku.


…

No ale pan będzie wnioskował. Pani Przewodnicząca będzie gotowa na pewno zawsze.

Z-ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – 30 grudnia.

Radny Marian Orzechowski – dziękujemy bardzo.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – czyli nie w Sylwestra. 

Od. pkt 13 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca R.M. Beata Bejda – proszę państwa, życzę państwu zdrowych, spokojnych białych Świąt. Wszystkiego dobrego dla państwa, dla państwa bliskich, dla rodzin. Wszystkiego dobrego.

Stwierdzam zakończenie obrad XLIV Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach.

Po wyczerpaniu porządku Przewodnicząca o godzinie 20.40 zakończyła obrady XLIV Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach.

Protokołowała:
